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G A Z E T A  L W I W S K A
Wychodzi codziennie o godzinie 3. po południu 

z wyjątkiem świat i niedziel.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 ct., 

pocztą 7 ct.
Biuro Redakcyi i Administracyi Ul Czarneckiego 18.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 z ł . ;  kwartalnie 4 zł., miesięcznie 1 zł. 35 ct. 
W  m i e j s c u  rocznie 12 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do Gazety Lv)Oivskiej, 
otrzymują cało i półroczni abonenci bezpłatnie, dwierdroczni zaś i miesięczni za dopłata, pierwsi 75 ct. 
drudzy 30 ct. —  Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe i n s e r a t y  obliczają się po 7 et.f 
| kilkorazowe po 6 ct. od miejsca jednego wiersza.

Listy należy frankować. Reklamacye otwarte 
wolne sa od opłaty pocztowej.

Zaproszenie do przedpłaty.

W miejscu: za IV. ćw ierćrocze 3 z ł.;
za p a ź d z i e r n i k  i każdy następny  
miesiąc 1 zł.

Pocztę: za IV. ćw ierćro-ze 4 zł.
za p a ź d z i e r n i k  i każdy następny  
m iesiąc 1 zł. 35 ct.

Gazeta z Przewodnikiem
W miejscu: kw arta ln ie  3 zł. 75 ct., m iesię­

cznie 1 zł. 30 ct.
Pocztę: kw arta ln ie  4 zł. 75 ct., m iesięcznie 

1 zł. 65 ct.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jego c. i k. A postolska Mość raczy ł 

najw yższem  pism em  odręcznem  z 27. wrze­
śn ia  b. r. w m yśl ustaw y zasadniczej o re- 
prezen tacyi państw a z d. 21. g rudn ia  1867, 
§. 5. powołać najłaskaw iej w łaściciela dóbr 
W łodzim ierza b r. D z i e d u s z y c k i e g o  na 
dożywotniego członka Izby panów R ady pań­
stwa.

A u  e r  s p  e r g  m. p.

Jego c. i k. A postolska Mość raczy ł 
najwyższe m postanow ieniem  z d 28. w rze­
śnia nadać  najłaskaw iej naczelnikowi gm iny 
w Horodyłowie w Galicyi, H arasym ow i S e  Bu­
h a j o w i ,  w uznaniu  jego w ieloletniej poży­
tecznej d la  ogółu działalności, srebrny krzyż 
zasługi z koroną.

Naczelny D yrek tor poczt n ad a ł n a s tę ­
pujące posady poczm istrzów  i ekspedyentów  
pocztow ych: W Dziwinie kandydatce  pocz­
towej Sewerynie M a r t y n o  w i c z ;  w S trus- 
sowie tam tejszem u zarządcy dóbr A n to n ie ­
m u K o s t i h a ;  w Nowym Gawłowie ewang.

pastorow i Karolowi G u m p e r t ;  w Gdowie 
ekspedytorowi poczt. W ładysławowi Janow i 
(dw. im .) K u d e ł  c e ;  w M ikołajowie A nto­
niem u S t e c h e r o w i d e S e b e n i t z ; w  Kal- 
w aryi pensyonowanemu kapitanow i Janow i 
H a u e r ;  w Sierosław icach skarbow em u 
nadstrażn ikow i Edw ardow i K r a t  z e r .  i w  
Rzegocinie K arolinie R u d n i c k i e j .

Lwów dnia  30. w rześnia 1874.

D nia 1. p aźdz ie rn ika  1 8 7 4  w ydany i ro ­
zesłany  zosta ł w c. k. nadw ornej i państw ow ej 
d ru k a rn i w W iedniu X L II  zeszy t dz ienn ika  u - 
staw  państw a , tym czasow o ty lko  w niem ieckiem  
w ydaniu . Z eszy t ten  zaw iera  w :

N r. 122 ro zp o rząd zen ie  m in is ters tw a 
hand lu  z dn ia  31 . s ie rpn ia  1 8 7 4 , mocą k tó re ­
go w ydano prow izoryczne p rzep isy  policyjne 
dla żeglugi parow ej n a  D u n a ju  w zdłuż W yż­
szej i N iższej A ustryi;

N r. 123 obw ieszczenie m in is ters tw a s k a r ­
bu  z d. 24. w rześn ia  1 8 7 4  o zw inięciu  ubocz­
nego u rzęd u  cłowego d rug ie j k lasy  w Z a b rz e ­
gu w Galicyi.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
naw, l in ia  3 .  p a ź d z i e r n ik a .

S t a n  s k a r b u  w ę g i e r s k i e g o  je s t 
niezaw odnie niepom yślny i wymaga szybkiej 
reform y, ale nie je s t tak  rozpaczliw ym , jak  
przedstaw iają  pobieżne artykuły  dz ienn ikar­
skie, pisane w części z w ielką nieznajom o­
ścią rzeczy, a w części z zam iaram i teuden- 
eyjneini. D ziennikarze nie znający głównych 
zasad skarbow ości, p rzedstaw iają  sobie d ług i 
w ęgierskie całkiem  w -ten sposób, ja k  gdyby 
pom iędzy długam i pryw atnej osoby, a d łu ­
gam i państw a zupełna panow ała  analogia. 
Człow iek zadłużony do tego s to p n ia , że z 
dochodów swoich opłacać może zaledwie 
odsetki, n ie um arzając  wcale k a p ita łu , p o ­
padł w zupełną ru inę  finansową. Jestto  p e ­
wnik , k tórego zaprzeczyć n iepodobna, ale

z tą d  nie w ynika wcale, że państw o o p ła ­
cając w ielką sumę ty tułem  odsetków  od 
swoich długów popadło w ru inę , z k iere j 
nie podźwiguie się już nigdy. B yłoby tak  
isto tn ie , gdyby dług przez państw o zac ią ­
gn ięty  nie zosta ł użyty na cele p ro d u k ­
cyjne, lecz na  pokrycie zbytecznych i p rze­
m ijających wydatków. A przecież od r. 1867 
W ęgrzy nie m ieli m in istra  sk a rb u , k tó ryby  
trw onił ogromne sumy na rzeczy niepodo­
bne, d la  nasycania próżności narodow ej, a l­
bo pewnych zachcianek osobistych. K erka- 
polyi, pod którego rządam i skarb  w ęgierski 
popadł w najw iększe p rzesilen ię , by ł p rze­
cież nieposzlakow anym  p a try o tą  i mężem 
stan u  z niepospolitem i zdolnościam i. Mo- 
żnaby m u niejedno zarzucić, ale n igdy m a r­
no traw stw o , albo pom ijanie dobra pub licz­
nego d la  względów ubocznych. Gdzież tkw i 
źródło dzisiejszej k lęski skarbowej W ęgier? 
N iezawodnie w nierozważnem  zaciąganiu d łu ­
gów do tak ie j wysokości, że pomimo użycia 
p ieniędzy na  cele użyteczne reprodukcya nie 
dorów nała i nie ta k  prędko dorów na ciężarom , 
k tó re  z tego powodu spadły na budżet co­
roczny. Budowa koleji żelaznych je s t n ieza ­
w odnie bardzo użytecznym  sposobem  użycia 
funduszów publicznych i żadne państw o nie 
w aha się zaciągnąć wielkiej pożyczki na  po­
dobne cele.

Ale koleje budowane poźyczonemi fun­
duszam i m uszą stanow ić bardzo w ażne a r-  
terye ruchu handlowego, ażeby podniosły 
dobrobyt ogólny a tern samem dostarczyły 
skarbow i środków  na  pokrycie ciężarów  
połączonych z pożyczką. W tedy d ług zacią­
gnięty sta je  się dobrodziejstw em  dla k ra ju  
i ak tem  m ądrej po lityk i skarbow ej W ęgry 
inaczej sobie postąp ili, bo zechciało im się 
pokryć cały kraj gęstą  siecią koleji żela­
znych, z k tó rych  n iejedna m ogła być o d ro ­
czoną do czasów późniejszych. N a szczęście 
budowa koleji w ęgierskich wykonaną zosta ła  
wcale tan im  kosztem , czego najlepszym  dowo­

dem je s t ta  okoliczność, że w iększa część przed­
siębiorców  kolejowych s tra ty  ogromne ponio­
sła. Gdyby budow a zbytecznych koleji żela­
znych więcej kosztow ała, aniżeli wynoszą rze­
czywiste wydatki, m usieliby W ęgrzy na równo­
wagę budżetow ą daleko dłużej czekać. Ale 
koleje żelazne, k tó re  są dziś zbyteeznem i 
i dochodam i nie pokryw ają odsetków za k a ­
p ita ł w yłożony, nie będą zawsze tak iem i. 
Ja k  ruch handlowy wywołuje szybki rozwój 
potrzebnej sieci kom unikacyjnej, tak  z d ru ­
giej strony obfita kom unikacya przyspiesza 
i umożliwia otw arcie nowych źródeł i k ie ­
runków  obrotu. Z każdym  rokiem  pow ięk­
szać się będzie dochód na  tych  dziś zby te­
cznych ko le jach , aż w końcu w ydatki na 
nie wyłożone staną  się produkcyjnem i, 
w całem  tego słowa znaczeniu.

Sądząc z pozorów, m ożnaby m niem ać 
że w A n g l i i  na chwilę nastąpiło  zawiesze­
nie broni pomiędzy stojąeem  u steru  s tro n ­
nictw em  konserwatywnem  a ubiegającem  się 
o odzyskanie władzy stronnictw em  libera l- 
nem. Tymczasem w alka toczy się ciągle na­
wet wśród feryi p a rlam en ta rn y ch , ale po­
woli, bo oba stronnictw a postępują  z rów ną 
rozwagą. G abinet D israelego może się po­
szczycić niejednem  powodzeniem , ale nie co 
do głównego p u nk tu  swojego program u. W ia­
domo, że przed  upadkiem  G ladstone’a, n a j­
więcej w yrzucano rządow i zobojętnienie d la  
spraw  zagranicznych, w skutek czego A nglia, 
niegdyś tak  wpływowa potęga, p rze s ta ła  p ra ­
wie zw racać n a  siebie uwagę zagranicy. A n­
glicy chętn ie  patrzy li na to ,  jak  rząd  an ­
gielski w czasie najw iększych k a ta s tro f  te- 
goczesnych un ikał każdego k ro k u , k, i ,bv  
w konsekwencyi zniewolić mógł kra^j do w iel­
kich ofiar, ale ostatecznie  m iara p rzeb ra ła  
się, a am b; i narodow a pokonała  skłonno­
ści do kw ieiyzm u. Poznano wreszcie, że A n­
g lia  dobrowolnie zrzeka się znakom itego s ta ­
nowiska w gronie m ocarstw  europejskich i 
opinia publiczna usilnie zaczęła się dom a

MIESZCZANIE-RYCERZE
Jeszcześ nie dojechał do średniow ie­

cznego m ia s ta , a  już  zdała  ow iał cię duch 
w ojenny; poważne i poczerniałe m u rj, po­
tężne basz ty  i wieżyce, wszystko to  razem  
zdaw ało się stać na straży i baczyć, czy 
nieprzyjaciel zkąd nie nadciąga. Zwodzone 
m osty i bram y, opatrzone strażą, wiodły do 
w ązkich i niekiedy w półkole a zwyczajnie 
krzywo bieżących u liczek , w k tó rych  p ię­
trzy ły  się wysokie domy, najeżone zębatem i 
szczy tam i, opatrzone basztow em i gankam i, 
k tó re  w y k u s z a m i  zwano, a  w sparte na 
potężnych szkarpach  gotyckich. Tu spostrze 
gleś silne, choć m isterne k ra ty , co okien 
broniły , tam  kow aną, ciężką, żelazną bram ę, 
tam  kolczaste łańcuchy, w narożnikach k a ­
m ieni uczepione, k tó re  w razie  wojennej 
grozy rozpinano w poprzek ulicy, aby d ro ­
gę przecinały najezduikom .

K iedy zaś spojrzysz po gw arnej ulicy 
albo rynku  średniowiecznego grodu, widzisz 
ja k  tysiączne postacie, s tro jne wzorzysto, 
noszą przy boku szable, a  między niem i 
n ierzadko przesuw ają się rycerze w poły­
skującej zbroi, lub halabardn icy , co do baszt 
spieszą. N aw et żydzi w chw ilach ciężkiej 
po trzeby  przyb ierali postać o rężn ą , skoro 
Sejm P iotrkow ski z r. 1538 każe im  nosić 
żółte wyłogi u czapek , a szable na łań cu ­
szku jedynie.

Z d łonią  na  m ieczu , m iędzy b asz tą  
a  w arsztatem , m iędzy szańcem  a sklepem  — 
zawsze w pogotowiu , spędzać m usiał czas 
swój obyw atel w arownego grodu... Któż bo­
wiem zaręczył, że lada  godziny niew padnie 
w róg i pobaniec, a  zrabowawszy domy i 
św iątynie, w perzynę ich potem  nie obróci ? 
Z tą  obawą nie rozłączali się an i na  chw i­
lę ówcześni m ieszczanie, wiedzieli oni do­

skonale, że jedynie osobiste ich m ęztwo ocalić . 
może ich rodziny i m ien ie; trzeb a  było za- i 
tern znać sz tukę  wojenną, trzeb a  było kup­
cem i rycerzem  być zarówno, w ładać ta k  i 
zręcznie mieczem i m uszkietera ja k  m ia rą
i wagą...

Jakkolw iek sz lach ta  doznaw ała wielu 
względów od m ieszczaństw a, co n ieraz sp ie ­
szyło z hojnym  datkiem  tam  n a w e t, gdzie 
tylko o św ietność szlachecką chodziło — 
przecież n iechętną by ła  zbro jen iu  się m ia 
sta. O baw iała się sz lach ta , aby gród obron- 
ny i silny swym kam iennym  pancerzem  nie 
staw iał jej c z o ła , to  też panowie, co dzie­
rżyli s te r rządu  w swoim ręk u , niechętnie 
zezwalali w XVI. w ieku na w arow anie m iast, 
pow tarzając sobie przysłow ie, że „rychlej 
sądu s łucha , k to  tw ierdzy nie d u fa .“ Z da­
rza li się naw et i tacy , co stanowczo opie­
ra li się napraw ie obronnych m urów, ja k  to  
świadczy Sebastyan  Petrycy, k tó ry  tak  
m ó w i:

.— II n.as nie wolno wałów sypać oko­
ło m iasta  m ieszczanom , ho w net szlachec­
kiego stanu  ludzie w oła ją : budują się ch ło­
pi, i a rm u ją  przeciwko nam .... Otóż m acie 
wielmożnego, i sarn nic nie czyni i drugim  
m e da....

VI °I®C tak ich  pojęć sz lach ty  — cię­
żary tortyfikow aiiia  m ,ast spadały  jedynie 
na m ieszczan; to  też  już  od XIV. wieku 
aż pod koniec X V III , ja k  świadczą G ra ­
bowskiego zapiski, ra d a  m iejska krakow ska 
na każdsin p raw ie posiedzeniu rozpraw ia o 
potrzebie wzmeeruc-nia -wystawienia no­
wej jakiej^ baszty , albo części m u ru , r a ­
chunki zas radzieck ie  dokładnie nas pou­
czają o przedsiębranych  w tym  celu robo­
tach. Toż sam o działo  się we Lwowie, 
Poznaniu i innych m iastach.

Pomimo jednak , że skarb  państw a nie 
przyczyniał się do kosztów 1 fortyfikacyjnych 
m ias ta , że szlach ta w zrost ich ham ow ała 
—  jednak królowie i naczelnicy wojsk czę­
sto się m ięszali w owe spraw y wydawaniem 
różnych poleceń. I  ta k  w r. 1702 ra d a  miej-

sica krakow ska o trzym uje królewskie pole­
cenie, aby zam ykano bram y o godzinie 8. 
w ieczorem , otw ierano je o 6 . ran o , aby 
straż  nocną m ieszczanie na  m urach t r z y ­
m ali, i aby ty lko trzy  bram y byty o tw ie­
rane, Jan  Sobieski, z W arszaw y dnia 25go 
m aja 1683, rozkazuje K rakow ianom  wzmóc 
nić i napraw ić fortecę itd .

N astręcza się pytan ie , z jakich fundu­
szów grom adzono oręż i zbroje po m iej­
skich zbrojow niach? M ądra przeszłość u- 
m iała  tu  sobie radzić  wybornie

Ponieważ praw o m agdeburgskie , któ - 
rem  się nasze m iasta  rządz iły , obowiązy­
wało każdego m ieszczanina do posiadania 
własnej broni , każdy więc co przyjm ow ał 
obyw atelstw o m ia s ta , z p ien iężną taksą  
sk ładał do miejscowej zbrojowni pewną ilość 
oręża. Nie było w yjątku  w tym  ra z ie ; za ­
równo m ężczyźni, ja k  i kobiety, obywatele 
i wyrobnicy, przekupnie i „ k u lta je“, w szy­
stko się stosować m usiało do praw  i zw y­
czajów w tym  względzie.

Czytamy też w radzieck ich  ak tach  
K azim ierza Podgórskiego z XIV. w ieku o 
podobnych d a tk a c h , ja k  n. p. „K atarzyna, 
żona A ndrzeja, garncarza , p rzy ję ła  m iejskie 
i zam iast kuszy, d a ła  kopę. Z a przyjazdem  
m ęża w inna je s t wykonać p rzysięgę". W K ra­
kowie zaś w r. 1626, przyjm ując m iejski 
W incenty B arso tti de Lucca I ta lu s , kupiec, 
d a ł m uszkiet, kam ień prochu i flor 225 ; a 
J a n  S tefan P u s te rla  Yenetus da ł flor. 550, 
dwa m uszkiety i dwa kam ienie prochu".

Pomimo wszakże darów  w złocie i 
sk ład an ia  broni p rzy  otrzym yw auiu obywa­
telstw a, z funduszów m iejskich zakupywano 
je j w ie le ; — radzieckie  a k ta  większych g ro ­
dów podają  mnóstwo wydatków na  po­
m nożenie m iejskiej zbrojowni, a p iace  Am­
brożego Grabowskiego wyszczególniają nam  
ga tunk i zakupionego oręża przez rajców  
Krakowa i Kazim ierza, zacząwszy od XIV 
aż pod koniec zeszłego stulecia.

W iedziano dobrze, że na silnem  u zb ro ­
jen iu  polegało bezpieczeństw o m iasta, zkąd

też  nadzór nad  zbrojownią i kon tro la  oręża 
m iejskiego była  ścisła, ja k  to  stw ierdza u- 
chw ała rady  m iejskiej krakow skiej z r  1433. iż, 
„ s ta rsza  i m łodsza ra d a  postanow iła aby w 
każdym  roku uczyniony był porachunek, w 
k tórym  R ajcy przeszłoroczni okazać m ają 
następcom  wszystko to, co d la  obrony m ia ­
s ta  przysposobionem  zostało, jako  t o : s trz e l­
bę, prochy, kule. pociski i inne wojenne p o ­
trzeby. Również uchwalono jedaom yśln ie, 
aby w każdym  roku  były kupione sa le try  
za grzywien 30, oraz pocisków za groszy 
36. W każdym  także roku  przykupione być 
m ają dziesięć strzelb , p ilnu jąc tego, aby 
m iasto  w rzeczach obrony pom nożenie 
b rało . “

Nie na samej jednakże zbrojowni m ie j­
skiej polegało bezpieczeństw o średniow ie­
cznego m iasta, każdy bowiem z cechów po­
siad a ł w łasne zapasy oręża, o czem nas p o ­
uczają  rew iz je  b roni cechów m iast w aro­
w nych polskich, k tóre to św iadectw a w w iel­
kiej liczbie w archiw ach naszych m iejskich 
się znajdują.

Z tego cośmy przytoczyli, łatw o sobie 
w yobrazić, ja k  bogatem i niekiedy w oręż i 
w ojenne przybory bywały dawne m iasta 
a k to  wie naw et, czyli stosunkowo rzecz o- 
ceniając, nie posiadały  zapaśniejsze zb ro jo ­
wnie, niż rzeczypospolitej wojska. To też  
panowie hetm ani, gotując się na wojenne 
wyprawy, często bardzo pożyczali od m iast 
dział i am unicyi, a zdarzały  się w ypadki, 
że przem ocą i bez wiedzy rajców  zabierauo  
je  z baszt i arsenałów . Lwów najw ięcej na 
takich  przym usowych pożyczkach uc ie rp ia ł, 
jako m iejsce najbliższe widowni n ieustannych  
zapasów z pogaństw em . Tak wypożyczonej 
broni m iasta  bardzo często nie o d b iera ły  już 
napow rót, a  radzieckie a k ta  K rakow a i in- 
nyoh m ias t zawierają, w iele zażaleń z  tego 
powodu.

Pom im o to jednak  grody nasze, w ra ­
zie po trzeby  gw ałtow niejszej, sam e spieszy­
ły  z o rężną pom ocą. I  tak , n. p. w r. 1395 
i 1396 K rakow ianie posiłku ją  hojnie d z ią -



gać stanowczego zwrotu. Gdy D israeli s ta ­
n ą ł u steru  przypom niano m u zew sząd , że 
zm iana polityki zagranicznej je s t d la  niego 
w arunkiem  utrzym ania  się u  steru . Isto tn ie  
nowy rząd  p am ię ta ł o tern, ale szereg b łę ­
dów popełnionych w chw ilach decydujących 
n ieda się napraw ić w jednej chwili i do t e ­
go jeszcze w braku  dobrej sposobności. L ord  
D erby w idząc, że na  sposobność może za 
długo m usianoby c z e k a ć , ozwał się k ilka 
razy  ex improviso w sposób donośny o sp ra ­
w ach polityki zag ran icznych , ale osiągnął 
ty lko  ten  sku tek , że czarnem i, może nadto 
czarnem i obrazam i przyszłości zaniepokoił 
św iat dziennikarski i n iew tajem niczonych 
w ta jn ik i dyplom atyczne. G abinety europej­
skie dość obojętnie w ysłuchały tych  proroctw, 
a przynajm niej zapom niały  o nich wcześnie. 
Anglia nie odzyskała tern dawnego stanow i­
ska swojego, bo n ik t nie wierzył, ażeby 
w chwili stanowczej zechciała czynem po­
przeć słow a swojego m in is tra  spraw  zagra­
nicznych. N ieufność ta  by ła  naw et wcale 
uzasadnioną, bo pierw sza sposobność, k tó ra  
się potem  nasunęła , nie zosta ła  stosownie 
w yzyskaną. W spraw ie hiszpańskiej A nglia 
m ogła odegrać ważną rolę, a tym czasem  
prześcignęła ją  pod tym względem naw et 
osłabiona i upokorzona Francya. Ale także 
i stronnictw o libera lne  nie może się w yka­
zać znaczniejszem  zwycięztwem od chwili, 
gdy s te r rząd u  w ypadł z jego ręki. S ta ło  
się naw et cełkiem przeciw nie, bo naczelnik 
jego G ladstone zachw iał swoją pow agę nie- 
popularnem  stanowiskiem  wobec kw estyi ry- 
tualizm u. D opiero dzisiaj, gdy przejście lo r­
da  R ipona na  w iarę kato licką  poruszyło 
żywo wszystkie um ysły w A ng lii, G ladstone 
w piśm ie poświęeonem spraw ie ry tualizm u 
s ta ra  się zrehabilitow ać swoją repu tacyę  l i ­
beralną, i jeżeli mu się to  powiedzie, wróci 
dopiero na  stanow isko zajmowane w chwili 
pow ołania D israelego, zkąd do odzyskania 
w ładzy droga jeszcze bardzo daleka.

W yjaśnienia inspirow anych dzienników 
rossyjskich o liście c e s a r z a  A l e k s a n d r a  
d o  D o n  K a r l  o s a  uspokoiły  dzienn ikar­
stwo niem ieckie, chociaż nie usuw ają one 
w szystkich w swoim czasie podniesionych 
obaw i wyrzutów. W duchu dzienniki p e ­
wnie nie są zadowolone i podyktow ałyby 
swoim półurzędow ym  kolegom nad  Newą 
całkiem  oddm ienue communigue, a le  przed 
św iatem  trzeba  udaw ać zadowolenie, bo z Ro- 
syą niem a żartów , Gdyby podobny lis t n a ­
p isa ł m arszałek  Mac - Mahou a następn ie  
półurzędow a p rasa  francuska  poprzesta ła  na 
równie wym ijających tłum aczeniach, w B er­

łam i i końm i W ładysław a Jag ie łłę , kiedy 
w yruszył na poskrom ienie W ładysław a ksią- 
żęcia na  Opolu, a w r. 1431 posyłają d o ­
brow olnie tem uż królow i 40 m achin wojen­
nych, m nóstwo sukna i żołnierskich p o ­
trzeb.

Kiedy o trąb iano  na wieżach ósm ą go­
dzinę w ieczorną, w tej chw ili zam ykano 
w szystkie bram y i forty , n ik t nie m ógł się 
dostać do m iasta , kto się już zap ó żn ił; k lu ­
cze bowiem oddano do rąk  bu rm istrza  jako 
dosto jn ika, co wedle rozporządzenia  Zy­
gm unta A ugusta jedyn ie  tylko m ógł je  przez 
noc przechowywać, a w jego zastępstw ie 
sam  chyba król Jegomość, a na  m urach  po 
zaciągane zostały  liczne straże.

Praw o orzekało, że ktokolw iek po o trą ­
bieniu i zam knięciu bram  p rzełazi przez 
m ury  — tra c i g a rd ło ; prawo zbyt surowe 
i chyba tylko w czasie _ niebezpieczeństw a 
wojennego wykonywane. Śm iała  się też z t e ­
go zakazu szlach ta , a gdy pan  możny bram ę 
zam kniętą  znalazł, gw ałtem  ją  rozbijać ka 
za ł swym pachołkom . Skarży się na  to  gorzko 
Petrycy , m ów iąc :

— U nas swawolni ludzie są ź l i ; w K ra 
ko wie dwakroć bram y m ias ta  wybili nie 
czekając wrotuego, fórtę nie dwa, ale k ilk a ­
naście. We Lwowie przed tern nie godziło 
się w nocy bram y otw ierać, a te raz  m usi 
otw orem  stać  w nocy, bo wybijają, wysieką, 
wywalą.

Tak tedy  pod względem fortyfikacyj­
nym w yglądało średniowieczne m iasto —  te ­
raz  słówko o jego m ilitarnych  siłach. M ia­
sta  znaczne, jak  Pozuań, G dańsk, Kraków, 
Lwów, oprócz żołnierza, co się z obyw atel­
stw a sk ładał, posiadały i najem ne wojsko. 
W K rakow ie przy wjeździe Anny, pierwszej 
żony Z ygm unta III, widzimy piechotę m iej­
ską w barw ie niebieskiej, p rzybraną z w ło­
sk a ; poznańską  piechotę r. 1543 prowadzi 
A ndrzej G órka do R ycbw ałdu na skarcenie 
rozbojów i gw ałtów  p an a  Rychwalskiego,

linie pow stałaby taka  burza, ja k  gdyby ju ­
tro  n astąp ić  m iało zbrojne s ta rc ie .

Bliższe szczegóły o uzupełniającym  wy­
borze w d e p a r t a m e n c i e  M a i n e  e t  
L o i r e  dostarczają nowych dowodów na  po­
parcie  tw ierdzenia, że ludność w iejska we 
F raney i je s t stanowczo przeciw ną republi­
kańskiej form ie rządu. Ludność ta  głosowa­
ła  za B ruasem  wszędzie, z w yjątkiem  m ie j­
scowości, w których leg itym istyczna ag ita- 
cya za usunięciem  się od głosowania uzy­
skała  przew agę. W ynik wyboru b y ł długo 
niepewny; rząd zaczął przedw cześnie try u m ­
fować, a repub likan ie  przedw cześnie ro z ­
paczali. Ludność m iejska s tan ę ła  jednakże 
ta k  so lidarn ie i tak  licznie po stron ie  k an ­
dydata  republikańskiego, że w ostatn iej chwili 
szala zw ycięztw a p rzechyliła  się na  jego 
stronę. Ludność m iejska dow iodła te in , że 
pragnie stanowczego ukonstytuow ania F ran - 
cyi. K andydat rządow y zaś reprezentow ał 
prowizoryum nieokreślone i d la  tego zape­
wne nie o trzym ał naw et tyle głosów , ile 
p rzy  pierwszym  wyborze padło  na bonapar- 
ty stę  B ergera.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.

A ustrya-W ęgry . D. 4. b. m. jako 
w dniu Im ienin N ajj. Pana, odbędzie się w 
W iedniu w kościele m etropolitalnym  ś. Szcze­
p ana uroczyste nabożeństw o; celebrować 
będzie książę kardynał.

— Internat. Corresp. don o si, że p. m i­
n is te r handlu  zam ierza w ysłać w ędrujących 
nauczycieli do Skolnik, Lipowiec i t. d. w 
Galiyi celem  w ydoskonalenia tam tejszej lu ­
dności wiejskiej w wyrobach koszykarskich  — 
a to  pod w arunkiem , jeżeli gm iny d o sta r­
czą budynków  szkolnych; w Nowym T argu  
zaś zam ierza p. m in is te r hand lu  u rządzić  
w a rs ta t d la  drzew orytników .

— Bohemia donosi, że w m yśl p o s ta ­
now ień §. 59. ustaw y z 7 m aja  1874 Nr. 
16 Dz. ust. państ. o zew nętrznych stosun­
kach  praw nych kościoła katolickiego, roze­
słany zosta ł już  dość dawno okólnik do 
w szystkich pp. N am iestn ik ó w , wzywający 
ich do czuw ania n ad  tern, ażeby w m yśl 
powyżej przytoczonego parag rafu  dochody 
w szystkich opróżnionych p rebend  w pływ ały 
do funduszu religijnego. P rzep is ten  obo­
wiązuje już od I czerwca r . b.

— Państw ow e m inisterstw o wojny m a 
w krótce wydać obwieszczenie i w arunki u- 
gody co do dostaw y tych przedm iotów  u- 
b ran ia  i uzbrojenia wojska, k tórych  d o s ta ­
wa m a być uskutecznioną w drodze wolnej 
konkurencyi a  na  k tó rą  to  dostaw ę co roku 
rozpisyw aną będzie licytacya. Z arazem  po­
leci to  m in isterstw o zarządom  zakładów  
m undurowych w B ernie, w B udapeszcie, w

a  w r. 1588, Lwów utrzym uje wcale dobrze 
uorganizow auą piechotę. G dańsk z resz tą  
m iał jej wiele, jak to  widzimy w czasie jego 
nieposłuszeństw a d la  S tefana B atorego.

Zaciągi wojskowe posiadały  ty lko n ie ­
które  grody, zwykle zaś odp ierali nieprzy­
jac ie la  i bronili m iasta  sam i m ieszczanie 
podzieleni na korporacye cechów i przeró­
żnych b ractw . R ada m iejska i cechy s tan o ­
wiły tu  w szystko; pierw sza w ydaje rozpo­
rządzenia  wojskowe, drugie takow e spełn iają; 
pierw sza d y k ta tu rą  jest g ro d u , a drugie 
wykonawcą jej woli.

Na znak niejako rycerstw a i jako  zna­
mię wojennej w ładzy — posiadali naczelnicy 
cechów buław y i buzdygany, k tó re  najczę­
ściej pozw alał im nosić król sam  w nagrodę 
mężnych czynów, dokonanych w obronie ro ­
dzinnego grodu.

Jan  Kazim ierz, rzeźników  krakow skich, 
za waleczność okazaną w czasie oblężenia 
przez Szwedów, oprócz buzdyganów  obdarza 
dwoma pięknem i reg im eutarsk im i m ieczam i, 
podobneini do szlacheckich koncerzy.

Buzdygany te różniły  się od szlachec­
kich tern, iż tylko pięć piór p o siad a ły , ko­
sztownością zaś i ozdobam i nie ustępow ały 
im p ra w ie ; złoto bowiem, srebro, drogie k a ­
m ienie , cyzelowanie niello sk ładały  się na 
ich upiększenie. Pam iątek  tak ich  u  sam ych 
naw et krakow skich cechów do trzydziestu  
oglądaliśm y, Co więcej, oprócz buław, na­
wet i b erła  niektórym  rzem iosłom  przysłu ­
giwały ; widzimy podobny zabytek u  z ło tn i­
ków krakow skich, pochodzący z początku 
XVI wieku. D odać w końcu wypada, że 
każdy z cechów m iewał w łasne sztandary , 
k tóre  w raz ie  bitw y powiewały na  fortyfi- 
kacyach m iasta.

Fr. K . Mar.

G radcu, w W ieduiu  i filiom składów m u n ­
durów  w Jarosław iu  i K arlsburgu , ażeby w 
każdej chwili m iały  w pogotowiu p róbki 
wzorowe i na  żądanie osób, któreby m iały 
zam iar objąć dostaw ę, pokazyw ały im te 
próbki.

—  O ddział m in isterstw a handlu, ek s­
ponowany na  p lacu  w ystaw y powszechnej z 
r. 1873 celem za ła tw ian ia  w szelkich spraw 
odnoszących się do tej wystawy, p rzesta ł 
urzędow ać n a  tym  p lacu  z końcem  w rze­
śn ia  r. b O dtąd za łatw iane będą wszy­
stk ie , pozostałe spraw y, tyczące się zeszło 
rocznej w ystaw y powszechnej, w m inisterstw ie 
handlu .

—  O milionowej fundacyi ołomunie 
ckiego arcybiskupa podaje znowu Tagesbote 
aus Mahren zajm ujące szczegóły. D obra ofia­
row ane obecnie fundacyi, zakup ił niegdyś 
ks. arcybiskup  za 755.000 złr., inne p rzed­
m ioty ofiarow ane fundacyi (jak  u. p. domy, 
g ru n ta  i t. d.) uzupełn ia ją  powyższą kwotę 
do m iliona. W ażnym je s t  ten  szczegół, że 
ks. a rcybiskup , tw orząc tę  fuudacyę, p rze­
kazał jej do zap łacenia  wszelkie długi c ią ­
żące na  dobrach, a  wynoszące obecnie 
400.746 złr.

—  Czeski w ydział krajow y p rzed ło ­
żył sejmowi p re lim inarz  szkolny. WTynosi 011 
1,577.389 z łr. a więc o 600.000 złr. więcej 
niż w roku  zeszłym . Prócz tego m ają być 
polepszone p łace nauczycieli, co pociągnie 
za sobą o p ó łto ra  m iliona więcej wydatków. 
W ydatki n a  szkoły wynosić będą  przeto 
trzy  m iliony.

—  Z G radcu  dow iaduje się Neue f. 
Presse, że rząd  obstaje przy tern, ażeby Sty- 
rya p rzyczyn iła  się do budowy akadem ii
technicznej, k tó ra  wznosi się kosztem  rz ą ­
du  — kw otą 600.000 z łr. Kwotę tę  zniżył 
N ajj. P an  na  300.000 złr. z w arunkiem , że 
na to zniżenie zgodzi się rep rezen tacya
państw a. D otychczas is tn ie jąca  w G radcu 
szkoła ro ln icza i leśnicza m a być zw inięta 
w roku  p rzysz łym ; zbiory zoologiczne obej­
mie rząd  bezpłatnie.

■— B udżet węgierskiego m inisterstw a
kom uuikacyj wykazuje 10 milionów oszczę­
dności a to 7 m ilionów w w ydatkach zwy­
czajnych a  7 milionów w w ydatkach  n a d ­
zw yczajnych; na  sam ym  zarządzie  cen tra l­
nym zaoszczędzono 35.000 złr.

— Subskrypcya na pożyczkę w ęgier­
ską odbywać się będzie w edług Pest. Ńaplo  
w d. 6, 7 i 8 b. m. w Londynie, B erlin ie, 
A m sterdam ie, B rukseli, Kolonii, F rankfurcie  
w W iedniu i w B udapeszcie. Zaproszenie 
do subskrypcyi xna się pojaw ić d n ia  3 i 
4 b- m.

—  Pom iędzy przedłożeniam i w ęgier - 
sinego m in isterstw a obrony k ra jow ej, k tó ­
re w niesione zostaną do sejm u, znajduje 
się także p ro jek t ustaw y m ający na celu 
uregulow anie kom petenuyi co do tych osób 
wojskowych, k tó re  lubo asenterow ane uie 
są jeszcze pow ołane do służby czynnej i w 
tym  czasie przejściowym  popełn ia ją  na  so­
bie w ystępek sam okaiec tw a; nowy p ro jek t 
zaleca pociąganie tak ich  osób do odpowie­
dzialności p rzed  sądy wojskowe, a nie, jak  
dotychczas przed sądy cywilne.

— Na cześć członków wyprawy do 
bieguna północnego danym  był w W iedniu 
d. 30 z. m. b an k ie t w lokalnościach t. z. 
nKursalon“ na k tórym  byli obecni pp. m ini 
strow ie: b r. K oller, br. L asser, dr. Ban- 
bans, dr. S trem ayr, dr. G laser i H orst, d a ­
lej pp. b r. H ofm ann, br. G agern, poseł br. 
Po ttenburg , nam iestn ik  br. Konrad Eybes- 
feld, h r . E dm und  Zicby, br. Wilczek, n a ­
czelnicy wojskowego geograficznego zakładu, 
generał D obner i pułkow nik LJckatius, r a d ­
ca dw oru H och ste tte r, członkowie wiedeń 
skiej rady  m iejskiej, członkowie kom itetu  
wyprawy i inu i zastępcy tow arzystw  uczo­
nych. Na pierw szem  miejscu przy  stole sie­
dzia ł burm istrz  m. W iednia d r. F elder, obok 
niego W eyprecłit i P ay e r, naprzeciw  nich 
pp. Brosch, O rel, dr. K epes. Po szóstem  
dan iu  rozpoczął dr. F elder szereg toastów , 
toastem  na  cześć N ajj. Pana. Po nim  p rze­
m ówił radny  m iejski dr. Gunesch i wzniósł 
to ast na  cześć „naszych drogich uczestn i­
ków w ypraw y podbiegunow ej.“ Dalej z ab ra ł 
głos państw ow y m inister wojny br. Koller 
i w im ieniu arm ii wniósł to ast na cześć 
A ustryi-W ęgier, k tó ra  w ydała takich mężów 
ja k  W eyprecht i Payer. W bardzo pięknem  
przem ów ieniu podziękował W eyprecht za 
św ietne przyjęcia w ojczyźnie i wzniósł to ­
a s t na cześć „naszej ojczyzny, naszej Au 
s try i."  Tym słowmm jego tow arzyszyły 0- 
krzyki en tuz jasty czn e  i oklaski, a gdy te  
u sta ły ,.p rzem ó w ił Payer i wzniósł toast na 
cześć m ias ta  W iednia. Potem  n as tąp iły  b a r ­
dzo d ługie to a s ty : prezydenta  tow arzystw a 
geograficznego dr. H ocb ste tte ra  na cześć 
W iednia, „w spierającego i czczącego um ie­
ję tn o śc i;11 radnego miejskiego W ieuera na 
cześć a r m ii ; radnego m iejskiego R escbauera 
na cześć kom itetu  wyprawy podbiegunow ej 
i w iedeńskiego tow arzystw a geograficznego. 
Szereg toastów  zakończył hr. E dm und Zi- 
chy podziękow aniem  reprezen tan tom  dzien­
n ikarstw a za poparcie przedsiębiorstw a w y­
praw y podbiegunow ej.

Francya. Odpowiedź T hiersa na a- 
dres m łodzieży rum uńskiej, przysłany T hier- 
sowi w raz z m edalem  i opatrzouy tysiącem  
podpisów ta k  opiew a: „Paryż 22go w rze­
śn ia  1874. Moi Panowie ! O trzym ałem  m e­
dal i dziękuję zań serdecznie. Zachowam go 
jako  jednę z najdroższych pam ią tek  z cza­
sów, któreśm y w łaśnie przebyli. B ędąc już 
u schyłku mojej karyery  i s ta ra jąc  się zna­
leźć uspokojenie co do przyszłości mojego 
k ra ju , chętn ie  zwracam mój wzrok ku m ło­
dzieży nie tylko francuzkiej lecz także  0- 
wyck k ra jó w , k tó re  przywykły u trzym y­
wać z nam i stosunki przyjaźni. Dla tego 
cieszę s ię , widząc was przejętych ta k  za- 
cnemi m yślam i. Młodzież rum uńska je s t 
pilną, czynuą i n am iętn ie  przyw iązaną do 
wolności i n iezaw isłości R um unii. W inszuję 
je j tych  przymiotów, Jecz pozwalam  sobie 
udzielić jej rady :

„K ochajcie wolność, ale nie wolność 
jednego d n ia , k tó rą  zdobyw a się p rzez sil­
ne w strząśnienie, lecz ową wolność, k tóra  
bierze swój początek w p o rz ą d k u , w ytrw a­
łości i s ta łym  postępie, 1 k tó ra  jedynie je s t 
trw ałą . Kochajcie niepodległość, lecz nie za­
pom inajcie nigdy, że ta k  d la  narodów  jak  
d la pojedyńczycłi indywiduów nie je s t bez­
piecznie szukać dobrobytu  gdzieindziej jak  
w dobrobycie powszechnym. Z tych powo­
dów szanujcie pokój św ia ta , będący tyle 
cennym zwłaszc. a dla narodów, k tórych n ie­
podległość nowej je s t d a ty ; w wojnie bo­
wiem niepodległość wisi na włosku. Bądźcie 
zgodn i, spokojn i, p raco w ic i, stara jc ie  się 
u trzym ać uznanie E uropy, na  k tó re  już za­
służyliście, a  będzie to najpew niejszym  ś ro d ­
kiem  u trzym ania  woluości i niepodległości 
waszego kraju . “

„D aru jcie  że ua zapew nienia sym patyi 
odpow iadam  udzieleniem  n a u k i : lecz tak ą  
je s t już, ro la  mężów, k tó rzy  św iat przeszli, 
poznali i n iezadługo opuścić go m ają. U dzie­
lam  wam tych  rad  jak o  szczery przyjaciel 
waszego szlachetuego narodu , k tóry  o trzy ­
mawszy cywilizacyę od Rzym iau, z p rzy je­
m nością szukał takowej we F ra n c ji . Macie 
słuszność że tu  je j szukacie, gdyż wierzcie 
mi, że F rancya nie d la  tego by ła  nieszczę­
śliw ą w ostatn iej wojnie, jakoby uH aciła  
daw ne swe przym ioty ; je s t ona zawsze j e ­
szcze jednym  z najuśw ieceńszych, na jsz la ­
chetniejszych i najw aleczniejszych narodów , 
i będzie zawsze należała  do tych narodów , 
u k tó rych  inne szukać będą m usiały w ie­
dzy ludzkiej. F ran cy a  kocha i szanuje was, 
zasyłam  W am więc jej życzenia i nadzieje. 
A. T l i i e r s . "

— Z powodu wyborów uzupełniających 
w N icei pisze półurzędow y M oniteur: „Od 
roku 1870 są w departam encie Alp n ad ­
m orskich na porządku dziennym  agitacye 
separatystyczne, k tóre  m ożna różnie tłu m a­
czyć, lecz k tórych istn ien ie  zaprzeczyć się 
nie da. R ząd  włoski nie m a nic wspólnego 
z tem i a g i ta c ja m i; m e pochodzą one z Rzy­
mu. B ądź co bądź, zaprzeczyć się n ie d a , że 
agitacye te  w ystępują pod sztandarem  r a ­
dykalizm u ; lecz m usim y otw arcie przyznać, 
że opozycja  dem okratyczna nie chce nic 
mieć do czynienia z opozycyą au ti-narodow ą 
a dziś przychodzi nam  znów stw ierdzić z 
p rzy jem n o śc ią , że dzienniki tego d e p a r ta ­
m entu  zapow iedziały swoje poparcie tym 
tylko k a n d y d a to m , którzy  na sztandarze 
swym w ypiszą: „Francuzka o jczyzna.“ J e ­
żeli p rzypadające 18. październ ika wybory 
w tym duchu się o d b ęd ą , położą one od 
razu kres wszystkim  zew nętrznym  intrygom , 
które dadzą się wytłum aczyć naszem  poło­
żeniem, lecz k tó re  nie zapuściły jeszcze k o ­
rzeni u ludności tego departam entu . “

— W spraw ie o k rę tu  „O renoque“ do­
noszą z Rzymu do legitym istyczuej Union: 
„W chw ili, gdy to  piszę, przygotow uje się 
załoga okrętu  „O renoque“ do pow rotu  do 
F raneyi. Ojciec św. został zawiadomiony 
półurzędow nie, ze ok rę t teu  m usi w tych 
dniach opuścić Civita-Veccłna. Zbytecznem  
byłoby w spom inać, jak  p rzykre  w rażenie 
w yw ołała ta  wiadomość w kołach  klery kal- 
uycli. Z apy tu ją  się ze sm utkiem , ja k  mógł 
pełnom ocnik F raney i p rzy  sto licy  ap o sto l­
skiej zapom nieć o przyk ładzie , danym  mu 
przez jego poprzednika (Bourgoing) 1 jak  
m ógł odważyć się na  oznajm ienie ojcu św. 
tak  sm utnej wiadomości. D epesza z Paryża 
donosi, że Tliiers odjechał do W łoch; zape­
w niają, że poruczono(?) m u m isyę dyplom a­
tyczną ogrom nej doniosłości. Czy otrzym ał 
on m isyę od m arsza łka  M ac-M ahona? Na 
to  p y tan ie  nie um iem  odpow iedzieć; to  ty l­
ko pew na, że Thiers przybyw a do Włoch, 
ażeby ułożyć podstaw y przym ierza m iędzy 
F ran cy ą  a W łochami. Ten petit bourgeois 
który ciągle mówi o swem doświadczeniu, 
niczego się więc nie nauczył. Doświadczenie 
nabyte  podczas podróży w r. 1870 na nic 
mu się widocznie nie przydało ."

Do powyższej swojej koresponćencyi 
z Rzym u dodaje Union : „Dziś więc wszyst­
ko się już  skończyło. F rancya zerw ała już  
urzędownie z papieztw em ; cesarstw o i re - 
wolucya ukoronowały swoje d z ie ło ! E ra  ka- 
pitulacyj nie skończyła się jeszcze; pióro, 
k tó re  podpisyw ało k a p itu la c je , nie zostało



3
ani pod Sedanem , ani w M etz; politycy 
pochwycili je  i podpisują niem  dziś nowy 
a k t kap itu lacy i — iniienit-m i nazwiskiem  
m arszałka ' F ran o y i!“

— D. 18. b. m. odbędzie się w de­
partam encie  P as de Calais w ybór u zu p e ł­
niający do Zgrom adzenia narodowego. S tro n ­
nictwo rządowe staw ia tam  kandydatu rę  
m era  z B ethune, D elisse-E ngrand , n a leżą­
cego do stronnictw a bonapartystow skiego. 
K andydat ten  wydal już^ do swoich w ybor­
ców odezwę, w której oświadcza, że uznaje 
sep tenat bez żadnego zastrzeżeu ia , dodaje 
a to li, iż zostawszy deputow anym  będzie się 
s ta ra ł o to, ażeby naród  po u stan iu  władzy 
m arszałka, m iał zupełną wolność w wyborze 
sta łego  rządu- VI1 departam encie Orne wy­
stępuje  jako kandydat ua  deputow anego 
Zgrom adzenia narodow ego d y rek to r dzieu- 
nika bonapartystow skiego U O rdre  D ugue de 
la  Fouconnerie; i on ośw iadzca się bez­
w zg lęd n ie  za sep ten a tem , lecz po ustan iu  
rządów m arszałka  M ac-M ahoua żąda p rzy ­
wrócenia cesarstw a.

zmem w yraża m ityng ów sym patye swe d la  
rządu  niemieckiego. Mityng wzywa rząd  a n ­
gielski i parlam ent, aby przyw łaszczaną so­
bie przez papieską h ierarch ią  w szechwładzę 
nad  Anglią odpierały wszelkiem i środkam i, 
jak iem i rozporządzają. O dpieranie teg o u ro - 
szezenia, ta k  ze strony parlam en tu , ja k  i 
n a rodu , tern konieczniejszym  sta je  się obo­
w iązkiem  , poniew aż, je ś li dogm at o n ieo­
m ylności je s t powodem do przyw łaszczanej 
sobie wszechwładzy świeckiej, to  z drugiej 
s trony  niem niej także je s tfak tem , iż przyczyną 
do tego była organizacya Jezuitów . N a mocy 
doświadczeń od wieków nagrom adzonych zo ­
sta ło  udow oduioneru, że Rom anizm  psuje 
m oralność, niweczy ośw iatę i szkodzi wol­
ności, porządkow i i d ob ru  narodów. W m ia ­
rę  w zrostu w kraju  jak im  Rom anizm u, upada 
potęga tegoż in te lek tu a ln a , m oralna  i po li­
tyczna. Powyższe rezolucye m ają  być d o rę ­
czone am basadorow i niem ieckiem u w L on­
dynie z poleceniem  p rzesłan ia  ich cesarzow i 
i narodow i niem ieckiem u.

K R O N I K A

R o s s y a .  P etersburgsk i korespondent 
K oln . Ztg. doniósł, że wedle inform acyj za- 
siągniętyeh w kołach kom petentnych, rząd  
rossyjski ani w półurzędow ej ani w u rzę­
dowej drodze nie udzieli żadnych bliższych 
wyjaśnień w spraw ie lis tu  cesarza A leksan­
d ra  do Don Curiosa. L is t ten bowiem, bę­
dący odpowiedzią na poprzednie pismo h i­
szpańskiego p re tenden ta , ma ch arak te r czy­
sto pryw atny.

Tymczasem Journal de S t Peiersbourg, 
organ niew ątpliw ie pólurzędow y um ieścił 
kom uuikat w spraw ie tego listu , w którym  
czytamy m iędzy in n e m i: „Nie uważaliśmy 
za potrzebne zwz’acać uwagi na dziwaczne

A n g l i a .  Od niejakiego czasu o b ja ­
w ia się w Anglii jaw na dążność m ająca na 
celu zm ianę suchego i zimnego ry tu a łu  a n ­
glikańskiego i zbliżenia go do form  przyję­
tych w obrzędach  kościoła katolickiego.
Ortodozow ie anglikańscy z ni utajoną obawą 
w ystępują przeciw  projektow anym  reform om  
ry tu a łu , u p a tru jąc  w nich pierw szy krok do 
przyjęcia napow rót katolicyzm u. Obawę tę  
po tęgu ją  częste w ostatn ich  czasach ■wy­
padk i przejścia na kato licyzm , że tylko 
wspomuiemy o głośnej konwersyi lo rda  Ri- 
p o n , stanow iącej ciągle jeszcze przedm iot 
dyskusyi publicznej i polem iki. W niesiony , 
przez D israelego przy końcu ostatniej sesyi kom entarze, których pozwoliły sobie n iek tóre  
parlam en tu  bil przeciw  t. z. ry tualistom  tj. dzienniki o w pływ ie, jak i spraw y hiszpań- 
zwolennikom reform y, by ł wyrazem tego skie na stosunki Rossyi do N iem iec i do 
zaniepokojenia umysłów anglikańskich. W ów -i A ustryo -W ęg ier rzekomo wywrzeć m iały, 
czas ku powszechnemu zdum ieniu w ystąp ił j Znajdujem y jednak  w Nordzie z 23. września 
G ladstoue z całym  szeregiem  rezolucyj skie- j uwagi, na k tó re  w zupełności pisać się mo- 
tow anych przeciw tem u bilowi. P ow stała żerny. Prosty  rozum pow inien był w ystar- 
ogrom na wrzawa w dziennikarstw ie angiel- , czyć, aby pojąć, że rezerw a rządu  rossyj- 
skiem, że G ladstoue skrycie sprzyja kato li- j skiego spowodowaną została  jedynie życze- 
cyzmowi a n aw et, że przeszedł już  na łono niem un ikan ia  nawet pozoru m ięszania się 
kościoła rzym skiego. Pod naciskiem  wrza- j  do spraw  wew nętrznych narodu hiszpańskie 
skliwej opinii cofnął G ladstoue swe rezolu- J go. Rezerwa ta  w skazaną je s t już samem 
cye a sam usunął się na czas jak iś zupełnie ( położeniem k ra ju  , szarpanego rozlicznem i 
z widowni życia publicznego. D opiero w j stronnictw am i i będzie ta k  długo zachowy- 
osta tn ich  dniach ogłosił w jednem  z pism  j w auą, póki naród  hiszpański sam  nie orze- 
londyńskich „o ry tualizm ie" a rty k u ł, w ; knie o losach swoich. Ścisłe porozum ienie 
którym  podaje niejako kom entarz swego j trzech wielkich m ocarstw , zaw arte w inte- 
ówczesnego w ystąpienia. j resie konserwatywnym, je s t n iem iłe pewnym

Osią a rtyku łu  G ladstona, je s t s trona  ; dążnościom, k tó re  nie m ają odwagi na otwar- 
este tyezna kwestyi rytuałow ej. Z o tw arto  ! te w ystąpienie. Uważamy za rzecz zbytecz 
ścią godną tak  znakom itego p ióra  w y p o -. ną zapewniać, że porozum ienie to oparte je s t 
w inda au to r swym rodakom  niem iłą d la  nich j na in teresach zanadto wielkich i zasadach 
p ra w d ę , że pod względem sm aku estetycz- I zanadto trw ałych, aby m ogło być zachw ia­
nego stoją niżej ud w szystkich narodów cy- | nem przez wypadek, co do którego trzy  ga- 
wilizowanych w Europie. B rak  ten  estetycz- j b inety  zachować mogą zupełną swobodę dzia 
nego zmysłu pojaw ia się ta k  dobrze w stylu j łan ia  bez jakiejkolw iek ujm y d la  tej zaży- 
budowli i pom ników, ja k  i w nabożeństw ie j łości, do której wszystkie jednakow ą przy- 
an g ie lsk iem , k tó re  zupełnie pozbawionein k ład a ją  w arto ść ,“ 
jt-st piękna i wzniosłości. Św iatli Anglicy 
dawno już  ten brak  czują. R eform a w tym 
względzie byłaby pożądaną. Lecz G ladstoue 
w- ale nie zaleca przyjęcia dzisiejszego ry ­
tu a łu  kato lickiego; znaczyłoby to zdaniem 
jego z jsd n  ostateczności popadać w d ru ­
gą. Rytuałowi katolickiem u zarzuca autor

wem

H i s z p a n i a .  Z głównej kw atery  k ar- 
listowskiej w E stelli nadeszły następujące 
spraw ozdania z dn ia  25 . w rześn ia : D nia 
20. w rz e śn ia , skoro K urliści , pociągnięciB‘ł- u p u a i u m  a a n u u ;S ie u iu  z a rz u c a  » u » »  | l,,.l,, T rt i , .

przeładow anie i przesadę zew nętrznych form ; jnł7u„„ni V?111? L aserna , C arrascal opuścili, 
poleca on estetyczny ry tu a ł stojący po środ- 01^°Pesi obsadzie wojskiem swe
ku między ubóstwem  pury tan izm u  a p rz e ­
pychem katolicyzm u. Nie określa jednak 
bliżej bwego p ro jek tu , o k tó rym  snąć sam 
jeszcze dokładnego nie xna wyobrażenia.

Jeden  ustęp  s w ej p racy  pośw ięca Glad- 
stone prozelityzm ow i szerzącem u się obecnie 
w Anglii. Są tam  gw ałtow ne wycieczki p rze­
ciw papizmowi w rodzaju  F ilip ik  s ta ro k a to ­
lickich. Ustępem  tym zam ierzał zapewne 
otrząść się z podejrzenia kryp tokato li- 
cyzrnu.

— Na m ityngu protestanckim  mającym 
7. b. m. odbyć się w Glasgowie „w in te re ­
sie społecznej i religijnej wolności" przedło­
żone być m ają, w edług doniesienia z L on­
dynu do b iura  Wolffa, następujące rezolu- 
c.ye:

„Ponieważ według zasad i przepisów 
kościoła rzymskiego wszelkie a nawet, wy­
łącznie polityczne sprawy należą do kompe 
tencyi kościoła i ponieważ kościół rzymski 
tak  w świeckich jak  i w duchownych s p ra ­
wach rości sobie praw o do najwyższej jury- 
sdykeyi, przeto w postępow aniu tem  samo- 
wolnem równie politycznej ja k  kościelnej 
organizacyi upatryw ać należy pewne nadwe­
rężenie najgłówniejszych zasad wolności.
P rzykładem  tego rodzaju organizacyi jest 
postępow anie rzym skiego kościoła w Niem­
czech. O rgan izacja  ta  s ta ra  się tam ż e 'z a  
pom ocą duchownej cenzury, k tóra  przecież 
obejmuje w sobie czysto świeckie kary , u- 
s ta iać  w iarę w dogm at o n ieom ylności, t a ­
mować pewnej części ludności przystęp  do 
zakładów  naukowych i przyw łaszcza sobie 
faktycznie kom peteneye, do k tórych prawo 
może mieć tylko w ładza krajow a. W walce 
Patem  rządu  niem ieckiego z z u ltram ontan i-
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wszystkie na(j  trak tem  z Tafalli do P am p ę- 
lony panujące wzgórza w sile 3090 żołnie­
rza ; osobiście prow adził część oddziału 
przeznaczonego do zaopatrzen ia  w żywność 
lam pelony . Pobyt M orionesa w m urach te- 
g° m iasta był bardzo k ró tk i; d n ia  21. w rze­
śnia obsadził oa B in run  siedm iu ba ta lio n a­
mi, kiedy brygadyer P eru la  uderzyi na niego 
Ua t -6 ^  ° e ^ ó i d i  batalionów ś po kilku  
atakach  na bagnety, z pozycyi tych spędził. 
Nie należy zapom inać, że wieś B iurun je s t 
\r V' . - Z Uajgb5wniejszych pozycyi, które 
K ar ci °Puścili; żel eży na skale nie b a r­
dzo przystępnej i że wojska królewskie, 
chcąc ją  napow rót zdobyć, przebyć m usiały 
dosyć d łu g ą  równinę i wystawione były 
całkiem  na  ogień nieprzyjacielski. W walce 
ej mia M oriones wszelkie szanse zwycię 

z wa, gdyż posiadał przew agę liczebną i 
^ z,^cy§-. D nia  22. w rześuia cofnęli 

m -i bkanie z B iurun  na wzgórza pod 
i ^ t  +a r6 ta ’ Aleoz 1 Unzue. Skierow ali 

sw >j ^terye na pozycye wczoraj im wzię 
e, i om bardow ali je bez najm niejszego 

skutku. D aia 23. w rześnia zajęło pięć bata- 
lon w arm u  królew skiej pozycye w b lisko­

ści miejscowości, zajm owanych przez repu- 
n i rano w. Ogień s ta l się w krótce ogólnym 
a zien skończył się odwrotem  M orionesa 
wiaz 2 jego 14.000 żołnierzy, k tóre  Muru, 
Aleoz i Unzue opuściły, ażeby się cofnąć 
na B orsain i G arinoaia . W czoraj, 23 wrze- 
^ ^ a łó w 1™1611 ^ ^ k o  czaty przednie kilka

—  O hr. W łodzim ierzu Dziedii- 
szyckiin, mianowanym p rzez  N ajj. Pana człon­
kiem izby panów, poda ją  dzienniki w iedeńskie 
w iadom ości, k tó re  najlep ie j dow odzą, ja k  p e ­
w na część p rasy  s to łecznej, ta k  bezw zględna i 
stanow cza w ocenianiu i p o tęp ian iu  stosunków  
galicyjskich, nie zna naszego  k ra ju  i jego  zna 
kom itszych obywateli. Neue freie Pressc p o p rz e s ta ­
je  na  wzmiance, że now ego p a ra  Ausfcryi ta k  t r u ­
dno zdefiniować politycznie, ja k  wymówić jego 
nazw isko (eben so schwer politisćh su  definiren, 
ais auszusprechen.) My na to  powiemy, że sko 
ro  Neue freie Presse koniecznie chce uchodzić 
za organ p ierw szorzędny eu rope jsk i, i sam a 
rad a  się uw aża za W eltblatt, w stydzić się po ­
w inna za ta k ą  wzm iankę, k tó ra  je że li nie d o ­
w odzi przyzw oitości, to  za to  św ietne daje 
św iadectwo ignorancyi. Coby pow iedzieli A ngli- 
cy, gdyby Times przy  podobnej sposobności 
podobnie lichym dowcipem pokryć  usiłował 
b rak  inform acyi. Tym razem  Deutsche Zeitung 
i Tagespresse zaw stydziły  „ o rg an  eu ropejsk i"
—  w iedzą bowiem o hr. D zieduszyckim  jak o  o 
m ecenasie nauk, założycielu znakom itego  m uze­
um przyrodniczo  etnograficznego, i w łaścicielu 
jednego  z najbogatszych księgozbiorów  w Gra- 
licyi. N ajzabaw niejszym  je s t  Tagblatt, ten  sam 
Tagblatt, k tó ry  zawsze wie w szystko, i zawsze 
m usi być piguant, interessant und amusant. 
„H rab ia  D zieduszycki —  pow iada to  pisemko
— pochodzi z s ta re j, ru sk  ej rodz iny  kniaziów. 
R om antyczne to  są powieści, k tó re  ob iegają  o 
tym  rodzie . Jeden  D zieduszycki, p rze ję ty  na- 
m iętnem  zam iłow aniem  do koni arabsk ich , udał 
się na  W schód, p rzy ją ł tam  zupeluie język , 
obyczaje i zw yczaje Beduinów , żył n a  pustyni 
z synam i pustyni, aż w końcu sam został Sze- 
ikiem pokolenia, i tym  sposobem  przyszed ł w 
posiadanie koni, k tórych  za żadne p ien iądze  na 
św iecie nie nabyłby  był n iew ierny". Coś Tag- 
blatt zasłyszał o R zew uskim , em irze Tadż ul- 
Fechr —  coś zasłyszał także  o lir. Ju liu szu  
D zieduszyckim , k tó ry  ja k  w iadomo znakom i­
tym  je s t  h ippolog iem  i is to tn ie  w ypraw ę na 
W schód odbyw ał —  pom ięszał to  tedy  r a ­
zem i ani p rzyp ią ł ani p rzy ła ta ł do now om ia- 
now anego p a ra .

— W ybory uzupełniające. D nia
29. paźd z ie rn ik a  b. r . odbędzie  się w B ochni 
wybór uzupełn iający  jednego  członka rad y  p o ­
w iatow ej tam tejszej z g rupy  w iększych posia 
dlości, a  w Ś n iatyn ie  w ybór uzupełn iający  j e ­
dnego członka R ady  pow iatow ej z grupy 
m iast.

—  P rzeglądu  polskiego zeszy t p a ­
ździernikow y został p rzez  c. k. p ro k u ra to ry ę  
skonfiskowany.

■— W  teatrze dziś opera D o n ize ttiego  
Napój miłosny.

* Filozoficzne zioto odkry ł pew ien 
przem ysłow iec lwowski, zm ieniając codziennie 
podłe k ruszce na szlachetne. A resztow ano wczo 
ra j Jęd rze ja  M arcinkow skiego, k tóry  w yzysku­
jąc  łatw ow ierność, obcych osób sp rzed aw ał im 
na p lacu  K rakow skim  m osiężne p ierścienie za 
szczero zło te. Podobny pierścień sp rzedał on 
w czoraj K arolin ie T. za  2 złr. A dept ten , źle 
w yszedł, ja k  w idzim y, na  filozoficznym k a ­
mieniu.

* Niezręczny woźnica, W asyl C iura 
{nomen et omen), w łościanin z Suchej woli, m o­
cno p ijany , w jechał w czoraj p rzed  południem  
z końm i i wozem w całe stosy garnków  z ło ż o ­
nych na  placu K rakow skim , i tym  sposobem  
w łaścicielce K atarzyn ie  M aciulskiej znaczną w y­
rząd z ił szkodę. O ddano C iurę tego policyi.

* Znalezione pieniądze. M ojżesz 
Bik, pod 1. 6 p rzy  ulicy W agowej zam ieszka­
ły złożył w policyi cz: rn y  skórzany  woreczek 
z 5 z łr. 39 ct., k tó ry  znalazł p rzedw czoraj na  
ulicy Żółkiew skiej. -  A ntoni P adolańsk i z ło ­
żył w policyi w eksel Paw ła B. na 80  z łr., 
k tóry  znalazł w czoraj w mieście w raz z b ro n - 
zowym pugilaresem .

* Znaleziono na ulicy D om inikańskiej 
p rzedw czoraj worek, w którym  się znachodzą 
pięć sukienek dziecinnych, 8 p a r m ałych p o ń ­
czoch i 3 pary  bucików . —  W dorożce 1, 72 
zapom niał niew iadom y gość czarną  laskę z b ia 
łą  rączk ą  k tó rą  złożono w policyi.

—  Magistrat lwowski ogłasza, że 
w edług p rog ram u  c. k. kom endy uzupełn ia jącej
30. pu łku  p iechoty  odbędą się tegoroczne zgro 
m adzenia kon tro lne  u rlopników  i rezerw istów  
we Lwow ie na  cy tadeli w dniach  8 . 9. 10.
12. 13. 14. 15. 16. 17. 18. paźd z ie rn ik a  b. 
r. zaw sze o godzin ie lO tej p rzed  południem . 
M ag istra t podając pow yższe zarządzenie  do 
pow szechnej wiadomości, wzywa zarazem  wszy­
stk ich  w jeg o  obrębie zostających urlopników  
i rezerw istów , k tó rzy  w bieżącym roku w czyn ­
nej służbie nie zostawali, an i też  w tegorocz­
nych wojskowych ćwiczeniach w broni udziału  
nie b rali, aby się w zwyż określonym  czasie 
i m iejscu zaopatrzen i w p aszp o rta  wojskowe 
tem pew niej zgłosili, ileże w raz ie  przeciw nym  
w myśl istniejących przepisów  przez  c. k. W ła­
dze wojskowe surow o karan i będą.

(X.) Nowe bndowle. Przy ulicy Gró­
deckiej we Lwowie, naprzeciw tak zwanych

„koszar G alla" rozpoozęli b rac ia  Gallowie b u ­
dować dla siebie trzy  jed n o p ią tro w e  kam ie­
nice.

Utopiła się przypadkowo d .2 0 .
w rześnia szesnastoletnia dziew czyna T ekla  K o- 
roniczów na w Podhajcach w s tn d u 1 7 sążn i 
g łębokiej. D ochodzenie okazało, że p rzyczyną 
w ypadku z jednej strony była nieostrożność, z 
drugiej strony  zaniedbanie zarządzonego  ju ż  
daw niej podw yższenia cembryn w około te j s tu ­
dni, p rze to  wytoczono postępowanie k a rn e  p rz e ­
ciw winnym tego  zaniedbania.

Sam obójca „z nałogu “  D nia 24 . 
w rześnia odebra ł sobie życie landw erzysta  i 
gospodarz gruntow y D ym itr M aruchwij ze S ta ­
rych B ohorodczan. M aruchw ij nietylko był n a ­
łogowym pijakiem , ale tak że  nałogowym sam o­
bójcą, gdyż ju ż  daw niej dw a razy  usiłował o d e ­
b rać  sobie życie.

— Zaćm ienie słońca. Czas ogłasza 
następu jące  pism o d y rek to ra  k rakow skiego ob- 
serw atoryum  atronora  icznego : W  sobotę d. 10 . 
p aźd z ie rn ik a  r. b. w południe p rzypada  zaćm ie­
nie słońca, k tó re  w głęb i Rossyi jak o  ob rącz ­
kowe, u  nas zaś jak o  częściowe w idzialnem  b ę­
dzie. T abliczka poniżej um ieszczona, obejm uje 
dla 15 tu  m iejsc naszego k ra ju  częścią p rzeze- 
m nie, częścią p rzez  uczn ia  mego p. K azim ierza 
K rzyżanow skiego obliczone chw ile początku, 
śro d k a  i końca zaćm ienia w yrażone w czasie 
średnim  miejscowym , a oraz w ielkość zaćm ienia 
w yrażoną w calach, jak ich  12 mieści się w ś re ­
dnicy ta rczy  słonecznej.

Miejsce
P oczątek  
g. m. s.

Ś rodek  
g. m. s. W

ie
lk

.
ca

li K oniec 
g. m s.

K raków 10 32 4 11 55 7 6-5 1 18 19
N. Sącz 10 35 35 11 59 3 6 5 1 22 31
T arnów 10 37 8 0 0 52 6-6 1 24 33
Rzeszów 10 41 43 0 6 4 6-8 1 30 9
Nisko 10 41 47 0 6 10 6-9 1 30 16
Przem yśl 10 46 1 0 10 54 6-9 1 35 18
Sam bor 10 48 12 0 13 21 6-9 1 37 53
Lwów 10 51 44 0 17 18 7-2 1 42 17
Stanisław ów 10 56 23 0 22 30 7-0 1 47 35
Kołomyja 10 58 29 0 24 50 7-0 1 50 0
Brody 10 56 53 0 23 1 7-2 1 48 8
T arnopol 10 59 41 0 26 10 7 2 1 51 27
C zortków 11 1 27 0 28 7 7-2 1 53 31
Czerniow ce „ 11 3 21 0 30 15 7-1 1 55 4 4
Suczaw a 11 5 46 0 32 56

71
1 58 32

P rzy  pomocy tych d a t i małej m apk i Ga 
licyi, każdy z czytelników  w innem  m iejscu 
m ieszkający, z łatw ością bardzo  przybliżen ie  
ta k  chwile j a k  w ielkość zaćm ienia d la  swej sie­
dziby zualeść zdoła,

T ak  znacznego ja k  obecne zaćm ienie nie 
będziem y widzieli aż dopiero  w roku  188 '7. —  
Dr. Karliński.

—  Osobliwszy dowód miłości b r a ­
terskiej złożył m ieszkaniec wUści w ęgierskiej 
G yulajovancz, nazw iskiem  Jó ze f T o th . P rzed  
kilku la ty  skazany  on zosta ł za  zbrodnię m o r­
derstw a na  p ię tn asto le tn ie  w ięzienie w tw ierdzy, 
jakoż  dotychczas odsiadyw ał to w ięzienie. D o­
p iero  w ostatn ich  dniach dow iedziaw szy się o 
śm ierci swego b ra ta  zeznał, że ten  b ra t  był 
m ordercą , on sam zaś nie m iał żadnego u d z ia ­
łu  w zb rodn i, lecz tylko p rzez  miłość dla w i­
now ajcy p rzy ją ł na  sieb te  w inę. Pow ołał też  
n a  św iadectw o praw dy św iadków  naocznych do­
konanej z b ro d n i: Paw ła Szem es, M ichała T o th  
i Józefa H idek. K om enda tw ierdzy  ńszteńskiej 
w ezwała z tego  pow odu sąd w S zegszardzie , 
ażeby ponownie pod ją ł śledztw o w te j spraw ie.

—  Ueontiew i Kutków. Mosk. Wie- 
dom. opisując szczegółowo zam ach na  życie 
swego red ak to ra , L eontiew a, o k tórym  w spom i­
naliśm y w czoraj, m ieni spraw cę, K atkow a, po ■ 
zbaw ionym  zm ysłów  i za  w yłączny m otyw z b ro ­
dni podaje obłąkanie . M etody N ikoforow icz K ą­
tków, b ra t d rugiego re d ak to ra  Mosk. Wiedomo- 
sti i p rzy jac ie la  L eontiew a p rzedstaw iony  je s t  
przez len  dziennik  jako  indyw iduum  egzaltow a­
ne, z k tórym  ro d z in a  K atkow ów  od daw na w ie­
le m iała  k łopotu. K atkow , nia mówiąc słow a, 
s trze lił do L eontiew a dw a razy , a  trzec im  w y­
strzałem  śm ierteln ie rau ił służącego, poczem  w 
m ilczeniu oddalił s ię ; lecz po chwili znów p o ­
wrócił z dwoma nabitem i rew olw eram i. W tedy 
u ję to  go i uwięziono. Rany L aoatiew a m e są 
znaczne, gdyż obie kule szczęśliwie jakoś się 
odbiły.

  Nu rzecz zubożałej artystki
teatrów paryskich, pani D ojazet, k tó ra  p rzez  
p ięćdziesiąt la t rozw eselała Paryżan, obecn ie  
zaś 80  le tn ia  staruszka , pogrążona je s t  w n ie ­
dostatku , dnia 27. w rześnia daw ał św ia t a r ty ­
styczny paryski p rzedstaw ienie galowe, w k tó -  
rem  udział wzięły najznakom itsze siły w szyst - 
kich tea trów  paryskich. P rzedstaw ien ie  to , było 
oczywiście d la P aryża  św iętem  a rty stycznem . 
Ju ż  w wilię dn ia  27 . w rześn ia  k rzes ła  sp rz e d a ­
wane były po 500 i 600 franków . Jed en  wie- 
czór zupełn ie  zabezp ieczy  sędziw ej a rty s tce  
p rzyzw oite u trzy m an ie . P aris Jour. p rzy  te j 
sposobności podaje  zestaw ien ie  dochodów , ja k ie  
w o sta tn ich  czasach  przynosiły  benefisow e p rz e d ­
staw ien ia  ulubionych arty stów  we F rancy i, A n ­
glii i Am eryce. Z zajm ującej s ta ty sty k i te j w yj­
m ujem y n astępu jące  d a ta :  benefis śpiew aczki 
p. L ucca w Nowym Jo rk u  w roku  1872 p rz  y-
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>uósl czystego dochodu 1 0 2 .0 0 0  franków ; b e - 
efjs p. M ario w L ondynie 1 2 0 ,0 0 0  franków , 

a panny Rozyny S to ltz  w Rio de Jane iro  
9 2 .0 0 0  franków .

Z IZBY SĄ D O W E J.

(Zmiana wyroku!)

( \ . )  Lwow ski w yższy sąd  krajow y zm ien ił 
w sku tek  rek u rsu  p ro k u ra to ry i p ań stw a  w yrok 
tu te jszego  sądu krym inalnego, m ocą k tórego  
W olf R osenberg  uznany zosta ł w innym  zbrodni 
gw ałtu  publicznego z §. 98 ustaw y karne j
p rzez  wym uszenie kw oty 600 z łr . na panu  
Salam onie G oldbergu  i za  to  skazany zosta ł 
na  10-m iesięczne w ięzienie —  co do w ym iaru 
k a ry  o tyle, że skazał W . R osenberga na  dw u­
le tn ie  w ięzienie.

NOTATKI LITERACKO-ARTYSTYCZNE.

T> Dni, nocy, godziny. Pod takim 
•tulem  ogłosił znany z licznych i cennych dzieł, 

wielce zasłużony historyk, Maurycy hr. Dzieduszy- 
:id, monografię o podziale czasu i o tem wszystkiem, 
co się do niego odnosi, a więc o zegarach, zegarmi­
strzach i t .  d. w całej Europie, lecz głównie z 
uwzględnieniem Polski. Zadanie to  ani tak  oboję­
tne i małe, ani tak ła tw e, jakby się niejednemu 
zdawać mogło. Słusznie też utrzymuje szanowny 
autor Zbigniewa Oleśnickiego, że przedm iot ten 
rozbierany przezeń ze stanowiska archeologicznego 
i historycznego, „może nietylko zająć umysły my­

lące i w ykształcone, ale przedstaw ić naw et nie­
je d n ą  rzecz nową, rzucającą światło na wyobrażenia, 
z wyczaję i publiczne urządzenia różnych wieków i 

narodów, a w szozególności naszego, oraz po­
lać  klucz do należytego wyrozumienia nieje­
dnej podobno mało znanej lub zagadkowej okoli­
czności. “

Takie założenie spełnił hr. Dzieduszycki zu­
pełnie; praca też jego je s t wielce cenną, jako za­
pełniająca dotkliw ą w naszej archeologii próżnię, 
pomijaną starannie przez wszystkich niemal do- 

Wczasowych pisarzy historycznych, i jako  taka 
zasługuje na zupełnie inną nazwę, aniżeli na ua- 
dane jej przez samego autora zbyt skromne mia­
no „nieudolnej próby na nowem polu. “

Jak  bardzo potrzebne i użyteczne są podo­
bne drobiazgowym na pozór przedm iotom poświę­
cone monografie, ten  tylko zdołen w zupełnej mie­
rze ocenić, kto w śród badań utknąwszy o jakiś 
szczegół, pośrednio go tylko obchodzący, a nie 
znajdując specyalnej o nim rozprawy, z której 
i " ' . w r  -gi.>y korzystać, musi wstrzymać swo­

ją  pracę i tra .ić  czas na bezowocnych nieraz po­
hukiw aniach. Ryło to  dotąd głównym naszym b łę­
dem, że zamiast rozpoczynać pracę od podstaw, 
samiast krytycznie nasam przód rozbierać źródła 
i opracować sumiennie szczegóły, z którychby do­
piero na tak  przygotowanym fundamencie złożyć 
można było całość —  poszliśmy z małemi wyją­
tkam i cale odmienną drogą, i podobni do ludzi 
stawiających zamki na lodzie, rzucaliśmy historyo- 
zoficzne poglądy, czerpane po większaj części z 
urojeń własnej wyobraźni.

Szacowna rozprawa hr. Dzieduszyckiego mie­
ści w sobie wiele nader ważnych i nowych wia­
domości, szukanych, jak  widzimy z rezultatów, tro s­
kliwie u różnych źródeł, a tak  ciekawych, że za­
interesują niechybnie nietylko ludzi nauce odda­
nych, lecz naw et profanów, czujących w stręt nie­
przezwyciężony do dzieł poważnych. Zdawałoby 
się, że nic łatwiejszego jak  popaść w nużącą 
czytelnika oschłość, mówiąc o przedmiocie tak spe- 
cyalnym i to jeszcze dotychczas dziwnym składem 
okoliczności niemal wcale nie poruszanym A je ­
dnakże szanowny autor um iał tak rzecz przedsta­
wić, że całą książeczkę jednym  tchem przeczytać 
można.

Bardzo zajmujące są liczne przytoczenia w 
naszej m ateryi z kronikarzy i historyków polskich, 
na podstawie których roztrzyga autor, w którym 
■•"asie zaprowadzono u nas zegary, kiedy całe dwu- 
dzi toczterogodzinne zegary ustępowały tak  zwanym 
pofzegarzom o dwunastu godzinach i t. d.

Cytaty te  z kronikarzy zarówno jak  z poe­
tów, ubarw iają wykład a są niekiedy naw et hu­
morystycznej natury. Oto przykład. Z powodu 
kompasu czyli zegaru słonecznego, na którym cień 
zwykł wskazywać godzinę, taki dowcipny przyci­
nek dał Kochanowski niejakiemu Ślazie , k tó re­
go twarz zdobił nos potężny:

Stań ku słońcu a rozdziaw gębę panie Slasa,
A już nie będziem szukać innego kompasa,
Bo ten nos co to  gęby już ledwie nie minie,
Na zębach nam ukaże, o której godzinie ?

Arcy-zabawny wypadek, mający związek z 
naszym przedm iotem, wydarzył się też w r. 1676 
we Lwowie. Pam ięć o nim zawdzięczamy Jaku­
bowi Kazimierzowi Haurowi, rządcy dóbr Jana 
III. „W e Lwowie (pisze) podczas komissyi woj­
skowej taki się trafny zdarzył żart na kompas. 
Deputaci idąc na swoją sessyą, potkali się z Or­
mianinem, który miał nad formę spory nos. Jak i 
taki mimo niego idąc, rz ecze :

—  Hej nos ci, n o s! mógłby go na kompas 
r1 zegaru zażyć'

A  tak  kiedy co raz o tym pow tarzają nosie, 
markotno owemu Ormianinowi b y ło ; ustąpi się 
im z drogi wstecz, i do nich się obróciwszy a 
nosa swego na bok jedną ręką uchyliwszy, rze­
cze do nich , drugą ręką miejsce przejścia poka­
zując :

—  Mości Panowie! raczcie wolnie przecho­
dzić , bo mój nos waszmościom teraz bynajmniej 
nie zawadza.

Co do samego Lwowa, nie odrzeczy będzie 
powtórzyć tu  w iadomość, podaną przez autora z 
miejskich archiwów, że już w r . 14 0 4  miało mia­
sto nasze utrzymywanego publicznym groszem ze­
garm istrza, podczas gdy pierwszy zegar na wieży 
strassburgskiej datuje się z r. 1 3 5 3 , na pałacu 
signoryi we Elorencyi z r. 1 354 , na pałacu z Lu­
wru 1367  i t . d. W XVII. wieku osiadł we Lwo­
wie Krakowianin, K asper Szelling, z którym za 
w arł m agistrat kontrakt na dniu 6. marca 1649  
dając mu wolne pomieszkanie i 156  złt. poi. ro­
cznej płacy, w zamian za co by ł zegarm istrz o- 
bowiązany dbać o obydwa zegary publiczne, na 
ratuszu i bram ie halickiej, a okrom tego „osobom 
tak  duchownym, szlacheckim, jak  i mieszcza­
nom, będzie w naprawianiu zegarków porządnym i 
skorym. “

Wiadomości podobnych w książce hr. D. 
pełno ; zebranie ich zawdzięcza autor swojej wy­
łącznie zapobiegliwości i staranności, nie szczędził 
bowiem zachodów w zasiąganiu informacyj z ró­
żnych miejsc i od różnych osób głównie za po­
mocą korespoudencyi. Za pracę tę  serdeczna 
czcigodnemu autorowi należy się wdzięczność.

O P E R  . A . .

(K ) W ubiegły czw artek , Igo b. m. 
przedstaw iono po raz  pierw szy na  scenie 
lwowskiej dw uaktow ą (w czterech odsłonach) 
operę D onizettego p. t. Napój miłosny. C ha­
ra k te r  tej m uzyki czysto w łoski, in strum en- 
tacya  m elodyjna; w ogólności jed n ak  je s tto  
jeden  ze słabszych  utw orów  D onizettego, 
lubo znacznie wyżej stoi od L in dy. U w ertu­
rze Napoju miłosnego b rak  fo rm y; możnaby 
ją  nazw ać raczej intermezzem, niż uw ertu rą  
— introdukcye zaś przed  drugą i czw artą 
odsłoną, są b lade i ułom ne. Napój i Lindę  
p isa ł D onizetti na zamówienie i d la  tego o 
całe niebo sto ją  niżej n. p. od Lukrecyi i 
Faworyty.

W ystaw ienie Napoju miłosnego jak o  ope- 
ry-buffo n ie wym aga w ielkich s i ł ;  z tąd  też 
całość w ypadła wcale dob rze , dopuszczano 
się tylko pewnych opuszczeń i zm ian, do 
jak ich  zwłaszcza niem ieckie sceny przyw y­
kły. Chóry na  całem  przedstaw ieniu śp ie­
wały czysto i zgodnie, co jak  wiadomo, nie 
je s t  u n ich  w zwyczaju. Pan i Jakow icka, 
jako A dina śpiew ała wybornie. P. Z akrzew ­
ski u tw ierdził nas w dobrem  przekonaniu, 
jak ie  zw łaszcza ostatn iem i czasy pow zięli­
śmy o jego ciągle rozw ijającym  się talencie. 
Śpiew ał on p artyę  N em onna znakom icie a 
i g ra  jego odpow iadała charakterow i roli. 
Gdyby m łody ten śpiew ak m ógł się oddać 
wyłącznie lirycznem u śp iew ow i, k tóry  tak  
doskonale przysta je  do skali jego głosu, 
m ógły daleko doprow adzić. W pierwszej 
odsłonie bardzo dobrze odśpiew ał swoją a- 
ryę, lecz p. Szirer w ziął zbyt szybkie tem ­
po. W yśm ienicie rów nież w ypadł duet z 
pierw szego ak tu  (Adiny iN em orina). Św ietne 
odśpiew ał p. Zakrzew ski a r y ę : Cna furtiva  
lagrima, lecz m u ją  znowu zepsuła o rk iestra  
zbyt przyspieszonem  tem pem . Je.stto n a jp ięk ­
n ie jsza , z całej opery a ry a ; najznakom itsi 
śpiewacy jak  M ario i Capoul zwykli ją  śp ie­
wać w tem pie pow olnem , przyspieszając 
ty lko  w dwóch tak tach , gdy m elodya p rz e ­
chodzi w ton majorowy. P. Zakrzew ski zaś 
by ł zniewolony śpiewać ją  allegretto, zam iast 
andantino. Nie wiadomo nam  też, d la  czego 
we w stępie do tej aryi k ilka tak tów  solo­
wych dano fagotowi, kiedy go D onizetti n a ­
p isał dla wiolonczeli. Na dom iar złego fago­
c ista  fałszując nielitościw ie, zepsuł cały ten 
u s tę p , k tó ry  daleko lepiej byłby w ykonał 
w iolonczelista p. W ollman.

Borkowski (D ulkam ara) wywiązał się 
z ro li sza rla tan a  jeżdżącego z lekarstw am i 
po wsiach, lepiej, aniżeliśmy się spodziewali, 
a  grą swoją w zbudzał wesołość m iędzy pu­
blicznością. Szczęśliwie w ypadło trio  w p ie r­
wszym akcie i duet P u lkam ary  z A diną (p. 
Jakow icką.)

Ujem ną stroną przndstaw lenia był p, 
Koncewicz (Belkor,) P. K. przedewszystkiem  
źle po jął B elkora. P rzedstaw ił go jako  po­
spo litego , ciężkiego, zuchwałego p iech u ra , 
podczas, gdy to  winien być sierżan t pełen  
elegancyi i hum oru. W skazuje to  najlepiej 
sam a m uzyka. Nie lepiej w ywiązał się pan 
Koncewicz z części wokalnej. Śpiew jego 
był ociążały —  brak ło  mu zupełnie ko lo ra­
tu ry  z tej zapewne przyczyny, iż jej p. K. 
nie posiada. Śpiewak schodził przy tern n ie­
kiedy z tonu, lecz natom iast czysto kończył 
frazy. Najlepiej stosunkowo powiódł mu się 
duet z Nemorinem.

Zakończył operę D ulkam ara aryetką 
wystosowaną do publiczności, a napisani; 
we form ie wodwilowej. Jednym  więcej do 
wodem pospiechu w kompozycyi je s t te

finał, przypom inający francuskie wodwile — 
i d la  tego to po zapadnięciu kurtyny  b rak  
czegoś słuchaczowi. Tenże sam b rak  myśli 
i finału  daje się czuć w Córce pu łku  D oni­
zettego, kończącej się p rostą  czternastozgło- 
skową aryetką .

G 0S T 0D A R S T W 0 I HANDEL.

( aS )  K raków , d. 2 9 .  W rześnia (Oryg. 
kor. Gaz. L ic.) W  ubiegłym  tygodniu m ieliś­
my nieprzerw anie bardzo  p iękną pogodę, 
przy tem pera tu rze  praw dziw ie letn iej, a w 
południow ych godzinach ciepło dochodziło 
w niektórych dn iach  do 30° R. Z biór z ie ­
m niaków  w większej części skończony, re ­
zu lta t jak  donosiliśm y praw ie średni. J a rz y ­
ny w skutek  ciągłej suszy również znacznie 
ucierp iały , pokazała  się bowiem wielka ilość 
gąsienic, k tó re  wiele zaszkodziły jarzynom  
w obecnej porze. Zasiew y ozime przy ko­
rzystnej porze postępują bardzo żywo, oba­
w iają się jed n ak  nasi gospodarze, aby o- 
becne susze i w yjątkow e pow ietrze nie wpły­
nęły i tu  szkodliwie.

Mimo dobrego stan u  dróg ta rg i zbo­
żowe na kom orach rossyjskich nie odzna­
czały się ani dowozem, ani ruchem . Małe 
partye  pszenicy, dowiezione z K rólestw a 
polskiego, z powodu wygórowanych żądań 
producentów  pozostały niesprzedane; w o- 
góle panuje  m niem anie u tam tejszych  go­
spodarzy, iż w najbliższych już m iesiącach 
b ęd ą  mogli osiągnąć lepszą cenę.

S p i r y t u s  obniżył się gw ałtow nie 
w cenie. W gotowym tow arze ofiarowany 
w znacznych partyach  znajdyw ał um ieszcze­
n ie tylko po bardzo zniżonych cenach. Na 
późniejsze odstaw y zupełny b rak  reflektan- 
tów ; spekulacya uśpiona. Gotowy tow ar p ła ­
cono 14 do 15 zł., na  październ ik-lis topad  
zł. 14.50 —  15.25 za wiadro 41 m ass 80 
T ralles.

O l e j  r z e p a k o w y  w skutek lepszych 
wiadomości z zagranicy m iał w ubiegłym  
tygodniu  zbyt pom yślniejszy. Do W rocław ia 
wysłano k ilk a  znaczniejszych p a r ty j, gdzie 
płacono ta la rów  16 do 17 za 100 k ilo g ra ­
mów.

W e ł n a  znowu spokojnie. Kupcy za­
gran iczni reflek tu ją ty lko na przednie g a ­
tu n k i, nie mogą jednak  przystać na wyso­
kie w ym agania w łaścicieli i w skutek  tego 
nie przyszło do żadnego znaczniejszego in ­
teresu .

C h m i e l  cieszy się niezm ienioną, s ta ­
łą  tendencyą. Poszukiw ane są szczególnie 
średnie gatunki i p łacone po z łr. 70 do 
90 za cen tnar. Przednie ga tunk i obniżyły 
się o złr. 2 do 3 w cenie.

N a  t a r g a c h  z a g r a ń  i c z  n y c  h zbo­
żowych panow ało w ubiegłym  tygodniu 
przew ażnie stalsze usposobienie. Anglia 
w prawdzie notuje niżej, gdyż dowozy tak  
własnego jak  i obcego z iarna  były bardzo 
znaczne. Na francuskich targach  ceny cho­
ciaż nie uległy zniżce, to  jed n ak  nie ma 
widoków, żeby się u trzym ały . B elgia notuje 
wyżej. Na targach  niem ieckich utrzym ało 
się silne usposobienie a  jęczm ień i owies 
osiągnął znacznie wyższe ceny ja k  w ze­
szłym tygodniu.

Dowóz zboża na nasz ta rg  był ja k  na 
obecną porę bardzo m ały. K olejam i dowie­
ziono tylko nieznaczne p artye  pszen icy ; osią 
pszenicę, jęczm ień i trochę żyta. Usposo­
bienie ta rg u  zbożowego było w ubiegłym  
tygodniu bardzo spokojne, kupców ta k  m iej­
scowych ja k  i zagranicznych pojaw iło się 
m ało a ofiarowanie o wiele przew yższa po­
trzebę. Pszenicę i żyto kupowano na m iej­
scowe potrzeby, jęczm ień i owies na wy­
wóz do W rocławia, Głogowa i na Szląsk 
austryacki.

P s z e n i c a .  Ceny mimo m ałego do­
wozu nie u trzym ały  się, zw łaszcza średnich 
gatunków . Piękne wyborowe b ia łe  i czerwone 
g a tunk i poszukiwano chętnie dla miejsco­
wych młynów, średnie tru d n e  do zbycia 
nawet po mocno obniżonych cenach.

Ż y t o  na wywóz za granicę nie p rzed ­
staw ia żadnych korzyści. Usposobienie było 
w praw dzie dosyć sta łe , odbyt jednak  z po­
wodu m ałego dowozu był bardzo m ierny. 
S ta re  ziarno zupełnie zaniedbane.

J ę c z m i e ń  brow arny w pięknych 
gatunkach  cieszył się łatw ym  zbytem  po 
cenach sta łych  ja k  również i o w i e s  k tóry  
chętnie nabywano na wywóz za granicę.

R z e p a k  i n a s i o n a  o l e j n e  bez 
zmiany. Odbyt trudny  i powolny, bez wido 
ków polepszenia się sytuacyi.

G r o c h  poszukiwany, u trzym ał się w 
cenie notowanej w zeszłym tygodniu .

Płacono na naszym ta r g u :
Pszenicę b ia łą  170 ft. w. zł. — .— 9.— , 10’—

„ czerw. 170 fnt. w. 8 .— , 9, do 10* - -
„ żó łtą  170 funt. w 7*—  8 -— 9*—

Żyto polskie 160 f. w, — — 6‘75 7*25
„ podolskie 160 f.w. — — 6.25 6*75

J Żyto s ta re  160 f. w. -------- — •—  — • —
I'Jęczm ień brow. 140 f. w .  6 '50 7*—

na paszę — — - * —■ —

Owies 100 funtów wagi — —  4-25 4-50
Rzepak 150 funtów  w a g i   10 50 10*75
R zepik  150 funtów  wagi — — 8-75 9-_
Groch 180 funtów  w agi —  —  9-  io*___
F aso la  180 funtów  wagi — — — •--------- •_
Siem ię ln iane 150 ft. w .  10*50 11* 
Koniczyna b ia ła  180 f. w .  42*  45* —

T ala r —  zł. — cent. —  Rubel —- zł. 
— cent.

(IN rE L dO S łE L no)
(M łocarnie.) W ielce ważnym  w ynalaz­

kiem  dla gospodarzy  je s t  now a m łocarnia, k tó ­
ra  p rzy  pomocy 2 ludzi młóci ty le  w godzinie, 
ile 3 młocków w całym dniu. W szystkie ro d za ­
je  zboża młóci zarów no dobrze, ta k  że ani 
z iarneczka nie zostaw ia w słomie. Cena w yno­
si tylko 145 *1. w. a. w banknotach  a u s try ja c -  
kich franco Lwńw. W  N iem czech m a ­
szyny te  tysiącam i m ają  być rozpow szechnio­
ne. N abywać je  m ożna najlep iej u  firmy Ph , 
M ayfarth & Comp. w Frankfurcie  nad  M e­
nem. Zam ów ienia listow nie.

OSTATNIA POCZTA.
M i n i s t e r  L a s s e r  złożył m a n ­

d a t  poselski na sejm  wyższo- austryacki.
W s e j m i e  g r a d e c k i m  odczytał 

naczelnik krajow y odezwę rządu, k tó ra  wzy­
wa sejm  ażeby o ile możności przyspieszył 
swą pracę a  to  z powodu błizkiego o tw ar­
cia Rady Państw a.

N a j j a ś n i e j s z a  P a n i  przybędzie 
d. 4. b. m. do Baden-B aden na odwiedziny 
Cesarzowej Augusty.

W W iedniu z m a r ł  l . b .  m. prezydent 
zak ładu  kredytow ego d la  handlu i przem y­
słu, dr. M ayerhoffer.

Przy ciągnieniu losów kredytow ych w 
W iedniu w d. 1. b. m. w ygrała Ser. 2547 
Nr. 75 dwa kroć sto tysięcy złr., Ser. 1028 
Nr. 77 czterdzieści tysięcy, Ser. 2547 Nr. 
7 dw adzieścia tysięcy. D alej w yciągnięto 
se ry e : 77, 170, 536, 910, 1103, 1234, 1666, 
2569, 2770, 3594, 3793, 4033.

D nia 2. b. m . o godz. lOej przed po- 
.łudniem  odbyło się % zachowaniem  zwykłych 
form alności s i ó d m e  losowanie pożyczkim . 
Krakowa. W ynik ciągnienia je s t  następujący: 
Nr. 54306 w ygrał 15,000 z ł . ; Nr. 62512 
w ygrał 2,000 z ł . ; po zł. 600 w ygrały Nra.: 
5331, 13825, 73752; po 30 zł. w ygrały N ra : 
51722, 8603 , 55833, 914, 36159 , 31125, 
7121 , 8959, 220 5 7 , 6 4 9 9 2 ,  3052 , 29869, 
7935, 6 1 6 6 6 , 7 2 6 1 6 ,  38543, 37883, 26976, 
22303, 61915, 10583, 9811, 71373, 1947,
71499, 51607, 32482, 12959, 19150, 42864,
24634, 60845, 547, 50105, 38041, 52069,
46349, 41942, 26688, 50979, 23913, 66074,
14654, 41544, 40653.

T h  i e r  s w mowie raianej ostatniej 
niedzieli r z e k ł : Dzisiejsza Europa nie jest 
E uropą z r. 1815; je s t ona pokojowo uspo­
sobiona, pełna wyrozumienia i w znacznej 
większości pragnie we własnym interesie od­
rodzenia się Francyi. E uropa zna trudności 
i niebezpieczeństwa nasze; bez zaufania wi­
działaby utrw orzenie u  nas monarchicznego 
rządu, ponieważ nie odpowiada on usposo­
bieniu umysłów, nie byłby ani silnym an i 
trw ałym .

J e n e r a ł  C h a n g a r n i e r  zachorował 
niebezpiecznie. Obawiają się o jego życie.

P u ł k o w n i k  V i l e t t e  będzie odbywał 
swą karę w więzieniu paryzkiem  pomimo 
prośby, aby mógł ją  odsiedzieć w Grasse.

M a c  M a h o ń  wyjechał do swoich dóbr 
ja  Foret, i zabawi tam  do poniedziałku. Z a ­
proszeń do L a F o re t nie będzie. Zaprze­
czają wszelkim pogłoskom o zmianie gabinetu.

W R z y m i e  czynią już  przygotow ania 
na  przyjęcie c e s a r z a  W i l h e l m a  pomimo 
że podróż jego do W łoch nie je s t jeszcze 
pewną.

Książę L u d w i k  N a p o l e o n  przybył 
1. b. m. do W o o l w i c h .

Telegramy Gazety Lwowskiej.

W i e d e ń  ,  2 . października. W ie ­
n e r  Z e itu n g  donosi: Cesarz m ianował ga­
licyjskiego komisarza pow iatow ego i docenta 
pryw atnego przy lwowskim  uniwersytecie 
dr. Edw arda R i 1 1 n e r  a nadzwyczajnym 
profesorem  prawa kanonicznego przy tymże 
uniwersytecie.

Cesarskie pismo odręczne z dnia 1. 
października nadaje w uznaniu nadzwyczaj­
nych zasług około wypraw y podbiegunowej 
Broschowi, Orelowi i dr. Kaperowi order 
żelaznej korony trzeciej klasy, kapitanom  
statków  kupieckich Lusina i Carlsen order 
Franiszka Józefa, wszystkim m ajtkom  okrętu 
„Tegetthoff11 srebrny krzyż zasługi z korona.

Odpowiedz, redaktor: Władysław Łoziński.



Przyjechali do Lwowa.
D nia 2. Października

Z ;
Pp. J . hr. Mgciński, oby w., z Partyna. — Z. 

Drobojewski, z Tapina. — J- z Olszanicy.
K. Rojewski, z Kabarowic. -  H. Sohmide de W il­
de, pryw., z Pesztu.

1 H otel A n g ie lsk i:
P. L. Skibniewski, z Podola ros.,

H o t e l  B n r o p e , ł » M .
Pp. B. h r. Chotomski, z Niżniowa. — A. Mil- 

chien, naezel. banku, z Glewitz.
H otel L a n g a :

P. Anastazius Saikiewitscb, przyrodnik, z
Lipska. . _

H o t e l  Warszawski:
Pp. S. Ferro , m ajor, z Śniatyna. — K. Ski­

biński kapitan, z Tarnopola. — E. Abramowski, 
obyw.,' z Krakowa. — L. Kruszyński, z Krakowa.

H otel K rakow ski’
Pp. L . Toma, z Odessy — J . W innicki, z 

Rossyi. R. Ulrich, nadpor., z Kołomyi.

W d je c S iw li k« Ł w o w * .  
dnia 2. Października

J . hr. Pruszyński, obyw., do Pomorzan. — L. 
Szymonowicz, nadradca, du Złoczowa. — W. Bie- 
ch ński, ob., do Gorlic. — A. D om her, do Kongre­
sówki. — Wł. Głowacki, do Tarnopola. — Ign Mi- 
szewski, do Krakowa. — Z. Sarnecki, do K rako­
wa. J . Smidowicz, na Podole ros.

Spostrzeżenia meteorologiczne.
z dnia 8. Października 1874.

Barometr 731.43mm. Psychrom etr suchy 13.25°C 
Psychrometr wilgotny 10'75°C. Prężność pary 8.12

mm. Wilgoć 72Eo. Zachmurzenie 2. W iatr 0.5. 
Ozon 8. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin —

P o c i ą g i  k o l e j o w e :  
Przychodzą:

na główny dworzec: z K rakow a: o 5. godz.
57 min. rano, 9 godz. 45 m. w nocy i 10 g.
50 m. rano; z C zerniow ieć: o 10. godz.
13 min. w nocy, 4. godz. w nocy i 3. godz.
5. min. po południu — z Podwołoczysk i B ro­
dów: o 4. godz. 18 min. rano , 4. godz. 3
min. po południu i 10. godz. 58 min. w nocy; 
ze Stryja; codziennie o 7. godz. 22 min. wie­
czór, prócz tego w Poniedziałek, Środę i Piątek 
o 8 . godz. 45 min. rano.

Odchodzą:
do Krakowa o 5. godz. 5. min. rano, 5. ot 
5 min. wieczór i 11. godz. 28 min. w not 
— do Czerniowieć: o 6. godz. 50 min. rei
11. godz. 48 min. w nocy i 12. godz. 50 rai:, 
w południe; — do Podwołoczysk i Brod
12. godz. w południe, 10. godz. w nocy i t> 
godz. 7 min. rano, do S try ja codzienni*, o 7. 
godz. 22 m. rano, prócz tego we Wtorek, 
Czwartek i  Niedzielę o 8. godz. 20 min. po połud

Z  Podzam cza:
odchodzą do Podwołoczysk i do B rodów :
11. g. 32 m. w nocy i 12. g. 26 m. wp iudn.

( N A D E S Ł A N E . )

■Wszystkim cierpiącym przywraca siłę i zdrowie bez lekarstw i kosztów

R e v a l e s c i e r e  du B a r r y
z L o n d y n  w.

Wszystkim cierpiącym przynosi zdrowie cudowna „Reralesciere du Barry8, która bez medycyny 
i kosztów usuwa cierpienia żołądka, nerwów, płuc, wątroby, gruczołów, błony śluzowej, pęcherza, nerek i 
o r e a n ó w  o d d e c h u ,  jako to : tuberkuły, suchoty, astmę, kaszel, niestrawność, zatkania, biegunki, bezsenność, 
b e z s i l n o ś ć  hemoroidy, wodną puchlinę, gorączkę, zawroty głowy, uderzenia krw i, szum w uszach, nudności 
itp nawet podczas ciąży — nakoniec diabetes, melancholię, schudnięcie, reumatyzm, gościec, błędnicę.

Oto wyciąg z 76000 świadectw o wyleczeniu chorób, które urągały wszelkim lekarstwom.
Certyfikat Hr. 75.851. T o v i s , w Siedmiogrodzie 6. Września 1873.
Chciej Wielmożny Pan przesłać mi 1 funt delikatnej Revalesciere za pobraniem pocztowem; za-

mierzum środka tego użyćju  nowo narodzonego dziecięcia. Zapas który mi już wyszedł, powrócił dziecięciu 
zdrowie w całem słowa znaczeniu. Używając ten nieoceniony środek pożywienia, jest. każda mamka zbędną.

Z uszanowaniem, uniżony sługa Ludwik Toth.
Certyfikat Hr. 73 .268 . T r a p a n i ,  S y c y l i a .  13. Kwietnia 1870.
Żona moja, ofiara nerwowych i żółciowych cierpień, przy strasznej opuchlinie całego ciała, pal-

wyrazić. A t a n a s i o  B e r b e r a .
Pożywniejsza od mięsa, oszczędza Revalesciere udorosłych i dzieci 50 razy swoja cene n 

nych środkach i potrawach.

Cena w blaszanych puszkach zawierających */2 funta 1 zł. 50 ct. 1 fnt. 2 zł. 50 et. 2 fr 
50 ct. 5 fnt. 10 zł. 12 fnt. 20 zł. 24 fnt. 36 zł, Biszkokty Ravalcsciere w puszkach po 2 zł. 50 ct. 4 ^  
ct: Revalescióre czekolada w tabliczkach i proszkach na 12 filiżanek 1 zł. 50 ct. na 24 filiżanek 2 zl 
na 48 filiżanek 4 zł 50 cnt. w proszkach na 120 filiżanek 10 z l .  288 filiżanek 20 zł, 576 filiżanek 
Miejsca sprzedaży: Barry du Barry et Comp: w Wiedniu, Walifischgasse Nr. 8. w Białej u Aloize*
cberta i Ericha Kelera; w Bochni u Franciszka Reissa i J . Bulsiewicza; w Brodach u E. Griinspan- 
Czerniowcach u Altha i Ignacego Schnircha; w Kołomyi u J. Sidorowicza; w Krakowie u Józefa Tr; 
skiego; we Lwowie u Piotra Mikolascha, Leopolda Rotlendera, Zygmunta Ruckera, F. W. Królikom 
Karola Sehubutha i Jakuba Beisera, w Przemyślu u Edwarda Macbalskiego; w Stanisławowie u Fen 
Stechera; w Stryju u Leona G artnbra; w Tarnopolu u A. Morawetza i A. Buchelta; w Tarnowie u A 
czyna i W. E . A. Wielo górskiego; w Wieliczce u Rudolfa Linnerta --- również we wszystkich mia**' 
znanych aptekarzów i kupców.

Z Wiednia uskutecznia się przesyłka w różne strony za pobraniem pocztowem.

Cennik lwowskiej Izby handl. i przem.
Lwów, dnia 2. Października 1874.

1 .  A fc c y e  a a  u t a k ę .
Kolei gal. Kar. Lnów. po 800 zł. m. k.
Kolei lwow.-ozern.-jas. po aoo zł. w. a. 
Banka blp. gal. po 800 zł.

S. L l « t y  n i l .  u  lO O  » 1.
Tow. kred. gal. l-prcnt. w. a. • . • •
Tow. kredyt, gal. l-pro. w. a. . •B-prout. listy zastawne nowe okresowe.Bankn hipoteozn. gal..........................Sal. zakłada kred. włościańskiego 

S . O b l lg l  > a  lO O  b I.
Indemnizaoyjno gal............................
Potyczki krajowąj z r. 187S po 6 pr. wa.

4. Łoey.
łłlazta Krakowa . . . . .

.  Stanisławowa : ■ •
#. ją®«a»y-

D u k a t h o len d ersk i .
„ oes&rstoi . • • ■ *

NapoloomTor • • *Pół łjnperyał rossyjsfci . ♦ «Robe! rooiayJsM irebruy . . „
„ h papierowy . , ,

Tala? pranki srebrny #
prnBfcle bilety
fcyebrc « * • • 1 » »

H u r s  g i f l d y  w ie d ,s ś i«
Daia 30. Września 1874. 

1* l l a |  ]p a ń 8 « w
jBdnoUŁy Ala* państwa w bankn. . . ,w srebrze . . .

p ła cą  | żąd a ją
z ł. Ct. zł. Ct.

\  a 242 — 244 __
tJń 148 — 150 —
J M 226 — 228 —

84 75 85 25
JB 75 — 75 50
« 84 75 85 25
a 89 50 90 —oŁL 96 60 — —
Mi 81 90 82 50
s 88 — 89 —.
•oMo. 16 80 18O 15 — 16 *0

*
B 15 E 92
I 19 B 23

, 8 74 8 83
# 8 93 9 4

1 63 1 69
a 51 1 52

_ — —
# i 61 1 62
, 104 — 105 —

100 zł.) 
płacą iąd&ją 

70.60 70.70 
74.- 74.11

p ła c ą  ią d a ja

273.— 277.—
247.— 250. -
102.50 1 0 3 .-

.  108.50 109.—
, 110*50 1 1 1 .-
. 134.50 134.75
. 25.75 26 25

l O O  a 2 .

97.— 98.—
. 82.— 89*50
. 81.50 82.25
, 98.— 98.50
. 75.50 76.—
. 76.75 77.25

L osy  * r . 1830 ca ło  * .
n „ 1839 p ią ta  osnśó , ,
B „ 1884 pc 250 z ł .  4-prC. .

„ 1860 po 500 z ł . 5-pro. . .
„ „ 1860 po 100 z ł .  5-prc. • .

P o ty c z k a  z r. 1864 (z prem ią) po aoo 
K snty Oomo po 49 lir. auatr. . ,

M, In«t©nsŁ. $ s / e  a a  l O O  s2 ,

O seoh . . . . . .
B u k ow in y  . . . . .
(Ja licy i
Niiazaj Ans tryl * , . ,
S ied m iogrodu  , „ ,
W ągisir . .

S. Afccy*.
B a n k  an glo-au str . po 200 z ł . w p ła ta  80 pro. 162.— 142.25 
In st. k red . d la  h and lu  po 160 z l .  . . .  849.50 249.75 
N iiszo -a u str . tow . esk o m p t. po *00 *}. . 920.— —
8 * 1 . banku k raj. A 200 z ł .  w p ła ta  40 pro. ,  —.—
fcłal. banku hip . do 800 z ł .  w p ła ta  *0 pr <. , —.— —.—
S o l.  banku h andl. i przem . A *00 z ł. w p ł. flO pro. —.— —.—
S a b  s a k ł .  kred . z iem sk . A 300 ab  , . , — .—
B an k u  n arod ow ego . •
Kol* naddniSEt k SOO z ł, w erebr.
/U flte . tow . ie g lu g i  par. po £00 s i .  m . k.
K ol- C es. E lżb ie ty  po 2C0 i ł ,  na. k . .
K ol. P reszów -T arn . (w ęg . osęśó) fc SW %|.w  
Pół* k o lej po 1000 z ł. w . .
K o l. K jw. L udw . po S00 s b  m. k . *
L,w o w .-o zem . k o l. po 200 z ł. w . ft. w  arc 
T o w . k o l. &el. pańat, po S00 z ł .  m . k ,
P o łn d . k o l. p ań stw , po 800 z ł .  w . &. .
I . K ol. w g g . g a l ,  A 300 o ł. w  arebr. .

.  988.— 990.—

. 491.— 493.—
, 1 9 9 . - 200.—

. 1965.— 1970.—
. 241.— 241.50

3F, . 149.— 149.50
. 311.25 311.75

146.— 146.25
—.— 127.—

4. Lleiy *»*4. losowane.
Pow aż, anstr. z a k ł. k red . złom . *~pro. w  s r b r . . 
K ai. za k ł. kr. ziem . w  K r a t . loa. w  18 lat. 6-prc.

*. « n « 3* « 6-prc-85 „Bi pół

(ca 100 z ł .

91.— 
88.—
92.50 
75.— 
85. -
89.50 
9 8 . -
93.50
85.50 
86.25

91.50
88.50
93.50

90’ — 
98-S0
93.75 
86.—
86.75

n 2 *> n n
S a l.  T ow . kred w . a. po £ pro. .

ft n n PO  ̂ *
QaZ. banku h ipot. po 6 pro. .
GaL za k ł. kred . w loflo. po 6 pro.
B an k . naród , po K pru. .
TTęg. tow . z iem . po 5 i  p ó ł pro.

B (rente) po -  pre

5  ObiSEj. k s i.)

Ko?.. A lb rech ta  A 300 z ł .  K-prc. w . a. . .  . 79.5f) 79.75
K o l. nadaieafcraftóskz k 800 os. *-pro. w . a . » 34.50 34.75
T o w . k o l. 4 e l. P r eszd w -T araów  (w ąg ,

h 300 * ł. *-prc. w  Rrfcir* * 73.50 74.—
K ol. p ó łc . po 200 ‘A.. J5. k  . . . , . 95*— 95*50

a * „ IGO s ł .  W. 8 . . . . t . 89.7* 90-25Sob ffa i. K ar. L n aw . po noo b}, 8 - ■ 106.— 106 25
n » » o Ho .  103.50 104—w it n sj HŁ n . . .  —— —.—Kol. lwów. ■ onorn. jr.c. IV. eażayS A sb

B-prc. w  nztoi!........................................................  80.75 81.—
STftb k o b  h 103 aS. w  firbr. . 79.75 80.25

•  Za*Uft
Inst. k red . d la  h an d lu  pc JOO <sł. v?.
G la isg o  po 40 z ł . m . k . ,
T ow . ż e g l. par. n a  D u n ą iu  j o  tCO ab s  
K e g lev io h a  po 10 z ł .  in , k .  •
Łon? m iasta  Bórakows?, t
P o iy o sb a  m ia s ia  B udy po sł, w* a,
P aU iego po 40 z ł .  m . k .  
fu r d a c y a  ssplt. A rcyknlęeJa Kudoif*
9 a u a a  po 49 a ł. m . k . .

St. Qenoi» po 50 s ł .  eq. k . , . .
P o i . m iasta  S ta n isła w o w a  po 20 *ł* w. ». 
P o i, T ry e st. po £00 z l .  m. k . 

r ,  i? „ so z ł .  w . a.
W aidotem a po 20 z ł .  m . k ..................................
W indi3ohgrataa po 20 z ł .  za. ko .  ,

W©&*I«Ł (J3n 5 u3t2.es.}
A m sterdam  aa SOO z ł .  b o i. . ,
A ug3b u rg  za 1.00 sił. w  p. e .
Boriiji ca  100 ia l ..............................................
F rank fu rt 200 s :>. w . p. a . , . ,
Hp,nabr.rg sus W. 3 .  . . . .
Londyn >;a i(’ . ,

ko **0fl U1'- . . .  .

D lłJiSt iWB. S533IP.
„ peł. wapi 

K orona  
SOfrankó wka Rosyjski laajoryai Talar awiąsKowj 
Srebro ,

26.— 3 f “
. 15.75 16.
. 106.25 t'
. 52 .--

23.—
. 23 .- 23 5 .

. 91.25 91
• —. — —

91 45 91.
53 35

. 109.10 1< u
. 43.35 13 5

5.2-? 1 S
5,25 S ..6

—. - —
8.77 8.

103.40 1

Tolegpfflfowanir kurs wi«dsńeki.
D n ia  2 , P a źd z iern ik a . i

JfuSnoLJty dła^ę pańatw a w bank n otach 70 50
n 36.25 26.50 *s * ft w  srebrzą 74 15
&. 91.— 9 2 . - Lo«y z 1360 roku . . . . 108 50
» 12.75 13.50 A k cy o  banku w ledfidakiago 9?1

16 50 « „ kredytow e"^ 2>
. 25 .— 26.— Londyn. 10 fantów  sr.terlinpr_ w 1̂ ' ł * »

24. - 2E.— Srebra . . . . . 1 , \
. —w— N ayoleontPor . . , 78
* 32,— 8 3 . - D n k a t , —

O b w i e s z c z e n i e  i i c y t a c y i .
Tarnow ska c. k. powiatowa Dyrekcya skarbu podaje do wiadomości, iż pobór podatku konsumcyjnego od mi§sa w okręgach dzierżawnych wymienionych w załąc_

(3423 1— 3;
L. 17470 . . . .

nym wykazie w drodze publicznej licytacyi na czas począwszy od Igo  Stycznia 1875 wydzierżawiony zostanie.
Bliższe w arunk i licytacyjne m ogą być przejrzane w zwykłych godzinach urzędowych c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu jako  też u wszystkich kom isarzy straży skarbowej. 

Tarnów  dnia 26. W rześnia 1874. C. k. powiatowa D yrekcya skarbu.
W y k a z .

okręgów dzierżawnych Tarnowskiego powiatu skarbowego, w których pobór podatku  konsumcyjnego od m ięsa począwszy od dnia 2go S tycznia 1875 je s t do wydzierżawienia.

05
ES) 03* O N

Okręg
dzierżawy

Przedm iot

dzierżaw y

Cena
fiskalna Poręczenie

Dzień licytacyi
Term in do podania ofert 

pisemnych
L icytacya odbędzie 

się u
Pisem ne of«rty nale_y 

podać
““źłrT |ct. złr. ct.

1 Bochnia Mięso 6245 — 625 — 22. Października 1874 T l. Października 1874.
Ih
k °

C. k. kom isarza straży 
skarbowej 
w Bochni

C. k. kom isarza s tr uy 
skarbowej 
w Bochni

2 D ąbrowa W 2776 45 278 — 20. » » u »
f O 

&

C. k. pow. Dyrekcyi 
skarbu 

w Tarnowie

C. k. pow. Dyrekcyi 
skarbu  

w Tarnow ie

3 Mielec 3850 — 385 — 16. n n 15. V
,5
ft*

a

C. k. kom isarza straży  
skarbowej 
w Mielcu

C. k. kom isarza straży 
skarbowej 
w Mielcu

4 Niepołomice 1230 50 123 — 19. n n 18.
0 . k. kom isarza straży 

skarbowej 
w Bochni

C. k. k o m i s a r s t r - t  
skarb wej 
w Bochni

5 Wiśnicz » 2470 — 247 — 21. n » 20.
•d

d tto . dtto.

6 W ojnicz n 1922 - 193 — 16. w. » 15.
1°

1

C. k. pow. Dyrekcyi 
skarbu 

w Tarnow ie

C. k. pow. Dyrekcyi 
skarbu 

w Tarnowie

Tarnów dnia 26. W rześnia 1874.

(3429 1 - 3 )  11 d y k t ) .
L. 8480. C. k. Sąd obwodowy w Rze­

szowie w sporze wekslowym A braham a Ten- 
nenbaum ą przeciw Jędrzejow i Rejusowi pto. 
30 zł. z. p. n, ustanaw ia dla nieobecnego 
i  z życia i m iejsca pobytu niewiadomego 
pozwanego Jędrzeja  Rejusa w celu zastępy- 
wania nieobecnego i na jego koszt i n ie­
bezpieczeństwo kuratorem  tu t. adw. kraj. Dr. 
A h a  z substytucyą tu t. adw. kraj Dr. KI. 
K ostheim a i zaw iadam iając o tern nieobec­
nego Jędrzeja Rejusa, zaleca mu, aby albo 
sam się zgłosił, albo potrzebne dokum enta 
ustanowionem u dla niego zastępcy udzielił, 
albo wreszcie innego obrońcę sobie ustano­

wił 1 o tem  tu t. sądowi doniósł, w przeciwnym 
bowiem raz ie  wynikłe z zaniedbania skutki 
sam sobie przypisze.

Rzeszów dnia 21 W rześnia 1874.
(3366 l 3) W ezwanie.

L- 505. C. k. Izba N otaryalna w K ra­
kowie wzywa niniejszem  strony interesow ane 
mające lakiekolw iek do p. Ju lian a  Gutowskiego 
byłego c. k. N otaryusza w Nowym Sączu 
z ty tu łu  urzędow ania jego pretensye, aby 
takowe w przeciąga sześciu miesięcy, licząc 
od ostatniego zam ieszczenia niniejszego we­
zwania w urzędowej Gazecie Lwowskiej — 
do c. k. Izby N otaryalnej w Krakowie na

piśmie zgłosiły —  gdyż po bezskutecznym 
upływie term inu tego uwolnienie kaucyi fide- 
jusorycznej w kwocie 2100 zł. w. a. za p. 
Ju lianem  Gutowskim na realnościach pod L. 
23 i 24 w Nowym Sączu intabulowanej za- 
rządzonem  zostanie.

C k. Izba N otaryalna 
Kraków dnia 18. W rześnia 1874.

(3403 I — 3J W ezwanie.
L. 499. C. k. Izba N otaryalna w K ra­

kowie wzywa niniejszem strony interesow ane 
m ające jakiekolwiek do ś. p. A leksandra 
Siedleckiego byłego c. k. N otaryusza w Pod­
górzu z ty tu łu  urzędowania jego pretensye,

aby takowe w przeciągu sześciu mię; }  
licząc od ostatniego zam ieszczenia ninit 
wezwania w urzędowej Gazecie Lwowsi 
do c. k. Izby N otaryalnej w K raków ^ 
piśmie zgłosiły - -  gdyż po bezskutei .znyrn 
upływie term inu  tego uwolnienie kaucyj lid, 
jusorycznej w kwocie 1050 zł. w. a. za ś p 
A leksandrem  Siedleckim  na  realności , ' 
L. 74 dz. I. (daw. L . lO lG m . I.) w K 
wie wedle ks. gł. Gm. I. vol. nor. 8.
126 n. 25. on. intabulow anej z a rz ą d , 
zostanie.

C k. Izba Notaryalna 
Kraków dnia 18. W rześnia 1874.

ps



^7615 $ u n )i nt a 4 n o g.
S a 8  f. f. 9 te tcb8»Sfr iegSm tn if te r im n  beabfięb tiget ,  bett  23ebar f  be r  i u  bem  beifo tgenben  3Ser=>

geić&tiiffe b e n a n n t e n  S lr t ife t  f u r  b a 8  S a ^ r  1 8 7 5  i m  iffiege be r  aUgemeii ten  © o n cu r ren g  f id je r  gu
( jed en  u n b  e r ld g t  gu r  © tn b r in g u n g  fcbriftl tcber D f f e r te  | i e m i t  bie bffentlicfje SU tfforbcruag .

3ur fRicbifcbnur fiir bte bierauf {Reftectirenben |at im 2tdgemeinen golgenbe8 gu bienen:
1. SSei b e r  D f f e r tb e r b a n b t i i n g  w e r b e n  n u r  fotibe, l e i f tu n g ś fd b ig e  $)erfcmen, wetcbe bte o ffer ir ten  

2 l t t i f e t  in  i ^ r e m  e igenen ©efc^dfte  an fe r t ig en ,  beriicffic^tigt.
3 m i f ( ^ e n ^ d n b le r ,  b a n u  ^Je rfonen ,  w e t ^ e  w e b e r  i n  £ ) t f ie r re id j ,  nad )  i n  U n g a r n  ba8  @ taa t8 *  

b u rg e r re c ^ t  gentefjen, f inb  b o n  b e r  S ie fe run g  g r u u s f d ^ t t ^  au8gefd)toffen.
2.  S e b e r  © o n c u r r e n t  b a t  m i t  b em  D f f e r t e  e in  © e r t i f ic a t  be igubrtnge r t ,  bm cb  WetcbeS berfelbe 

b o n  e in e r  .jpanbelS* u n b  © e ro e r b e f a m m e r ,  o b e r  w o  eine fo te le  niebt bef teb t ,  b o n  be r  biegu 
b e ru fen en  S3ebBrb?, a t§  b e fd b tg t  e r f td r t  w i r b ,  b ie  gu r  S i e f e ru n g  a n g eb o ten e  9R enge  gu bett 
feftgefefcten S e r m i n e n  berftef len  gu fo nnen .

Stud) foH in  b iefem  © e r t i f ic a te  b e f t a t t i g t  fe i t t ,  bafj b e r  D f f e r e n t  nacb fe ine r  ©efcbdfts* 
b ra n d je  ( ^ r e f e f f i o n )  ru d f ic b t l id )  ber  a n g e b o te n e n  © e g e n f td n g e  © e lb f te rg e u g e r  if t .

S i e  b e n  D f f e r e n t e n  n u r  berf iege tt  gu  i tbergebenbeti  (Sert i f ica te ,  mflffen ber f iege tt  betaffen 
w e rb e n .

S o r t ,  w o  $ a n b e ( 8 *  u n b  © e w e r b e f a m m e r  befteben, w i rb  fidb ba$  fR e tc b 8 * ^ r ie g 8 m im f te r iu m  
m i t  ben bo n  © enoffenfcbaf ten  ob er  ® e m s in b e = Ś o r f td n D e n  a u b g e fe r t ig te n  u n b  be f td t ig ten  
S e t f tu n g 8 > g d b ig t e i t8 = 3 <lt0 l,iffen fo g n u g e n .

3Jtit  e inem  jolcben S e r t i f i c a te  n ie^ t  berfebene  D f f e r te  b le iben  u n b e ru d f ic b t ig t .
3 .  3 u r  S i e f e ru n g  IB nnen  n u r  b ie tn  b e m  e r w a b n t e n  33ergetcbniffe angefejgten S l r t tfe l  u n b  @e* 

gen f tdnb e  angeLotert  W erben .  @8 t a n n  Wobt ein grBfjere8, i n  f e in r m  g a d e  a b e r  e in  ger in* 
gere8 ,  a l 8  b a b  im  SSergeicbniffe a n g e fu b r t e  $ R o m i n a l = 0 n a n t u m  o f f u i r t  w e rb en .

4 .  ŚBon b en  g u r  S i e f e ru n g  aubgefcfiriebenen S lr t ife ln ,  b u r f e n  u u r  j s t e  o f fe r tr t  w e rb en ,  weld je
b e r  D f f e r e n t  e n tw e b e r  gang ,  ober  b u rd j  23eigabe b o n  S n g e b B r  in  f e in e r  g a b r i f  ober  SSerf*
j ł a t t e  Berfer ttg t .

5 .  S ie  ©intieferung bat grunbfdjdtd) gu jenem 2Rontur8*Sepot gu gefd̂ ê en, fiir WetcbeS bie 
Strtifel beim 23ertrag8*9lbfcblujje befletlt worbett finb.

SB irb  a b e r  b ie  © in t ie f e r u n g  gu b e m ,  b e n  D f f e r e n t e n  nadbft b e f i n b l i ^ e n  9 R o n t u r 8 * S e p o t  
beabficb tig t  w a b  i m  D f f e r t e  gu e r f l a r e n  ift  -  fo b a t  b e r  D f f e r e n t  a u f  fe ine  dboften bie 
© p e b i t i o n  a n  jebeb d R o n t u r 8 * S e p o t  gu be je rgen ,  f u r  weldbeB t a u t  SS ertrag  bie 3 lr t ife (  erfor* 
berlieb ftnb  u n b  b e f ted t  w e rb en .

3Rontur8=Sepot8 befinben ftd; in SJlSien, SSrunn, SSubapeft unb ©rag.
6 .  S i e  fd m m tl idb en  S ir t i fe l  m uf fen  nacb ben, bei  ben 2 J io n tu r 8 * S e p o t8 ,  b a n n  bei  b en  g i t i a l*

9 R o n t n r 8 > S e p o t  gu S a r o ś t a u  u n b  © a r t 8 b n r g  g u r  S i n f i ^ t  be re i t f tebenb en  gefiegelten 2Ru» 
fte rn ,  b e ren  Q u a l i i a t  a t8  b a8  iD i in in iu m  ang u fe ben  ift,  g e l ie fe r t  w e rb e n .  SDie S ie fe run g  b a t  
bi8 fbdteftenS S n b e  © eg)tem ber  1 8 7 5  b e r a r t  in  b i e r  gteieben fR aten  beenb ig t  gu w erben ,  
b a §  o o n  bem  geftell ten Ó u a n t u m

btS © n b e  9Rdrg 1 8 7 5 ,
1/4 w u  3Rai ,,
t/4 a a  3uli „
V4 n » S e p t e m b e r  1 8 7 5  gu r  STbfta t tung  g e l a n g t .

S e b e r  O f f e r e n t  berbflidbtet  fidj, audb e in en  e tw a ig e n  S R e b rb e b a r f  a n  ben i l jm  g u r  Sie* 
fe ru n g  i ib e r t r a g e n e n  © e g e n f ta n b e n  bi8 gu r  £ d t f t e  b e r f s ro  1 8 7 5  befteCtten 9R enge  u b e r  2luf* 
fo rb e ru n g  be8 fR eidb8* . i lr ieg8m in if te r ium 8 b in n e n  6  S R o n a te n  nadb e r fo lg te r  S c f t e H u n g  gu 
l iefern .  © in e  foidbe ŚR ebrbefteH ung f a n n  w a b r e n b  be8 gangen  S a b reS 1 8 7 o  jebergett  f t a t t f i n b e n .  

_ g i ł r  e inen  fotdben S R e b tb e b a r f  ge l ten  bte gteieben | ) r e i f e  u n b  SJ5er trag8beb ingungen  w ie  
f u r  bie u r fp ru n g l tc b e  ® e f teH u n g  faro 1 8 7 5 .

7. S )a8  ą f te i tb S s j t r i e g b m iu i f t e r iu m  beb af t  ftcb b o r ,  bei  S e u r t b e i t u n g  b e r  D f f e r t e  n ieb t  aH ein  
a u f  b ie  ^3reife, fo t tbe rn  a u ^  a u f  bie © o t i b i t d t  u n b  S e i f tu n g S f a b ig fe i t ,  b e r  D f f e r e n t e n  gu 
re f tec t iren  u n b  ^icrnaclj  gu entfebeiben.

8 .  S n  b em  D f f e r te ,  WctdĘteS nadb bem , bie fe r  S u n b m a c b u n g  w e t te rb  b e ige fug ten  g o r m u l a r e  gu 
berfaffen i f t ,  fott  baS 3 R o n tu r 8  © e p o t ,  gu w e t ^ e m  ge t ie fe r t  w e r b e n  Witt,  b a8  D u a n t u m ,  
fbeffen eben tue t te  fR e f t r in g i ru n g  fieb u b r ig e n b  © e i t e n 8  be8 sD t i t i t d r - 2 l e r a r 8  a u b b r u d t i c b  bor* 
b e b a t te n  w i r b ) ,  f^ rn e r  b e r  ^ )re i8  etneS jeb en  3 t r t i t e to  i n  oefterreicbtfcber S B d b ru n g ,  l e ^ t e r e r  
in  3 i f f e r n  uub, in  © u cb f tab en ,  g e n a u  u n b  beutlicb aug egeb en  fein.

9. UeberreiĄen mebrere Uriternebrner gemeinfdbaftticb ein Dffert, fo baben [te atte unter 3ln» 
Sab? 'V̂ re8 Sbarafter8 unb SŚobnorteS ba§ Dffert gu uuterfertigen unb auSbrudticb gu er* 
tldren, ba§ fte fitb beat f. I. SRititdr-Slerar fur bte genaue ©rfiittung ber Steferung8bebtn« 
guugen in ©otibum, bab êi t̂ ©iner fur 2Ute unb 2ttte fiir ©inen gu baften oerbinben; 
ferner baben fte Senen gu begettbnen, weteber im SRamcn 3ltter al6 S3eoottmd(btigter in bie* 
jem Sieferungbgefcbdfte, mit bem fRet(b8-^rieg8mimftenum gu bertebren beftimmt ift.

10 .  g u r  bie 3 u b a ( t u n g  be8 O ffe r teS  if t  e in  S 3 ab iu m  i m  33ctrage  bo tt  f i inf ^)ergettt  be8, nacb 
ben  f i i r  bte o f fe r ir ten  S tr t ife t  g e f o rb e r te n  ^ t r e i fe n  en t f a t l en b cn  SBertbeb  bet e ine r  3?iili tdr* 
S a f f e  gu e r legen.  S a 8  3Sab ium  f a n n  e n tw e b e r  itr: b a a r e n  © e tb e ,  in  O tea tb b b a tb e fe n  ober 
in ,  gum j fa u t io n 8 * @ r(a g e  gee igne ten  ip a p ie r e n  geleiftet  w e rb e n .  ^ ia n b b e f t e t tu n g S *  u n b  23iirg= 
fcbaf t8*U rfunben  fB nnen  jebotb u u r  b a n n  a tó  2 3 ab i i tm  a ^ g e n o m n t e n  W erben ,  w em t  b k fe tb e n  
burdb © tn o e r l e ib u n g  a u f  e in  unbewegli<be8 ® u t  gefe^ltcf) f i ibergef te t t t  u n b  begiiglid) ber  
D f f e r e n te n  tu  be r  oefterreitbifdjw« fReicb^balfte  m i t  b e r  ź S e f id t igu ng  b e r  b e t r e f f e u b e t t !. f.  g t*  
nang*i}3rccura tur  begiigtidb tb r e r  S ln n e b m b a r fe i t  werfeben finb, w a b r e n b  ftcb D f f e r e n t e n  
a u 8  U n g a r n  begiiglitb be r  © e f t a t i g u n g  fotd^cr U r f im b e n  a n  e inen  ber ,  o o m  © e n e ra l*  (31ti» 
l i t a r )  © o m m a n b o  aufgef teU ten  tR ecbtSoert re ter  be8 3 R i t i td r= 2 le ra r8  gu W enben  b ab en .

11. S e r  S r t a g  beS SJab i i im ó  ift u n t e r  V?nfubvung be8 33ctrageb  u n b  b e r  © e j ^ a f f e n b e i t  bcefetben 
( S a a r f c b a f t ,  SEBertbpapiere, U t f u n b e n )  im  D f f e r t e  gu e rw a tm e n .  S i e  S e po fU e n jd be tne  i ibe r  
baSfetbe, ebentue t t  bie ^ f a n b b e f t e i l u t tg e *  ob er  S 3 u rg f (b a f t8 * U rfu n b en  f in b  gu  g te id je r  3 2t t  
m i t  bem oerfiege tten  D f fe r te ,  jebccb itt e i n e m  a b g c jo n b e r ten  gleicbfatlS oerf iege lteu  S o u c e r t e ,  
(nacb bent. a m  © c b tu ^ e  b e r  ^ u t t b m a c b u n g  a n g e b e n te te n  g o r m u l a r e )  eigufenben.

1 2 .  2B egen  S r l a g  beS S S ab ium 8  ift  f iib redf>tgeitig u n b  niebt erf t  in  b en  t e ^ te n  S a g e n  n o r  §lb* 
t a u f  be8 S e r m i n e 8  a n  bie b e r u f e n e  9R i l i td r= @ affa  gu w e n b e n .

13 .  S i e  D f f e r t e  u n b  bte a b g e fo n b e r t  b e ig u b r in g e n b e n  S 3 ew e i8 b o fu m en te  u b e r  b a8  SS ab tum , t)a> 
ben i m m i i t e t b a r  u n b  IdngftenS bi8  3 0 .  s) t o o e m b e r  1 8 7 4  gwBlf Ufjr SJ t i t tag S  bei bem  
f. f. 9 1 e ic b 8 - 8 u e g 8 m in i f te r iu m  im  S i t łv e i^ u n g 8 = ^ 3 ro to fo l l c  e ingu tre ffen .  © p a t e r  e in tan g e n b e  
D f f e r te  fB nnen  nic^t  beriicffidbtigt w e r b e n .

1 4 .  U n o o f t f td n b ig e  ober  u n b e u t l id je  D f f e r t e ,  ob er  foldze, wetdbe b u rd )  fe in  2 3 a b iu m  geficjjert 
f inb ,  o b e r  weicfje n id ) t  ben  an fge f te t t ten  S e b i n g u n g e n  eritfpredben, b le iben  ebenfa tlS  unbe* 
r i i c f f i ^ t i g t

1 5 .  S i e  S e ta i t « 2 3 e b in g u n g e n  w e r b e n  in  g o r m  cine8 a 5 f r i r a g 8 * ® t t iw n r f e 8  a b g e fa § t  u n b  fB nnen  
b o l l in l j a l t l td )  bet jeber  D R i l i ta r^ S i i t e n b a n g ,  be i  j eb em  2 R o n t u r 8 * S e p o t  u n b  g i t i a l> 9 R o n tu r8 »  
S e p o t ,  b a n n  bei ben £ a n b e t 8 =  u n b  © e w e r b e l a m m e r t t  b e r  oe f te r r .  u n g a r i i c ^ e n  S R onarcb te  
eingefetjen w e rb e n .

1 6 .  S n  bem  D f f e r te  t jab eu  bie U n t e r n e ^ m e r  auB bri id t ic^  gu erwafynen. baff fie bie Siefe tungB* 
u n b  S o n tv a f t8*a3eb ingn i( fe ,  ( 9 3 e r h a g 8 * S n tW u r f e )  w ie  a u d ;  bie ‘iS tu f te rp eo b e n  c i ttgefe^en b a5 
ben ,  u n b  fidi ben e rw a f in te n  S e b i t t g u n g e n  u n ie r w e r f e n .

17 .  SBirb  e in  D f f e r t  niebt je inem  bollett  S u ^ a t t e  nadb, f o n t e m  n u r  u n t e r  tR s f t r in g i r u n g  be8 
an g eb o ten en  D u a i i t u m S  ober oe§ ^JreifeS a n g e n o m m e n ,  jo b a t  b e r  betreffer.be D f f e r e t i t  b tn* 
r e n  IdngftenS 5 S a g e n  itadp © m p f a n g  b e r  dSerf ta t tb igitng ^ t e t u b e r ,  bei j e r e m  S R o n tu rS *  
S e p o t ,  b u rd ;  w e t ( | e 8  e r  b ic SB erf tan b tg ung  e r b a t t e n  b a t ,  b ie  j d m j t l i c b e  © r f t a r u n g  abguge* 
ben ,  ob er  bte S R o b if ig iru u g  fe ineS D fe r t e S  a n n i m m t  ober  nidbt.

Ś a S  I R e ic b S ^ r i e g S n i in i f i e r i u m  b a ł t  fitb a n  eine m ob tffg i r te  S ie fe ru n g S b e m il t ig u n g  nidbt 
m e b t  fuv g e b u n b e n ,  w e n n  bon  b e m  be t re ffenben  D f f e r e n t e n  i n n e r b a l b  b ie fe r  f i in f tdg ige n  
g r i f t  bie e rw d b n te  © r f td c m ig  g a r  niebt,  ob e r  n iebt in b e f t im m te r  SBeije abg egeb en  w o r b e n  
fein foKte.

18 IRadb b e r  e r fo lg ten  © e n e b m ig u t tg  be r  S tnbote ,  f inb  bte be t re f fenbe n  D f f e r e n t e n _ geb a t ten ,  b a8  
f f ia b tum  a u f  ben  ® e t t a g  b e r  100 /o gcn  ^ a n t i o n  git e rbóbe tt  u n b  b m  fB n n l id ) e n  © o n t r a f t  
abgufcb l ie ien .

© in  i p a a r  be8 © o n t r a c t e 8  ift  a u f  ^ o f t e n  be8 b e t re f fenbe n  © o n t i a b e n t e n  m i t  b em  ftaffen* 
mdfftgen © t e m p e t  gu oerfeben .

© o l l t e  fidb a b e r  ein © r f teb e r  w e tge rn ,  ben  SBertrag g u  u n te r f e r t ig e n ,  o d  er fotlte e r  g u r  
U n te r f e r t i g u u g  be8 2S ert rag e8  ungeadb te t  be r ,  a n  ib>n biegu e rgattgenett  © i n l a b u n g  n ieb t  er* 
fd ;e inen ,  jo b e r t r i t t  b a8  genebm ig te  D f f e r t  in  S 3 e rb in b u n g  m i t  ben b e fa n n tg e g e b e n e n  S3e* 
b i n g u n g e n  bte © te l l e  eineS Ś e r t r a g e S .

SCBien am 21. ©eptember 1874.

3 5  e  x  §  e  i  4  tt i  §  (8410>

ber Slrtifel, beren contractntafftge S ieferung offertrt w erben fann .

URinimum
be8

StnboteS
33 e n  e n n u  n  g b e r  31 r  t  i ! e l

S ie  ffJreife 
finb gu offe* 

tiren fur

1.500 ©tucf ijBferbebecfen mit bem ©ewicbte twtt 6 ł/2 biS 7 jpfitnb 1 ^3funb 
1 EOe1.560 ©tlen grautnelirten Tallina 6/1 ©den bretl

6.050 ©tiicf ■ftapuęen attS ^autfcbufftoff
500 1! ^etnie mit ©djuppenbdnbcr ffir Sragcner 1 ©tfidf
700 tt

1 !ydgerbiite, obne ©mbteme, obne ®opffdbnure unO obne 
geberbijfdbe

1.300 ©tlen getbwebels . . . . . .  . - • -------

1.300 U ©orporat8= 1 nu - sooroen

2.000 U feibene Si«ftinction86Brbdben obne weiffen Sorftoff
1.000 tt ^ /iz“ Breite getbfeibene SBórbcben fur einjabrtge grewtlltge 1 ©de1.700 U ©trupfenbdnber gu £mffaren * ©sigmen
1.600 ir Seinen6dnber gu ©tiefetbofen
8.500 ©tiicf ©dbnurbergierung gu A?uffaren*©8afo ----------  —

800 SageTbutfrfmiire 1 ©tt«f
1.000 ©arnit.

9!nbang*
f Sltttla

500 tt ) „ Ubtanfa u. Sragoner.SBnffeurBcfe 1 ©arnifur
500 n fdbniirc i „ SBaffenrode fiir gubrwefen u SJrtitterte
500 ©tucf 1 obne geberbafen gu fReBotBere 1 ©tflcf

1.500 ©tlen ©Safafdbnflre fiir ©efreite
10.000 tt ungarifcbe ^ofeniebnure

1 ©de10.000 fl bierfantige Sttitafd&niire
1 900 

300
w

© lud
bruune © a n u te ju  aicbjclfcbtinaen fur ©auatt. 9Rdntet 
©tgttalbornfdbnure famrnt Duafteu ---------------

5.000 łf fcbarlacbrotbe j ~ ■
3.500 rr gra8 grune - j  'owuęen»?iogetcpen

1 ©tiicf1.200 — ff firjtbrotbe 9lrbeit8=Slu8geicbnunaen
700 tt bunfetgriine @teuermatt8=2lbgetd&en

1.700 tt Stdbfetfdblmgen gur 58teufe fur ©abaflerie
1.000 Sugb. 21ttita=9tB8cben 1 Sugb.
2.000 ©tucf Stifanterie' finb au8 ben bom
1.000 ©abatterie' Porte-epee  ( mi t )  Seber- { £ 1  n

1 ©tflcf13 tt l.obnej &efa<5 (et8 gu ergeuaen
25.000 tt JOatflbtnDen obne Sucblappen

5.000 j))aar leberne ^anbfdbube 1 fPaar
3.500 ©tiicf SJojen gu tRoffbaarbuf^ fiir Ublanen u. SIrtitlerie 1 ©tiicf

220 ił Stbter j
gu ^)etme 1 ©tflcf80 M ©dbtrmetnfaffungen 1

too tt ^ammfcbteneu i -- - _
I ©tucf80 U ^ammbetfen 1 gu fjetme

240 ^Jaar ©eitenga&eln | 1 ętaar
4.400 ©tucf ©atiatlerie *©djuben *9tbg?icben

1 ©tiicf20 tt miL ® cy ii) ) um 23anbotier fur gelb ©m. barwen
160.000 Sugb. grofge meffingene .tnópfe fur Snfanterte unb

4.000 tt Heine ©aBatterie
10.000 tt groffe meffingene Jfnopfe mit 'Rttmmer fiir
9.600 tt Heine Sager
3.800 tt grofje

meffingene ffnópfe fur Ublanen 1 Sugb.1.400 rr fleitte
8 0 0 0 u gro^e gtnnerne Snópfe fur Snfanterte unb
6.000 tt Heine ©aBatterie
2.000 tt grofje

500 tt fteine ovłiy^jc jut Mytuittu

22.000 ©tucf etferne gefdbwargte ©tbnatten gu ©aoaHerte*'? tiefel 1.000 ©tucf
2 200 tt eijerue potirte ©ibnallen gu Snftr. Seibrtemen
7.400 tt geberbafen gu 9iebotBer*9lnbfingfcbnure

1 ©tucf850 tt meffingene SoppetbOtfen gu Stronmietfcbidget
120 Ił Srommetetnbangbafen

11.000 $ aar 9lbfabfiien fammt 5Raget gu ©cbube unb ©tiefel
3.000 tt Sragoner*@porn fammt iRteten

l iDaat1.000 tf ^uffaren « tt tt
3.000 tt ©teigbiigef unberginnt
1.000 ©tucf wnebettrenfen
1.000 tt fReitftangen obne ^tnnfetten unb §>afen unBer*
!.000 w ^inufetten obne ^tafen >
2.000 tt recbtS jeitige 1

ginnt 1 ©tiicf
2 000 rr tin!8 ^innfettenbafen 11
1.000 tt ©tattbaifter»9labdngfetten, unberginnt
5.000 tt ©tricgel abne ^anbriemen

900 tt Borbere Seberbalter fammt ©dbrauben gu
1 ©tucf900 tt bintere f ©dttel

450 5}?aar eijerue Swiefeln gu ©dttel 1 ?)aar
! 120 ©tiicf gtoćbaden

140 t; ^anbbaden ot)ne

©liete
270 *• ^ram pen fammt gebern unb 9tagetnIO 

1
CO5*!

tt © #  auf ein mit Jidgetn gufftruppen
90 tt fur ©aBatterie
70 tt ^ettenfagen 1 ©tiicf

100 n fomptete ^)anbjagen
100 tt ©temmetfen fammt ©eft
100 tf lk

50 tt v 2 gBflige ©dtnecfenbobrer
100 tt Vs

70 tt ©agefeiten 1 ©tucf
50 0 ©ibrenfeifen
60 tt SSeiffgangen 1 ©tflcf

100 „ l eiferne Stammern



7

SOłinimum 
be 8 

SInboteS
9 3 c n e n n u n g  b e t  S l r t t E e l

2)ie  llm fe 
finb ju  offe- 

riten fur

1.000 ©tucf 6
jollige

©dbalr.agel
1.000 ©tfld

14.000 tt 3
2)rat)tftiften8.500 tt 4

60 r> iDłajjftdbe

1 ©tiid

3.000 u tfod/gejcbirre filr> tltrup t> en  k  2 m j m  
„ SaoaUene•i. 100 tt

9 000 tt djen mil su 
g.'lbpafc&en*!blcc|}Ub

tebuberjug unD 2iTagjd)rur
l.OOu » ‘W  „ n . in

3 100 tt @la6flafd)en
1.300 tt 6 affe*9)ortioneniłJecbir

370 tt arjujltrie me|fi 
bijddngene SŁr

ngene ©d)vaubeiitrommeln
800 9)aar ommelfcblagel 1 ^ aa r

3U © tud JBataillonO*
Gomjrognie i @ignaU)6vnet mit 9Jłunbffu(f 1 ©tii(f

200 tt

2.500 tt Bagerlpibfembitfcbe

1 © tu d

4.100 tt fcbroarje

Tiofjljat*

bufdje

511 dpuffaren (58afo70 tt lotjjc
3 000 tt fdjroarje Ul)!aneii’2 ntarfa

70 tt rotlje
70 t* rottje yirtillerie* ©6afo

6 400 
250

Sdagfdpiure ju gldfernen ^elbflafcben

tf ©dmurftritfe jur '|}ionnier*21u0ru|tutig
14.500 tt goiiragierftiicfe
17.400 tt fPferbefufjfeffeln

1 300 tt
^ftrobefarfcatfcben obne dpanbriemm

4,300 tf Sraitfetmer

ftormular jum  Cffeite. 50
^reu jer
©tempel

Dfferte ju r Sieferung natfybenattnter SIrtifel an ba8 f. f. 9Jlontur8»3)ej>ot ju  9 t  9ł.

3J?ai

3 $  beftdlige jug te id ) ,  t a f j  id) bie SRufter ,  fowte aud) b u  S?teferung6-> u n b  S o n tra c tS b e *  
bingniffu eingefeljen ^abe, micfy benfelben poil inb td t l id )  untcrroerfe ,  u n b  mićfj berpfticbte, obige 
8 l r t i f t l  u n te r  g e n au e r  B u t ja l tu n g  a l le r  (JontractebiBocfrijriften, blfi Gnbe © e p te m b e r  1 8 7  5 tn fol* 
g rn b e n  Diaten, u n b  j u r o r .

utetlci j i ®“^e *875
ein I

c i e r t e l ^ e g  an geb o tenen  £ } u a n tu m § /

H  ] • -  «  •
j j - j i L j )  : ,  .  S . p t e m k r  1 8 ) 5

ju liefern. $iir bie ridjtige GrrfuOutig biefer Bufagc âtte id) mid) bem, (laut be8 unter abgefon* 
berłem Soucert gleicbjeitig eingefenbeten <Depofitenfd?einc8 ber 9RiIitar»6affa in 91.) eriegten 
5°/q SBabium bon . . . ©iitben, toeld)e8 bem 2ieferung8roertl)e bon . . . .  fi. . fr.
ent|pncbt-

35a« eo n  ber  £ a n b e l8 *  u n b  @ erocrb efam m er  auSgeferłig te  SeiftmigSfdfngfeitS  = (5evtificat 
l iegt bei.

9 ł.  9?. a n t . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  9 ł .  9 i.
eigcnfyanbige Unterfćforift be« O f fe re n te n  faro.mt 

S lngabe f d n e 8  6 ( jn ta U e r 8 .

^ o r m u l a r  j u m  Gioubert be$ D ffet tG .

Sin ta« f. f. 9leic$8*fi'rieg$minifterium
tn

Dffert be§ 31. 91. jur Sieferung »on . .
OPofamentierjorten, SJłdailforten eic.)

SBien

gormular jum ©oubert be8 33abium8.

2ln ba8 !. f. 9?eid)8«Srieg8minifterium
tn

®e»oftten!cbeiu u b e r ................................fi. ju  bem Offerte
be« 91. 91. fur Cpofamentierforten, 9JietaC[forten jc)

SBten

SĄ 91. 9ł. root)nf)aft tn (©tabt, Drł, Sejirf, .ftreid ober k o m ita t, Hańb) erflare fjierait 
nad)6enannte Slrtifel urn bie beigefefcten ^reife btS (Snbe ©eptember 1875. fontraftmajjig licfern, 
ju tooUen.

E i^sasaB ssaiigB ^sa a B B S E a a e ^ ^ a ^ ^ ^ g aaag^Eags^BgniiEiBE^BSBSSisaaBg-szESBB^aissmstBtsłiSisagas 
(3325 2— 3) @  b i  f  t .  ftimmt, bafj bie obbejeidjnete 9łealitat nad) ben

r 9ir. 8577. aSom f. 1. $ejirfs*@erid)te beigebracfjten SijitationSbebingungen bei ben er* 
ju  Kolomea roirb befannt gemacfjt, bafj ju r  fłett jroei ©ermineit nur iiber, ober unt ben
einbringung beś Setrageś per 105 ft. o. SB. @d)afeung§roertf) per 371 fl. 20 fr. o. 2B f)in=
f. 9i®. bie erefutiuc §etfbietl)ung ber, bem gegeben, bettn britten £erm ine audj unter bem 
©cfiulbner M ikołaj Kijowski gef)6rigen, fetnen ©8)d|ungśpreife toirb ueraufjert roerben. 
© abulartorper bilbenben in Kolomea, Nadwor- SBout bie Śłaufluftigen etngelaben werben 
na’er aSorftabt getegenen 9tealitat fub 9lr. mit bem SBeifa^e, bafj btó ^rotofott ber pfanb=
726/833 unb top. $ .  1839 betoittigt toirb, unb toeijen 33efd)reibung unb ©djafcung, fo toie bie
ju r SBorname berfelben toerben brei Sermine, Sijitationsbebingungen in ber Łjiergeric^tticEjen 
u. j. auf ben 15. Dftober 1874 , ben 5. 9ło= 9łegiftratur eigefetjen toerben ffinnen. 
oember 1874 unb ben 3. ®ejember 1874 je* $ .  f. a3ejirf§*@eri^t.
beśmal unt 10 Uiir 3S9Jł. mit bem SSeifafee be* Kolomea am 10. ©eptember 1874.

Gazeta Lwowska Nr. 225 z dnia 3. Października 1874.

(3371 2— 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 20938. W moc rozporządzenia wy­

sokiego e. k. M inisterstw a handlu  z dnia 
6. czerwca r. b. 1. 15406 rozszerzają się 
poczty konne m iędzy Krakowem i ces. ros- 
syjskim urzędem  pocztowym w M ichałowicach, 
k tóre do tego czasu tygodniowo dwa razy 
obiegały, na tygodniowych pięć obiegów, w 
skutek czego, przy okolicznośei, że pomię­
dzy Krakowem i Michałowicami w resztu ją- 
cych dwóch dniach tygodnia  obiegają pocz­
ty  kabryoletowe, utw arza się codzienne po­
cztowe połączenie z M ichałowicami.

Te kabryoletowe i konne poczty będą 
począwszy od 1. październ ika 1874 obiegać 
w następującym  p o rz ą d k u :
I. Poczty kabryoletowe między Krakowem 

m iastem , i M ichałowicami we W torek i 
w S o b o tę :

Z Krakowa mi as. o X II g.
X II „
X II „

1 „

w Krakowie dwr. 
z Krakową dwr. 
w M ichałowicach 
z Michałowic „ 2
w Krakowie dwor. „ 3
z Krakowa dwor. „ 3
w Krakowie mias. „ 3

15 m. w po łu d  
25 „
30 „
30 po połud.

5
15

& u » b m < td m n $ .
3 . 20938. 3m  ©runbe SGerorbmmg beż 

f)of)ett f. f. <ganbel§ THiniftetiumś potu 6. /junt 
I. 3- 3  *54<'6 roerben bie jroifc^en K rakau 
unb bem feiferlid) ruffifcłjen ijSoftamte Micha­
łowice roocfjenttici) jroeimal nerfefjrenben 9teit= 
poften auf roódjentlid) filnfmaltge nermefirt, roo* 
burc^, ba jroijc^en K rakau unb M ichałowice 
an ben iibrtgen jroei 5£agen ber SBoc&e ofjne* 
biefj ©ariolpoften nerfeljren eine tagli(|e jpoft* 
nerbinbuttg mit Michałowice fjergeftellt roirb.

SDiefe ©ariotpoften fo roie bie Słeitpoften 
roerben nom 1. Dftober l. 3 . an in nadptefjen* 
ber Drbnung perfeijren:

1. ©ariofpofteit jroifdben K rakau © tabt 
unb Michałowice am Śienftag unb © atn ftag :

Son K rakau © tabt urn X II Hf;r 15 3JI. 3Jłtg. 
itt „ Safpt „ X II „ 25 „ „
o on „ „ „ X II „ 30 ,, ,,
in  Michałowice „ 1 „ 30 „ 9l3Iłtg.
Son  Michałowice urn 2 Uljr — 9Jł. 379Jłttg. 
in K rakau Saljn  „ 3 „ — „ „
®tm w n tt 3 i, 5 „ „
in  „ ©tabt „ 3 „ 15

II. Konne poczty między Krakowem m iastem  
i Michałowicami, w Niedzielę, Poniedziałek, 

Środę, Czw artek i Piątek, 
a) w Niedzielę i Ś ro d ę ;

Z Krakowa mias. o VIII g .  45 m . przedpoł. 
w Krakowie dwr. „ VIII 
z Krakowa dwr. „ IX 
w M ichałowicach „ X 
z Michałowic „ 2
w Krakowie dwr. „ 3
z K rakow a dwr. „ 3
w Krakowie mieś. „ 3

2 . Seitpoften jrotfcijen K rakau © tabt unb 
Michałowice am ©onntag, jOłontag, 9Iłittroo^, 
Sonnerftag, f^reitag.

a) am ©onntag unb 3)łitttP0($ :
Son K rakau ©tabt unt V III U. 45 9Jt S9Jit.

55 Safyn

po połud.

5
15

iDer ju Itefmiben Slrtifel spreife in ofterreid)ifd?er SBaljrung

Ouantum 3 3 e n e i t n u n g fur
tt

ja

©

o-*
tttuł-

©  a g e!

©utben | Jfreujer

©tiid 1 © tud.

®artr. 1 @arn.

b) w Poniedziałak, Czwartek i P iątek.
Z K rakow a m ias. o X I g. 45 m. przedpoł.
w Krakowie dwr. „ XI „ 55 n „
z Krakowa dwr. „ X II „ — „ w połud.
w M ichałowiczach „ 1  „ — „ po połud.

Co się niniejszem podaje do publicznej 
wiadomości.

Lwów dnia 22. W rześnia 1874.

tn
non
in M ichałowice 
S on  M ichałowice 
in  K rakau Safpr 
non „
in „ © tabt

55

urn

V III
T Y  ___

tt 1/ tt__
2 n i ) x m .  'kaR ttg.Q ___
0  11 if tt

f  II ® <> II
. 3 „ 15 „ ,,

b) am SHontag, ©onnerftag, $ te itag :
S on  K rakau © tabt urn X I Utjr 45 311. S9)łtg. 
in  „ S a^n  „ X I „ 55 „ „
»on „ „ „ X II „ —  „ gwttg.
in M ichałowice „ 1 „ —  „ 9ł9Iltg.

2Ba§ Ijientit ju r aHgemetnen ^enntntp ge= 
b ra^ t roirb.

Lem berg am 22. ©eptember 1874.

(3409 2— 3) O b w i e s z c z e n i e .
Nr. 14170. Począwszy od 1. paździer­

n ika 1874 będą obiegać poczty pieszo po­
słańcze między Zam arstynowem  i Lwowem 
zam iast do urzędu pocztowego w mieście 
do urzędu pocztowego na  dworcu w P o d ­
zam czu wedle następującego porządku:

Nr. 1. o 11 g. 30 m. przedp.
wieczór 
w poł. 
wieczór 
popoł. 
przedp. 
popoł.

Z Zam arstynow a

we Lwowie 
Podzam czu 
ze Lwowa 
Podzam cza

Nr. 2. „ 5 „ 30
/ Nr. 1. o 12 g. —  m.
\  Nr. 2 . „ 6 , - ,
I Nr. l . o  2 g. 30 m.
\  Nr. 2. „ 8 „ 20 ,

. /  Nr. 1. o 3 g. — m. 
w Zam arstynow tej N r 2  ̂ 8  ̂ 50 n pi.zedpoł.

Co się niniejszem  podaje do publicznej 
wiadomości.

Lwów dnia 25. września 1874.

Jfunbmadumgę.
3 . 14170. Som  1. Dfto6er 1874 attge* 

fangen f)aben bie gufeboten jroifc^en Z am arsty- 
nów unb Lem berg ftatt jum © tabt^oftam te, 
junt Saf)nf)of*ipoftamte in Podzam cze unb juror 
nad) ber nadjfteljenbeu Courfiorbnung ju  ner- 
fetjren:
Son  Zam arsty- /  9łr. 1. Uttt 11 U. 30 ■£}. SiDłt.

nów \9 tr . 2. „ 5 „ 30 „ 2IbbS.
in Lem berg /  9łr. 1. um 12 U. — 9)t. 50łtg§.
Podzam cze \9 łr . 2. „ 6 „ — „ SCbbS.

non Lem berg /9 łr .  l .t tm  2 U. 30 3JJ. dlUlt.
Podzam cze \9 i r .2 .  „ 8 „ 20 „ S9Ił.

. „  . , /9 łr .  l .u m  3  U .  — 9Jł. 9l9Bt.
tn  Z am arsty n o w | ^ 2  ̂ 8 ^ 50 ^ g ^ t g .

28a§ ijiemiet ju r  offentlic^er jienntnt^ 
gebrac^t roirb.

Lem berg atu 25. ©eptember 1874.

(3404 2 — 3) Obwieszczenie.
L. 11145. W celu nadania hurtownej 

sprzedaży ty toniu w R ohatynie rozpisuje się 
konkureneya przez pisemne oferty, k tóre  za­
opatrzone w wadyum 120 złr. i poświadcze­
n ia pe łnoletności, m oralności i posiadania 
dostatecznego m ajątku należy wnieść do 
włącznie dnia 19. Października 1874 do 2giej 
godziny z południa do naczelnika c. k. po­
wiatowej Dyrekcyi skarbu w Stanisławowie.

O brót m ateryałów  tego przedsiębior­
stw a wynosił w roku 1874 co do ty to ­
niu ......................................  19,228 złr. 92Va ct.
co do znaczków stęplow. 5,199 złr. 75 ct.

Ogółem 24,428 złr. 41/* ct. 
P obór m ateryałów  z m agazynu Brze- 

żańskiego.
Bliższe w arunki licytacyjne i wykaz 

przychodu m ogą być przejrzane w S tan is ła ­
wowskiej Dyrekcyi skarbu.

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu 
Stanisławów dnia 21. W rześnia 1874.

(3405 — 3) Obwieszczenie.
L. 7564. C. k. Sąd powiatowy w Białej 

czyni niniejszem wiadomo, iż na  żądanie 
p. Dr. E isenberga jako zarządcy massy kon­
kursowej po Franciszku D rapczyńskim  z dnia 
12. W rześnia 1874 Nr. 7564 publiczna sprze­
daż realności pod N r.k . 152 i 161 w B iałej 
położonych w trzech term inach t. j. dnia 22. 
Października, 20. L istopada i 18. G rudnia 
1874 każdym  razem  o godzinie iOtej przed po­
łudniem  w tutejszym  Sądzie pod następu ją- 
cemi w arunkam i przedsięw ziętą będzie :

1. Za cenę wywołania ustanaw ia się kwotę 
6,000 z łr w. a., poniżej której realność 
ta  na pierwszych dwóch term inach  
p rzedaną nie będzie.

2. Każdy licytant, obowiązany będzie 
złożyć do rąk  komisyi licytacyjnej 
przed rozpoczęciem licytacyi tytułem  
wadyum lO°/o ceny szacunkowej, które 
to wadyum nowonabywcy na rachunek 
ceny kupna zatrzym ane innym zaś licy­
tantom  zaraz po ukończeniu licytacyi 
zwrócone będzie.

3. Dalsze w arunki licytacyjne, tudzież w y­
kaz hipoteczny i a k t oszacowania p rzej­
rzeć można w tutejszym  Sądzie, zaś 
wykaz podatków i należytości indemni- 
zacyjnych wc . k .  urzędzie podatkowym 
w Białej.

Do czego się chęć kupienia m ających 
zaprasza.

C. k. Sąd powiatowy 
B iała  dnia 21. W rześnia 1874.

(3413 2 —3) Obwieszczenie.
L. 1186. Ze strony  Prezydyum  c. k. 

Sądu obwodowego w Stanisław ow ie rozpisuje 
się niniejszem licytacya na dzień 22. P a ­
ździernika 1874 o godzinie 9. p rzedpołu­
dniem celem dostarczania chleba i potraw  
dla więźniów c, k. Sądu obwodowego i m iej- 
sko-delegowanego na rok  1875, k tó re  to 
dostarczenie najm niej żądającem u poruczo- 
nem  zostanie.

Ceny wywołania są następujące:
Porcya ciepłej potrawy d la  zdrowych po 

9 78/ i  00 c t-
Porcya chleba I //2 fun ta  po 1050//oo

cent.
Porcya dyet szpitalnych po 1031/i0 0  ct. 
Porcya ćwierciowa po 2443/10o ct.

„ trzechczęściow a po 258/100 ct-
„ pó łszp ita lna po 258/100 ct.
„ cała szpitalna po 2895/100 ct.

Jako  wadyum ma się kw ota 2810 złr.
w. a. przy komisyi licytacyjnej złożyć.

Bliższe w arunki licytacyjne jako  też i 
p raw id ła  potraw  można w Prezydyum  c. k. 
Sądu obwodowego tudzież podczas rozprawy 
icytacyjnej zobaczyć.

Z Prezydyum  c. k. Sądu obwodowego. 
Stanisław ów  dnia 26. W rześnia 1874. 

(3399 2 - 3 )  E  d y k  t.
L. 9340. Stanisław ow ski c. k. Sąd 

obwodowy wiadomo czyni, że konkurs na  
m ajątek  Dwory M ariem Lem port w S tan i­
sławowie otworzony uchw ałą dnia dzisiejszego 
zniesiony został.

Z c. k. Sądu obwodowego. 
Stanisław ów  12. W rześnia 1874.

3



8
(3288 2— 3) E  d  y  k  ł .

L. 7883. C. k. Sąd obwodowy w Zło­
czowie podaje niniejszem  do powszechnej 
wiadomości, że w sku tek  odezwy c. k. Sądu 
krajowego w W iedniu z duia 9. Grudnia 
«873 1. 81.018 i z dnia 6 . Marca 1874 1. 
18.110 rozpisuje się celem wydobycia wy­
walczonej pretensyi c. k. uprzyw. ogól. austr. 
zak ładu  kredytowego ziemskiego w W iedniu 
w- ilości 88‘2.745 złr. 99 ct. w. a. w eff. 
srebrze z. p. n publiczna sprzedaż dóbr 
B rody z przynależytościami dłużuika Kazi­
m ierza S tefaua 2. imion M łodeckiego w ła­
snych w księgach gruntowych jak  Dom. 104 
pag. 112 n 9 haer. uwidocznionych w trzech 
term inach, a to : w, dniu 10. G rudnia 1874
14. Stycznia i 9. Lutego 1875 każdym ra ­
zem o 10. godzinie przed południem pod 
następującymi w arunkam i:

1. Przedm iot przedsięw ziąć s 'ę  mającej 
sprzedaży publicznej stanowią na imię 
K azim ierza Stefana 2. imion Młode 
ckiego w księgach głównych grunto­
wych jak  Dom. 154 pag. 112 n 9 haer. 
zaintabulow ane dobra Brody z przyle- 
głościam i: Folw arki wielkie, csęść Fol­
w arki małe, Smolno, Folw arki małe, 
Gaje smoleńskie, Lahodów, Koniusz- 
hów, Berlin, Bieławce. B ołdury, Le- 
śniów, Piaski, Stanisławczyk, M anaste- 
rek, Buda, Klekotów iSznyrów  z wszel­
kiemu przynależytościam i i prawami, 
jak ie  obecny właściciel posiadał i p o ­
siadać był uprawnionym

2. Za kwotę wywołania przyjm uje się ce­
nę szacunkową przez c. k. uprzyw. 
ogól. austr. zakład kredytowy ziemski 
w W iedniu według statutów  tegoż za­
k ładu  w ilości 1,478.000 złr. w s re ­
brze usianowioną.

Przy dwóch pierwszych term inach 
zostaną dobra te  nie poniżej ceny wy­
wołania; przy trzecim  term inie zaś 
nawet poniżej takowej, jednak  nie po­
niżej wszystkich na tych dobrach ża- 
hypotekowanych długów sprzedane.

3. Każdy chęć kupienia m ający winieu 
przed rozpoczęciem licy tac ji złożyć do 
rąk  komisyi licytacyjnej zakład w ilo­
ści 147.800 złr. w a. w gotówce, lub 
w papierach państwowych, w listach 
zastawnych c, k. uprzyw. ogól. austr. 
zakładu kredytowego ziemskiego lub 
galicyjskiego In sty tu tu  kredytowego 
ziemskiego, lub galicyjskiego Banku 
akcyjnego hypotecznego albo też w o- 
bligach indem uizacyjuych według osta­
tniego w urzędowej „Gazecie Lwow­
skiej" notowanego kursu, albo wre­
szcie w książeczkach galicyjskiej kasy 
oszczędności.

Uwolnieni od złożenia wadyum będą 
tylko ci wierzycieli hypoteczni, którzy 
wykażą się zabezpie zoniem wadyum 
tego na w ierzytelnościach w pierwszej 
połowie ceny wywołania pokrytych.

4 . Jeźliby dobra te w powyższych trzech 
term inach za kwotę wyrównywającą 
wszystkim na tych  dobrach intabulo­
wanym długom  sprzedane niezostaiy, 
natenczas wyznacza się celem ułożenia 
warunków ułatw iających dzień bezpo­
średnio po trzecim  term inie licytacyj­
nym następujący t  j. 10. Lutego 1875 
ogodz. 10. rano, z tern dołączeniem , iż 
niejawiący się wierzycieli hipoteczni 
jako do większością głosów jawiących 
się przystępujący, uważani będą,

5. Chęć kupienia m ający mogą tak  wy­
ciąg tabularny tycłi przymusowo sprze­
dać się m ających dóbr jako też i wa­
runki licytacyjne w pełnej tychże tre ­
ści w reg istra tu rze  c. k. Sądu obwo­
dowego w Złoczowie przejrzeć lub w 
odpisie, podnieść
O czem się strony dotyczące i wierzy­

cieli hipotecznych zawiadam ia.
Z Rady c. k. Sądu obwodowego. 
Złoczów dnia 19. S ierpnia 1874.

@  M  f  i
3 ; 7883. iOoit ©eitett bes f. f. $reisge= 

ridfieś in  Złoczow roirb f)ieniit M attn t gemadjt, 
baj) ju r SSorname ber, mit ben S3efd)eiben be§
f. f. £anbe§gericf)te§ in Wien nom 9. ®ejem= 
ber 1873 3 . 81018 unb 6 . 2)łarj 1874 3 . 
131 IG ju r  łgereinbringung ber gorberungen 
ber f. f. prio. affgem. ofterr. 33oben= Srebifi 
SInftatt in Wien pr. 882.745 fi. 99 fr. 0. SB. 
in effeftinem ©Uli er j. 31 ©. berailhgten eęe= 
futinen ffeilbietljuitg ber, bem ©djulbner Kazi- 
m ir S tefan non M łodecki geljorigen, in ber 
galijifclien Sanbtafel laut Dom. 154  pag. 112 
mim haer 9 oorEommenben fctnbtafCic^eu ©liter 
Brody fammt 2lttineitjiert ber ®ermin auf ben
10. ®ejember 1874, 14 partner 1875 unb 9. 
gebruar 1875, jebeśmat um 10 Ufir ffiSDL im 
bieftgen Streiśgeridjte unb jroar unter folgenben 
Śebingungen bejtimmt ro irb :

1. ©egenftanb ber geilbietung finb bie, bem 
Jtafimir ©tefan to. 91. Młodecki gefjori= 
gen, in ber galijifdjen Sanbtafel laut 
Dom. 154 pag. 112 num. haer. 9 oor= 
fommenben ©liter Brody fammt 3lttinen= 
jien Folwarki w ielkie, Slnteii Folw arki 
wielkie. Smolna, Folw arki m a łe , Gaje 
Sm olińskie, Z achodów , Koniuszków, 
Berlin, B ieław ce, Bołdury, Leśniow, 
Piaski, Stauisławczyk, M anasterek, R u­
da, Klekotów unb Sznyrów fammt allen 
3 ugeijor unb Stedjten, fo tnie ber genannte 
®igent£)umer btcfelben befeffen Ijat, ober 
ju  befi|eti beredjtiget mar.

2 . 2ll§ 3lu§rufśpreiś mirb ber, non ber 1. 1. 
prin. allg. ofterr. 23oben=©rebifi2lnftalt 
ftatutenmdjjig ermiteltte 2Berttj non 
1,478.000 ft. in ©ilber angenomitten. 
®a§ fetlgebotljene Dbjelt mirb bei ben 
jwei erfteren $eilbietung§terminen nidjt 
miler biefem 2ln§ruf§preife, bei bem brit= 
ten ®ermine and) unter bemfelben, jebocl) 
nidjt wnter bem 23etrage aller, auf ben 
obtgen ©iitern einoerleibten ©djulben 
bintangegeben werben.

3. 3Sor Seginn ber fyeilbietung bat jeber 
^auftuftige ein 23abium im Setrage non 
147.SOO fi. o. SB. im Saaren  ober in 
© taatśpapiereu, ober ipfanbbriefen ber
1. 1 prin aUgem. ofterr. S3oben=(Srebtt= 
Slnftalt, ober be? galijifdjeit S3oben=@rebit= 
Słereins, ober ber galijifdjeit 2lctien=§p= 
potbefenbanf, ober in ©runbentlaftungś= 
Dbligationen nad) bem lejten in ber 2tmt§= 
jeitung „G azeta Lwowska11 nottrten AcurS= 
merre, ober enblidj in S3udjeln ber galiji= 
jrf)en © patfafja ju  Igimben ber $eilbie= 
tt)ung§=domijfion ju  ertegen.

Sefreit finb nom ®rlage be§ SSabiumś 
btofi biejentgen ^ppotljelargldubiger, roeb 
dje ftćf) iiber bie ©idjerftellimg biefeś 
S3abiumś auf ifjren in ber erften Ralfie 
beś Sluśrufśpreifes gebeefteu gorberungen 
auSgeroiefen Ijaben.

4. ©oUten biefe ©iiter in ben obigen 3 ®er= 
minen nid^t um einen ber ioolje aller eim 
nerleibtert ©cbulbner gleidjfommenben S3e= 
trag nerlauft roerben, fo roirb ju r geffi 
ftellung ber erleicbternben iSebingungett 
ber Stermin auf ben, bem britten 5ter= 
mine nadjftfolgenben ®ag b. i. ben 10. 
fffebrnar 1875 um 10 Utro 3K- i)n 
biefigeit iłreisgeridjte mit bem S3eifugen 
beftimmt, b a | bie nicljt erfebeienben ^ 9= 
potljelarglaubiger ató ber @timmeninet)r= 
Ijeit ber ©rfdjeinenben beitretenb angcfe= 
ben roerben.

5. ®en Kanflitftigen roirb freigefiellt, ben 
®abutareEtralt ber feiljubietenben ©iiter, 
fo roie bie fyeilbietljungbtebingmfie in 
ibrem nollen ynljalte in  ber diegijiratur 
beś 1. 1 5łrei§geri<bte§ in Złoczow eins 
jufeben, roie and) Slbfdiriften banon ju 
bebeben.

SBonon bie ijłartbeien, fo roie atte 
potbefarglaubiger nerftćinbigt roerben.

2lu§ betu 3tatlje beś 1. 1. Streisgericbtes. 
Złoczów am 19. SCugnft 1874.

(3382 2— 3) K  o  u  k  n  r  s.
L. 1285. Niniejszem  ogłasza się kon ­

kurs na następujące posady nauczycielskie 
przy szkołach etatow ych i filialnych:

1. Przy szkole filialnej w Nowosiółkach, 
posada młodszego nauczyciela z p łacą 250 
złr. i mi szkaniem.

2. Przy szkole etatowej dwuklasowej w 
Niżankowicach, posada młodszego nauczy­
ciela lub nauczycielki z p łacą  200 złr.

3 . Przy szkole etatowej jednoklasowej 
w Bonowie, posada nauczyciela z p łacą ro ­
czną 300 złr. i wolnem mieszkaniem.

4 . Przy  szkole etatowej w Czerny lawie, 
posada nauczyciela z p łacą roczną 300 złr. 
i m ieszkaniem .

5. Przy szkole filialnej w Buszkowicach, 
posada młodszego nauczyciela z p łacą 250 
z łr. i m ieszkaniem .

6. P rzy  szkole filialnej w N ahaczosie, 
posada m łodszego nauczyciela z p łacą 250 
złr. i m ieszkaniem .

7. Przy szkole etatow ej w Miżyńcu, 
posada nauczyciela z p łacą  300 złr. i m ie­
szkaniem.

8. P rzy  szkole filialnej w Sarnach, po­
sada m łodszego nauczyciela z płacą 250 złr. 
i m ieszkaniem .

9. Przy szkole etatowej w W ierzbia- 
nach, posada nauczyciela z p łacą 300 złr. i 
m ieszkaniem .

10 Przy szkole etatowej w Krakowcu, 
posada nauczyciela z p łacą  300 z łr  i m ie­
szkaniem .

Praw o prezentow ania nauczyciela przy 
wymienionych p o sad ach , wykonuje R ada 
szkolna miejscowa.

K andydaci ubiegający się o te  posady 
winni wnieść swoje podania- zaopatrzone w 
potrzebne załączn ik i za pośrednictwem swych 
władz przełożonych najdalej do końca P a ­
ździernika b. r. do c. k. Rady szkolnej okrę­
gowej w Przem yślu.

Przem yśl dnia 20. W rześnia 1874. 
(3357 2 3) Ogłoszenie.

L. 1017. Niniejszem ogłasza się kon­
kurs na  następujące nowosystemizowane po­
sady nauczycielskie przy szkołach etatow ych 
i filialnych:

3. P rzy  szkole etatowej 1 klas. w D uń- 
kowicach, posada nauczyciela starszego z

p łacą  300 z ł. i wolnem pomieszkaniem.
2 Przy szkole e ta t. l tla a . w Wyso- 

cku, posada nauczyciela starszego z płacą 
300 zł. i wolnem pomieszkaniem

3. P rzy szkole e ta t. l klas.’ w Tuczę­
pach, posada nauczyciela starszego z p łacą 
300 zł. i wolnem pom ieszkaniem

4. Przy szkole e ta t. l  klas.’ w Mako- 
wisku, posada nauczyciela starszego z płacą 
300 zł. i wolnem pomieszkaniem

5. P rzy  szkole filialnej w ’ Priwodzie, 
posada nauczyciela młodszego % p łacą 250 
zł. i wolnem pom ieszkaniem .

6. Przy szkole filialnej w Chłopicach, 
posada nauczyciela młodszego z  płac* 250 
zł. i wolnem pomieszkaniem.

7. P rzy szkole filialnej w Pawłosiowie, 
posada nauczyciela młodszego z  p łacą 250 
zł. i wolnem pom ieszkaniem .

8. Przy szkole filialnej w M auasterzu 
posada nauczyciela m iodszego z p łaca 250 
zł. i wolnem pom ieszkaniem .

9. P rzy  szkole e tat. 2 k las. w W ietli- 
nie, posada nauczyciela młodszego z p łacą 
200 zł.

10. Przy szkole etat. 1 klas. w Muni- 
nie, posada nauczyciela starszego z p łacą  
300 zł. i wolnem pom ieszkaniem .

11. Przy szkole filialnej w Leżachowie, 
posada nauczyciela młodszego z p łacą  250 
zł. i wolnem pomieszkaniem.

_ 12- P rzy szkole e ta t. 2 klas. w Skoło- 
szowie, posada nauczyciela młodszego z p ła ­
cą 200 zł.

13. P rzy  szkole e ta t. 1 klas. w Lu­
blińcu nowym, posada nauczyciela starszego 
z p łacą  300 zł. i wolnem pomieszkaniem.

14. Przy szkole filialnej w Lublińcu 
starym , posada nauczyciela młodszego z 
p łacą 250 zł. i wolnem pomieszkaniem.

15. Przy szkole filialnej w Dornbachu, 
posada nauczyciela młodszego z p łacą  250 
zł. i wolnem pom ieszkaniem .

16. Przy szkole e ta t. 4 klas. w L uba­
czowie, 2 posady starszych nauczycieli z 
p łacą  po 350 zł.

17. P rzy  szkole e ta t. 4 klas. w L u b a ­
czowie, I posada nauczyciela młodszego z 
p łacą 210 zł.

18. P rzy  szkole e ta t. 3 klas. w Ciesza­
nowie, posada nauczyciela starszego z p łacą 
350 zł.

19. Przy szkole e ta t. 3 klas. w Cie­
szanowie, posada nauczyciela młodszego z 
p łacą  210 zł.

Kandydaci lub kandydatki w służbie 
publicznej zostający, winni wnieść podania 
w potrzebne zaopatrzone załącznik ' za po­
średnictwem  swych władz przełożonych naj­
dalej do 15. L istopada b. r . do c. k. Rady 
szkolnej okręgowej w Jarosław iu.

Z Rady szkolnej okręgowej.
Jarosław  dnia 23. W rześnia 1874.

(3358 2 — 2) O g ł o s z e n i e  k o n k u r s u .
L. 1528. C. k. R ada szkolna okręgo­

wa zam iejska podaje niniejszem do w iado­
mości, że z powodu reorganizacyi szkół n a ­
stępujące posady nauczycielskie przy szko­
łach  pospolitych będą sta le  obsadzone:

1. P rzy  szkole etatowej 1 kl w Ciężko­
wicach, posada nauczyciela z p łacą 284 zł. 
w. a. i użytkiem  z dwóch morgów gruntu.

2. Przy szkole filialnej w Gromcu, po­
sada nauczyciela z p łacą 234 zł. 89 ct. w. 
austr. i użytkiem z przeszło trzech morgów 
gruntu.

3. P rzy szkole filialnej w Gorzowie, 
posada nauczyciela z p łacą  243 zł. 19 ct. 
w. a i użytkiem  z przeszło tr z e c b  morgów 
gruntu.

4. Przy szkole etatowej 2 kl. w Pół- 
wsiu Zwierzynieckiem, posada starszego n au ­
czyciela z p łacą  287 z ł 17 ct użytkiem  
z blisko trzech morgów gruntu i dodatkiem  
50 zł. w. a. za kierownictwo.

Tam że także posada nauczyciela młod­
szego z płacą 200 zł. wt. a.

5. Przy szkole etatowej 1 kl. w Chełm­
ku, posada nauczyciela z p łacą 295 zł. 80 
ct. w. a. i użytkiem z przeszło trzech m or­
gów gruntu.

6. Przy szkole etatowej 1 kl. w Ko- 
ścieluikach, posada nauczyciela z p łacą  286 
zł 90 ct. w. a. i użytkiem  z przeszło dwóch 
morgów gruntu.

7. P rzy  szkole etatowej 2 kl. w Rybny, 
posada nauczyciela młodszego z p łacą  200 
zł. w. a

8. P rzy  szkole etatowej 1 kl. w Fili- 
powicach, posada nauczyciela z płacą 296 
34 ct. w. a. i użytkiem  z przeszło dwóch 
morgów gruntu .

9 Przy szkole etatowej i kl w Bali- 
nie, posada nauczyciela z płacą 289 zł. 97 
ct. w. a. i użytkiem  z 3/ą morgów gruntu.

10. Przy szkole etatowej ł kl. w Gie­
bułtow ie, posada nauczyciela z p łacą 293 zł. 
53 ct. w. a. i użytkiem z przeszło dwóch 
morgów gruntu .

Praw o prezentow ania nauczycieli p rzy­
służą dotyczącym Radom  szkolnym miejsco­
wym (przy szkole pod 4. wymienionej w spól­
nie z klasztorem  pp. N orbertanek).

U biegający się o posady powyżej wy­
szczególnione powinni wnieść podania swoje 
w sposób krajow ą ustaw ą szkolną wskazany,

najdalej do 6. tygodni, do c. k. Rady szkol­
nej okręgu zamiejskiego, p rzy  czem mają 
wyraźnie wymienić posady, o k tó re  się 
ubiegają.

Kraków dnia 23. W rześnia 1874.
(3359 2— 3) O g ł o s z e n i e .

L  1277/R. s. o. Niniejszem ogłasza 
się konkurs na następujące posady nauczy­
cielskie przy szkołach etatow ych i filid - 
nych:

1. P osada nauczyciela przy szkole fi­
lialnej w Rycheicach po stronie ruskiej (po­
wiat Drohobycki) z roczną p łacą 250 złr., 
prezentuje Rada szkolna miejscowa.

2. Posada nauczyciela przy  szkole fi­
lialnej w Bieńkowej wiszni (powiat Rudki) z 
roczną p łacą  250 zł., prezentuje Rada 
szkolna miejscowa.

3 . Posady nauczycieli przy szkole eta­
towej w Starem m ieście, m ianow icie: posada 
nauczyciela starszego jako  kierownika z ro ­
czną p ła c ą  350 zł . za kierownictwo 50 zł., 
5 sągi n. d drzewa mięhkiego na  opał i 
■wolne pomieszkanie, posada drugiego nau 
czyciela z roczną p łacą  350 zł., 4  sągi n.
a. drzewa o p a ł . wego m iękkiego dwie posady 
młodszych nauczycieli po 2 1 0  z ł .  rocznie, 
prezentuje R ada szkolna miejscowa.

4. Posada nauczyciela przy szkole e ta ­
towej w H oszanach (pow iat Rudki) z roczną 
plącą 300 zł., p rezen tu je  w łaściciel obszaru 
dworskiego w H oszanach Wny. pan  H enryk 
Janko

5. Posada nauczyciela przy szkole fi­
lialnej w M ichalewicach z roczną p łacą 250 
zł. praw o prezentow ania nauczyciela wyko­
nuje R ada szkolna miejscowa.

W należyte dokum enta zaopatrzone po­
dania należy wnieść przez dotyczące władzy 
do Rady szkolnej okręgowej w Samborze 
najdalej do końca października 1874.

Z Rady szkolnej okręgowej.
Sam bor dnia 23. W rześnia 1874.

(33G0 2 —3) K o n k u r s .
L. 21963. Posada poczm istrza w Śnia- 

tynie, pow iat Śniatyn za kontraktem  służbo­
wym i kaucyą 500 zł.

P łaca roczna 500 zł. ryczałt kancela­
ryjny 120 zł. dodatek m anipulacyjny 350 zł. 
na utrzym yw anie egzaminowanego i zaprzy­
sięgłego ekspedytora ; dalej dodatek na p o ­
mieszkanie rocznych 60 zł za co dwa pokoje 
odpowiednie dla służby pocztowej wyznaczyć 
należy, potem  ugodzić się m ający ryczałt 
roczny za codzienne czterorazowe jazdy  po­
słańcze do i z dworca kolejowego w Załuczu, 
nareszcie użytkow anie 30 morgów g run tu  
skarbowego za uiszczeniem  rocznego czynszu 
w kwocie 15 zł. w. a.

Posada poczm istrza w Przem yślanach, 
pow iat Przem yślany, za kontraktem  służbo­
wym i kaucyą 500 zł.

P łaca roczna 500 zł. ryczałt kancela­
ryjny 120 zł. i ustalenie jezdne.

Podania należy wnieść do c. k. Dyrekcyi 
poczt we Lwowie w przeciągu czterech ty ­
godni.

Lwów dnia 24. W rześnia 1874.
(3310 2 —3) E  d  i  k  t .

Z. 10/ o t  Vom k k K reisgerichte in 
i  rzemysl, wird zur K enntniss gebrach t, dass 
A ugust R eichsfreyherr v0u K iinsberg L an- 
geustad t h iergerichts uuterm  23. Ju li 1874 
z. Z. 10704, wider die dem Lebeu und 
W ohnorte uach unbekanteu Christof F isch e r, 
C. & A. Prjnayesi, W iener & Rosenbaum . 
Johann  Rbssler, Jozef Róssler, F ilip  Michel, 
Anton L ebetb , J  & D. W unscnm ann, An­
ton Hawel, K arolina Sedelm ayer, Jozef F i­
scher, H ahu & K aylir, H ossler & S ohn , Fraoz 
Roth, Sigm und Rosenfeld, R. Remisch, J. &
S. Salzer, Josef H i.le, Anton F ried rich , H. 
Miintzel & Comp., F ranz  Kobei & Comp., 
Josef H óller, Anton K linger, Josef H eine| 
Johann Hampf, H einrich F iedler, F ranz F ie ­
dler, Em il Weger, Josef May A Sohn, Ignatz 
Tausig, Alois Heine, Anton Móllner, Josef 
W undrasch, J. Hess, Nicolaus Kilimami, An­
ton Siły, Jozef Saul RocLlitz, F ranz M ent- 
schel, G ottlieb H okers, O tto Juug, Hille & 
Ham pel, Leopold Leidenfrost uud Josef 
K rópfelinacher die Klage wegen E xtabuli- 
m ng  der ob den Lastenposten Dom. 180 pag. 
295 n. 37 on. au f U strzyki górne und Wo- 
łosate  haiteuden  A fterposten Instr. 977 pag. 
23— 28 n. 1— 5, on. und Istr. 969 pag. 249
1. on. c. 250 n. 1 on eingebracht bat, und 
dass zur miindlichen Verhandlung dieser 
S treitsache die Tagsatzung au i den 3. No- 
vember 1874, um 10 U hr V orm ittags anbe- 
rau m t wurde.

Es werden sonach die B elangten auf- 
gefordert dem zur W ahruug ih re r  R echte 
gleickzeitig bestelten K urator Landesadvoka- 
ten  Dr. Skórski, m it Substitirung des Advo- 
katen  D r Łużecki, die zu ih re r V ertheid i- 
gung erforderlichen Behelfe rechtzeitig  m it- 
zutheilen oder einen anderen Sachw alter zu 
bestimmen und solchen dem G erichte nam- 
haft zu rnaeben, iiberhaupt alle zur W ahrung 
ih rer Rechte erforderlichen Schritte  bei 
Zeiten yorzunehm en ansonsten dieselbeu die 
aus der V erabsaum ung etwa entstandenen 
nachtheiligen Folgen, sich selbst zuschreibeu 
miissten.

Przem yśl am 29 Ju li 1874’



(3353 2—3) E d  y  k i
L. 3091. C. k . Sąd powiatowy w R a­

dłowie podaje do wiadomości, iż w celu za­
spokojenia pretensyi A braham a Sauerstrom a 
w kwocie 14 złr. w. a. z. pn  przymusowa 
sprzedaż przez publiczną licytacyą realności 
w Jadow nikacb mokrych pod Nr. 73 poło­
żonej, a  w łasnością dłużnika M arka Kity 
będącej, dozwoloną została.

Do przedsięwzięcia te j sprzedaży wy­
znacza się pierwszy term in  na dzień 11. 
L istopada 1874, drugi term in  na dzień 25. 
L istopada, a trzeci na dzień 16. G rudnia 
każdą razą  o godz. 10. przed południem  w 
kancelaryi tutejszo sądowej z tem dołożeniem, 
że sprzedaż te j realności przy pierwszym i 
drugim  term inie tylko za cenę szacunkową 
lub wyżej takowej, przy trzecim  term inie 
zaś także niżej ceny szacunkowej nastąp i.

Cena wywołania wynosi 240 złr. a. w. 
wadyum  zaś 24 złr. w. a.

Akt opisania i oszacowania tej rea l­
ności, równie jak  i w arunki licytacyi, p rze j­
rzane być mogą w reg is tra tu rze  tu tejszo- 
sądowej, a  w dniu  licytacyi u kom isarza 
sądowego.

Radłów dnia 17. L ipca 1874.
(3354 2— 3) E  cl y  k  t.

L. 52.039. C. k. S ąd  krajowy we Lw o­
wie ustanaw ia nieobecnej i z m iejsca te ra ­
źniejszego pobytu  niewiadomej Laurze Les- 
ser de Nail w sprawie Dyonizego i Anieli 
Paparów o wyłączenie z dóbr B atiatycze 
jednej części pod nazwą Tołm acz, utworze­
nie z takowej nowego c iała  tabularnego, i 
przeniesienie na takowe w szystkich długów 
na  całych dobrach ciężących, ku ra to ra  w 
osobie adw okata Dr. Roińskiego z za s tęp ­
stwem adw okata Dr. Bobownika, którem u 
doręcza się równocześnie rezołucya tu te jsza  
z dnia 18. Kwietnia b. r. 1 15.887 w wy­
mienionej spraw ie wydana, o czem się ją  
niniejszem  zawiadamia

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów, dnia 13. W rześnia 1874.

(3362 2 - 3) E  d y  Is t.
L. 24.297. C. k. Sąd krajowy, celem 

uzyskania sumy 4070 złp. z procentam i po 
5%  od dnia 1. Stycznia 1872 bieżącemi, z 
większej sumy 6000 złp. pozostałej, obecnie 
p. Albinie Dunin należącej się, dozw ala na  
nowo przymusowej sprzedaży realności pod 
1. 34 gm. I./60 dz. I. w Krakowie położonej, 
W acławy, Eufemii, K arola, Kazim ierza i H e­
leny M orawickieh własnej w trzech te rm i­
nach t. j 19. L istopada, 17. G rudnia i 20. 
S tycznia 1875 o godzinie 10. rano w gm a­
c h u  sądowym pod w arunkiem  t. s. uchw alą 
z dnia 2. L istopada 1863 1. 16.598 zatwier- 
dzonemi odbyć się m ającą w szczególności:

I. Za cenę wywołania stanowi się w ar­
tość owej realności w sumie 12.380 zł. 
64 ct. w, a.

II. Chęć kupienia mający złoży przed roz­
poczęciem licytacyi kwotę 1238 zł. 7 
ct. w. a., jako  wadyum do rąk  komi- 
syi sądowej sprzedaży, w gotówce lub 
w obligacyach państw a, albo w listach  
zastaw nych kredytowego Towarzystwa 
galicyjskiego wraz z przynależącem i 
kuponam i a  to podług kursu  jak i w 
gazecie krakowskiej pod rubryką „pie­
niądze" wyrażony będzie.
Resztę w arunków licytacyi oraz ak t 

oszacowania i wyciąg hipoteczny m ogą być 
przejrzane lub w odpisie podjęte w reg is tra ­
tu rze c. k. Sądu krajowego.

O tem  zaw iadam ia się strony in te re ­
sowane i wierzycieli hipotecznych, zaś z 
m iejsca pobytu niewiadomego p. Adolfa L u ­
kasie wicza i m asę W incentego Ankwicza i 
wszystkich wierzycieli hipotecznych, którzy- 
by do hipoteki realności Nr. 34 gm. I./60 
dz. I. po dniu 30. Lipca 1874 weszli, lub 
którym by rezołucya licytacyi p rzed  term i­
nem licytacyjnym  doręczoną być nie m ogła 
przez niniejszy edykt i przez k u ra to ra  p. 
adw. Dr. Lisowskiego z substytucyą p. ud w. 
Dr. H ajdukiewicza, którego im się u s ta ­
nawia.

Kraków 28. S ierpnia 1874.
(3377 3— 3) Obwieszczenie.

L. 1737. C. k. Sąd powiatowy w Pod­
górzu podaje do publicznej wiadomości, że 
w drodze egzekucyi prawomocnego nakazu 
zap łaty  z dnia 26. M aja 1872 L. 1573 celem 
zaspokojenia c. k. uprz Zakładow i kredyto- 
towemu włościańskiem u we Lwowie p rzypa­
dającej należytości w kwocie 222 zł. 92 ct. 
w. a. z w iększej sumy 250 zł. pochodzącej 
wraz z odsetkam i p o l 20/0 od dnia 25. Czerw. 
1871 aż do dnia  zap ła ty  bieżącemi i dalsze- 
m i 30/0 odsetkam i od kwoty w należytym  
czasie nie uiszczonej, przyznanem i kosztam i 
sądowemi w kwocie 12 zł. 98 c t’ w. a . i 
egzekucyjnemi w kwocie 5 zł. 47 ct. w. a. 
przym usow a publiczna sprzedaż realności 
włościańskiej dłużników Jan a  i Jęd rze ja  Fra- 
siów własnej pod Nr. k. 55 w W róblowicach 
powożonej, w Izbie sądowej c. k. Sądu p o ­
wiatowego w Podgórzu w trzech  term inach 
na  dniu  26. Października, 25. L istopada i
23. G rudnia 1874 a  zawsze o godzinie 10 
przed  południem , odbędzie się pod w arun­
kami, k tó re  wraz z protokołem  zastawniczego 
opisania takow ej w R egistra turze sądowej,

a  na dniu sprzedaży przy komisyi licytacyj­
nej p rzejrzane być mogą.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Podgórze dnia 11. W rześnia 1874. 

(3368 2 - 3 )  E d y k t .
L 43407. C. k. S ąd  krajowy we Lwowie 

jako  w ładza pertrak tu jąca  spadek  po ś. p. 
Louizie z Hausnerów K ratterow ej podaje do 
powszechnej wiadom ości, iż Louiza K ratter 
w ostatniej woli rozporządzeniu z dnia 19. 
K w ietnia 1868 Ferdynandow i Janda, W alpur 
dze Jan d a  i Antoniem u Tiefenthal, legata 
każdemu po 100 zł. w. a. z a p isa ła , które 
to  legata  z powodu iż legatarjusze z życia 
i m iejsca pobytu są niewiadomi po potrąceniu  
należytości rządowej w książeczkach galicy j­
skiej kasy oszczędności do depozytu sądo­
wego złożone zostały.

Z c. k. Sądu krajowego 
Lwów dnia 22. S ierpnia 1874.

(3373 2 - 3 )  E d y k t .
L. 10938. Posiadacza w ekslu wedle po­

dania L eona Kopczyńskiego dnia 2 . W rześnia 
1873 zaginionego, następującej osnowy:

Buczacz 1. Septem ber 1873 — Pr. fr. 
100 o. W. — E in  J a h r  a  dato  zahlen Sie 
gegen diesen P rim a - W echsel an die Ordre 
meiner eigenen die Summę von E inhundert 
Gulden ósterr. W ahrung den W erth  im B aaren 
e rhalten  und stellen es au f R echnung ohne 
B erickt. An H errn  Leo Kopczyński z. b. in 
Buczacz - angenom m en Leo Kopczyński m. p. 
jak ie  roszczenie m iał — wzywa się, by weksel 
ten  w przeciągu 45 dniach licząc od dnia 
um ieszczenia tego edyk tu  tutejszem u Sądowi 
obwodowemu przedłożył, albowiem w razie 
przeciwnym weksel ten  jako  pozbawiony 
wszelkiej praw nej mocy uznanym  zostanie.

Z c. k. Sądu obwodowego 
Stanisławów dnia  9. W rześnia 1874. 

(3374 2 -3 )  E d y k t .
19313. C. k. Sąd obwodowy w T arn o ­

wie ogłusza niniejszem , iż na  prośbę Anscbla 
D uckera de praes. 23. W rześnia 1874 L. 
19313 wydano uchw ałą z dnia dzisiejszego 
pizeciw  p. Alfredowi Heyzmanowi natcaz za­
p łaty  sumy wekslowej 75 zł. w. a. z pn.

Gdy miejsce pobytu p. A lfreda Heyzm ana 
jest niew iadom e, tedy ustanow ił S ąd  dla 
niego k u ra to ra  w osobie p. adw okata Dr. 
Pietrzyckiego z zastępstw em  p. adw. J a ­
rockiego.

W zywa się więc p. A lfreda Heyzmana, 
by ustanowionem u kuratorow i informacyj 
udzielił, lub innego obrońcę sobie obrał, 
gdyż inaczej skutki z zaniedbania wynikłe, 
sam  sobie przypisaćby m usiał.

C. k. Sąd obwodowy 
Tarnów  dnia 24. W rześnia 1874.

(3375 2— 3) E d y k t .
L. 4075. C. k. S ąd  powiatowy w Bełzie 

ogłasza niniejszem , że Petronela  Płażejewicz 
czyli Błażejewicz zm arła  w Żużelu w Maju 
1868 r. bez pozostaw ienia rozporządzenia 
ostatn iej woli i że do jej spadku powołanym 
je s t także J a n  Błażejewicz czyli Płażejewicz 
na mocy ustaw niczego porządku dziedzicze­
nia. Ponieważ miejsce poby tu  tego ostatn iego 
nie je s t wiadomem sądowi, p rzeto  wzywa się 
go niniejszem, aby  się  zgłosił w tymże c. k. 
Sądzie w przeciągu jednego roku, licząc od 
dnia niżej wymienionego i wniósł ośw iadcze­
nie do spadku, gdyż inaczej przeprow adzi 
się pertrak tacyę z spadkobiercam i zg łasza­
jącym i się i ustanowionym dla niego k u ra ­
torem  p. Franciszkiem  Liebe.

C. k  Sąd powiatowy, 
w Bełzie dn ia  29. Czerwca 1874.

(3376 2 — 3) Obwieszczenie.
L. 6736. Odnośnie do obwieszczenia 

c. k Sądu obwodowego w Przem yślu z dnia
16. W rześnia 1874 do L  10783, mocą k tó ­
rego otworzenie konkursów na m ajątek  J ę ­
drzeja i Maryi Lockm ajerów ogłoszono i 
termin do ogłoszenia wierzytelności dó orze­
czonej massy konkursowej do 31. Paździer­
nika 1874 oznaczono, wyznacza się do likwi- 
dacyi zgłosić m ających się w ierzytelności 
term in na dzień 26. L istopada 1874 o go­
dzinie 9tej przed południem  w biórze pod­
pisanego c. k. sędziego powiatowego jako 
kom isarza konkursowego.

O czem się też i wszystkich do orze­
czonej massy konkursowej Jęd rze ja  i Maryi 
Lochmajerów m ających pretensyę wierzycieli 
zawiadamia.

C. k. Sędzia  powiatowy jako  kom isarz 
massy konkursowej 

Jarosław  dnia 19. W rześnia 1874 
(3378 2— 3) E d y k t .

L. 4953- Niniejszym edyktem  ogłasza 
S ąd  podpisany, że na  wezwanie c. k. Sądu 
krajowego jako  handlowego we Lwowie ż d.
14. Sierpnia 1874 1. 45.979 odbędzie się 
celem zaspokojenia wywalczonej pretensyi 
wekslowej R ubina K rocha 48 złr. a. w. z pn. 
przymusowa publiczna sprzedaż gospodar­
stw a w łościańskiego niestanow iącego c ia ła  
tabularnego w Pikułow icacb pod 1 kons. 50 
własność Luczki H natyszyna stanowiącego 
w tutejszym  Sądzie w dniach 28. P aździer­
nika, 18. L istopada i 9. G rudnia 1874 k a ­
żdym razem  o godzinie 9. rano; cena sza­
cunkowa wynosi 105 złr. i tylko wyżej lub 
za takow ą w pierwszych dwóch term inach, 
zaś na trzecim  za jakąkolw iekbądź cenę

będzie sp rzed an ą ; zakład  stanowi 10 złr. 
50 ct. a. w., k tóry  kupujący przed licytacyą 
do rąk  komisyi złożyć mają, a k tóry  w ra ­
zie nabycia wliczony w cenę kupna winien 
nabywca po prawom ocności ak tu  licytacyj­
nego do depozytu sądowego złożyć, resztę 
warunków i ak t oszacowania wolno przej­
rzeć w t  8 reg istra tu rze.

G. k. Sąd powiatowy.
W inniki 22. W rześnia 1874.

(3392 2— 3) E  <1 y  Ic t .
L. 28 356. C. k. S ąd  krajowy we Lw o­

wie wiadomo czyni, iż w skutek  podania 
Ignacego K rajewskiego i W iktoryi Balickiej 
dozwolono uchw ałą z dn ia  22 . L istopada 
1873 do 1. 48.587 przem ienienie prenotacyi 
Adolfa Steina, następnie Albiny Krajewskiej 
za w łaścicieli u2 /m  części z części dóbr 
Czechy, Iskrowszczyzna czyli W ielechowszcy- 
zna zwanej i praw  do współwłasności i po­
s iadan ia  lasów Czechowskich w in tabulacyę, 
tudzież in tabulacyę Ignacego Krajewskiego i 
W iktoryi B a lick ie j:

a) za właścicieli 16/i28 części dóbr Isk ro ­
wszczyzna czyli W ielechowszczyzna i 
ty luż części praw  do w spółw łasności i 
posiadania lasów Czechowskich, dotąd 
na imię Jan a  Wielechowskiego, in tabu ­
lowanych ;

b) za w łaścicieli praw  współwłasności i 
posiadania  lasów Czechowskich w s ta ­
nie biernym  dóbr Czech z Iskrowszczy- 
zną na imię Jan a  Wielechowskiego in ­
tabulowanych.
Powyższą uchw ałę doręcza się Reginie 

Jabłońskiej, W incentem u W ielechowskiemu, 
Zuzauuie M alitow skiej, M ałgorzacie K api­
tańskiej, H elenie Ckacholskiej i K atarzynie 
z Tońskich W ielechowskiej z życia i miejsca 
pobytu niewiadomym a w razie ich śmierci 
nieznanym  ich spadkobiercom , do rą k  rów no­
cześnie w osobie adw. Dr. Szwedzickiego 
z zastępstw em  adw. Dr. Bobownika ustano 
wionego kuratora .

Wzywamy niniejszym  edyktem  wyżwy- 
m ienionych kurandów, aby w należytym  cza­
sie  u  ustanowionego k u ra to ra  lub tez w S ą ­
dzie osobiście albo przez innego zastępcę 
się zgłosili i celem przestrzegan ia  swoich 
praw  stosownych środków użyli, ile że z za­
niechania w yniknąć mogące niekorzystne 
sku tk i sobie przypiszą.

Z c k. Sądu krajowego 
Lwów dn ia  20. Czerwca 1874 

(3397 2— 3) E d y k t .
L. 16701. Sam borski c. k. Sąd obwo­

dowy d la  spraw wexlowych podaje do pu ­
blicznej wiadomości, że na prośbę Mojżesza 
L aufera wydanym został na dniu 16. Czer­
wca 1874 L. 10405 nakaz zap łaty  przeciw  
Szymonowi Zawichowskiemu i Janow i P a s ła ­
wskiemu pcto 144 zł. w. a. Gdy obaj po­
zwani z życia i m iejsca pobytu nie są  zna­
ni, p rze to  wzywa się ich niniejszem, aby 
ustanowionemu do ich zastępyw ania kurato- 
wi adw. D r. W itza z zastępstw em  p. adw. 
Dr. Kobna z k tórych pierwszem u wydany 
nakaz p łatn iczy  się doręcza, po trzebną in- 
form acyą i środki do obrony dostarczyli, 
lub innego obrońcę sobie obrali, i o tem 
rządow i donieśli, gdyż inaczej skutki szko­
dliwe z zaniedbania tych kroków wyniknąć 
mogące sami sobie przypiszą.

Z c. k. Sądu obwodowego.
Sam bor dn ia  i 3. W rześnia 1874.

(3430 2— 3) E d y k t .
L. 50320. C. k. Sąd krajowy we Lwowie 

wzywa posiadaczy kwitu zastaw niczego c. k. 
uprzyw. galic. akc. banku  hypotecznego we 
Lwowie z dnia 11. K w ietnia 1874 N r 20719 
na zastaw ione z term inem  w ykupna 11. P aź­
dziernika 1874 za 55 zł. w. a. następujące 
losy: W aldstein Nr. 7773, W indischgratz Nr. 
83562, St. Genois Nr. 21581 i Salzburg  Nr. 
28085, ażeby powyższy kwit w przeciągu 
roku od dnia 3go ogłoszenia niniejszego 
edyktu / „Gazecie Lwowskiej" w tutejszym  
Sądzie tem pewniej okazali, ileże w razie 
przeciwnym kw it poszczególniony po upływie 
powyższego term inu za um orzony uznany 
będzie. Z c. k  Sądu krajowego

Lwów duia 12. W rześnia 1874.
(3242 2 — 3) E d y k t .

L. 33382. C. k. Lwowski Sąd k ra jo ­
wy podaje niniejszem  do wiadomości, że w 
tym że Sądzie dnia 20 października, 17 li­
stopada, i 2 grudnia  1874 każdego razu  o 
godzinie 11 p rzed  południem  egzekucyjna 
publiczna sprzedaż realności pod 1. 6861/4 
we Lwowie położonej, w łasność S tanisław a, 
K atarzyny, M aryanny i Antoniego Nieczogło- 
wskich, Szymona i Agnieszki m ałż. Kogutów 
M aryanny z Carów W iżskiej, Tekli i F ra n ­
ciszki Car, stanowiącej, celem zniesienia 
spólności w łasności onejże się odbędzie pod 
następującem i w arunkam i:

1. Za cenę wywołania przyjm uje się w ar­
tość sądowego szacunku w sumie 1655 
zł. 55 ct. w. a.

2. Każdy chęć kupienia m ający winien 
będzie przed rozpoczęciem  licytacyi 
100'o ceny szacunkowej w okrągłej ilo ­
ści 166 zł. w. a. w gotowiźnie, lub w 
książeczkach galic. kasy oszczędności 
przynajm niej na tak ą  kwotę kap ita ln ą  
opiew ających, na  okaziciela wystawio­

nych i od zakazu wolnych lub też w 
listach  zastaw nych galic. Tow arzystw a 
kredytow ego ziemskiego, albo w listach  
hypotecznycb c. k. uprz. gal. akc. b an ­
ku hipotecznego, lub w listach  zastaw ­
nych gal. uprz. zak ładu  kredytowego 
w łościańskiego, z niezapadłym i kupo­
nam i i z talonam i na dalsze kupony, 
lub nareszcie w wolnych od zakazu 
galic. obligacyach indem nizacyjnych z 

1 kuponam i, licząc nadm ienione listy i 
obligacye po kursie najniższym, jak i w 
Gazecie Lwowskiej w osta tn im  dniu 
przed złożeniem  wykazanym  będzie, 
jako wadyum do rą k  sądowej komisyi 
licytacyjnej złożyć.

W adyum  najwyższą cenę podają­
cego, będzie zatrzym ane, a  jeżeli było w 
gotówce złożone w cenę kupna wliczo­
ne, zaś w adya w szystkich innych współ- 
licytantów  zostaną tymże zaraz po 
skończonej licytacyi zwrócone.

3. Nabywca będzie obowiązany cenę kupna 
do 30 dni po doręczeniu jem u uchw a­
ły sądowej ak t licytacyi zatw ierdzają  
cej, do jego rąk , lub gdyby we L w o­
wie sta le  nie m ieszkał, do rąk  jego z a ­
stępcy we Lwowie zam ieszkałego i ko 
misyi licytacyjnej wymienić się m ają­
cego, w całości z potrąceniem  jedynie 
kwoty poniżej w ustępie 4 nabywcy do 
zapłacenia przekazanej, do depozytu 
sądowego w gotówce złożyć, poczem 
nabyta  realność jem u n a  koszt jego w 
fizyczne posiadanie oddana, dekret 
w łasności mu wydany, i nabywca za 
w łaściciela te j realności zaintabulow a- 
ny, w szystkie zaś długi i ciężary zwy- 
ją tk iem  pozycyi 8 cięż. z nabytej re&l 
ności w yekstabulowane i na teże cenę 
kupna przeniesione zostaną

Gdyby atoli k tó ry  z teraźniejszych 
współwłaścicieli tę  realność przy licy­
tacy i nabył, wolno mu będzie przy zło - 
ż e riu  ceny kupna do depozyt11, sądow e­
go część onejże na  niego schedą przy­
padająca., wszakże po strącen iu  z niej 
wszystkich długów wraz z odsetkam i i 
innem i podrzędnem i należytościam i na 
tej jego schedzie ciężących, w tę  cenę 
kupna wrachować i jako  zapłaconą 
uważać.

4. Nabywca będzie okowiązany ciężar w 
pozycyi Dom. 34. str. 421. 1. 8 cię. 
d la  funduszu indemnizacyjnego in tab u ­
lowany, a  w zględnie resz tę  tegoż, jak a  
z pierwotnej sumy 72 zł. 55 ct. m. k. 
po uiszczeniu dotychczasowych rocznych 
sp ła t jeszcze do zapłacenia pozostaje, 
za potrąceniem  tej niespłaconej reszty 
z ceny kupna, na siebie przyjąć.

5. Od dnia objęcia nabytej realności w 
fizyczne posiadanie winien będzie n a ­
bywca ponosić wszystkie podatki i 0- 
p ła ty  rządowe, krajow e i gminne z tej 
realności i wszelkie w ogóle połączone 
z n ią  ciężary, również obowiązany b ę ­
dzie tenże sam opłacić należytość p ra ­
wną od przeniesienia praw a własności.

6. Gdyby nabywca któregokolwiek z po­
wyższych warunków nie dopełnił, zo­
stan ie  na  jego koszt i niebezpieczeńs­
two relicytacya w mowie będącej rea l­
ności w jednym  term inie rozpisaną, i 
takowa na  tym  term inie za ja k ą  bądź 
cenę naw et poniżej ceny szacunku 
sprzedaną, a wadyum przez niego zło­
żone uważane będzie w każdym razie 
za przepadłe  na rzecz hipotecznych 
wierzycieli, a  po tychże zaspokojeniu 
na zabezpieczenie i zaspokojenie 
szkody z tą d  wynikłej d la  teraźn iej­
szych właścicieli.

7. Na 1. i 2. torm inie sprzedaną będzie 
ta  realność tylko wyżej lub za cenę 
wywołania, a gdyby n a  żadnym z nich

nik t takiej ceny nie podał, na 3im te r ­
minie także niżej ceny szacunku.

Gdyby jednak  wszystkie te  trzy  
term iny  spełzły  na niczem. to na  ten 
w ypadek ustanaw ia się term in  na dzień 
25 stycznia 1875 o godzinie 4 tej po 
południu  do ułożenia lżejszych w arun­
ków licytacyi w nowym term in ie roz­
pisać się mającej.

8 Chęć kupienia m ającym  wolno je s t 
przejrzeć a k t oszacow ania tej rea ln o ­
ści w sądowej reg istra tu rze, stan  ta ­
bu larny  te jże  w tab u li miejskiej, a  wy­
m iar podatków rządowych w c. k u- 
rzędzie podatkowym  Lwowskim.
O czem strony w tej sprzedaży udział 

mające z tem  dołożeniem się zawiadam ia, 
że nieznanym  z teraźniejszego m iejsca p o ­
bytu Antoniemu i Olenie Lisikom  tudzież 
wszystkim tym  wierzycielom , którzyby po 
dniu 27 kw ietnia 1874 prawo zastaw u dla 
swoich pretensy i na  sprzedać się m ającej 
realności uzyskali, lub którym by uchw ała 
sądowa sprzedaż rozpisująca z jakiegokolwiek 
powodu w czas doręczoną być niemogła, tu ­
tejszy adw. dr. Szwedzicki z zastępstw em  
adw. d ra  Przesmyckiego ku ra to rem  ustano­
wiony został

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 29 sierpnia 1874.
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L. 41310. C. k. Sąd krajowy jako  h an ­
dlowy we Lwowie podaje niniejszym  edyktem  
do powszechnej wiadomości, że w celu za­
spokojenia sumy wekslowej 4311 zł. 50 ct. 
w. a. z 60/0 odsetkam i od dn ia  2. Stycznia 
1865 bieżącem i — kosztam i sądowemi i e- 
gzekucyjnem i 4 zł. 87 ct. 4 zł. 22 ct. 9 zł. 
72 ct. 5 zł. 84 ct. 11 zł. 78 c t . , kosztam i 
detaksacyjnem i w kwocie 39 zł. w. a. i ko­
sztam i w kwocie 22 zł. 67 ct. w. a. p rzy­
m usowa sprzedaż realności pod 1. 180 m. we 
Lwowie położonej małoletniego W ładysława 
K azim ierza dw. im. Jankowskiego własnej, 
na rzecz G itli Minczelesowej pod następują- 
cem i w arunkam i dozwoloną została.

1 Za cenę wywołania służyć będzie w ar­
tość szacunkowa 15574 zł. 81 ct. w. a. 
i każdy chęć kupienia m ający obowią­
zanym będzie 1200 zł. w. a. w gotów ­
ce lub w książeczkach gal. kasy oszczę­
dności, lub w obligaeyach indem nizac. 
lwowskiego okręgu adm inistracyjnego 
lub w listach zastawnych gal. ziem skie­
go in sty tu tu  kredytowego, według kur 
su na dniu licytacyi istniejącego, w g a ­
zecie Lwowskiej wykazanego, jednak  
nie  w wyższym nad  im ienną w artość 
jako  wadyum  do rą k  komisyi licy ta­
cyjnej złożyć.
W adyum  najwięcej ofiarującego w są­
dzie zatrzym anem  i w pierw szą połowę 
ceny kupna wliczone będzie, wadya zaś 
innych licytantów  zwrócone zostaną.

2. L icytacya odbędzie się na  jednym te r ­
minie t. j. na dniu 11. L istopada 1874
0 godzinie 10. przed południem, na 
którym  w mowie będąca realność i ni­
żej ceny szacunkowej, za jakąbądź 
kwotę najwięcej ofiarującem u sprze­
daną zostanie.

Dalsze warunki, jakoteż ak t oszaco­
w ania w tutejszej reg is tra tu rze  p rze­
g lądnąć i w odpisie powziąść można, 
względem podatków odsełam y chęć 
kupienia m ających do tutejszego c k. 
u rzędu  podatkow ego, względem zahi- 
potekowanych ciężarów do tabuli m ie j­
skiej.

O rozpisanej licytacyi zaw iadam iam y 
wszystkich wierzycieli hipotekow anych 
do rąk  w łasnych, zaś z miejsca pobytu 
niewiadom ych Teofila Chrząszcze w- 
skiego, W iktora Chrząszczewskiego, 
Teodozego Chrząszczewskiego, W ilhel­
minę Chrząszczewską, Feigę H eben- 
streitow ą, Bazylego Bilińskiego, Nehe- 
m iasza B achstera, Gustawa Focha i 
tegoż częściowego rraw onabyw cę Ma- 
ryana  Kijowskiego, Jan a  Herasim owi- 
cza, K atarzynę Czernikową, Józefę M a­
łachow ską jako  prawonabywczynię He­
leny  z Rusowskich Nowickiej, Abraham a 
K rocha, M aryannę Łagodzińską jako 
upraw nioną do dożywocia Bronisława 
Brześciańskiego, Surkę Rosenthalową, 
Annę Jurkiewiczową i Josela Griiu- 
berga, tudzież wszystkich w ierzycieli, 
k tórzyby po wygotowaniu wyciągów 
tabularnych rea lności we Lwowie pod 
1. 180 m położonej, i resztującej ceny 
kupna 6057 zł. m. k. na  tej realności 
zahipotekow anej do prośby o dozwole­
nie licytacyi załączonych, weszli do 
tabuli, lub którym by z interesow anych 
z jakiegokolw iekbądź powodu uchw ała 
licytacyjna i wszelkie następne w tej 
spraw ie zapaść m ające w należytym  
czasie, lub wcale nie zostały doręczone, 
do rą k  k u ra to ra  im w osobie adw. 
Dr. Gregorowicza a w zastępstw ie adw. 
Dr. Jekelesa niniejszem  ustanow io­
nego.

Lwów dnia 28. Sierpnia 1874.
(3316 2— 3) E  <1 y  ls  t .

L. 44699. C. k. Sąd krajowy jako  
handlowy we Lwowie zaw iadam ia niniejszem , 
że celem ściągnieaia sum y wekslowej 330 
zł. m. k. z 60,o odsetkam i od dnia 2. Kwie­
tn ia 1857 i kosztam i sądowemi egzekucyjne- 
mi, a właściwie po strąceniu  spłaconych już 
100 zł. m. k. pozostającej reszty  zpn. przez 
p. dra. Ju liana  Czerkawskiego, jako prawo- 
nabywcy A lberta M endelsburga przeciw p. 
Rudolfowi F abrem u wywalczonej, dozwala 
publiczną przym usową sprzedaż połowy do 
dłużnika należącej 7/g części, a zatem  1/n  czę­
ści całej reałnośći we Lwowie pod 1. 834 4 
położonej, za hipotekę tej w ierzytelności siu 
żącej pod następującem i w urunkam i:

1. Za cenę wywołania służyć będzie w ar­
tość szacunkowa 725 zł. a. w. i każdy 
chęć kupienia m ający obowiązany bę­
dzie 100,0 dla okrągłego rachunku w 
kwocie 75 zł. a. w. złożyć w gotówce 
lub  w książeczkach galicyjskiej kasy 
oszczędności jako w adyum  do rąk  ko ­
m isyi licytacyjnej.

W auyum  najwięcej ofiarującego w 
Sądzie zatrzym anem  i w pierwszą trz e ­
cią część ceny kupna wliczone będzie, 
w adya zaś innych licytantów  zwrócone 
zostaną.

2. L icytacya odbędzie się w dwóch termi- 
m inach na  dniu  29. Październ ika  1874
1 26. L istopada 1874 r. każdą razą  o

godzinie 10 przed południem , na k tó­
rych to  term inach wspomina i/12 częsc 
całej realności tylko za lub powyżej 
ceny szacunkowej sprzedaną zostanie, 
— jeżeliby zaś na pierwszym lub d ru ­
gim term inie sprzedaną być nie m ogła 
tedy do ułożenia warunków ułatw iają­
cych w myśl dekretu nadwornego z 
dnia 25. Czerwca 1824 L. 2017 zb. u. 
s. wyznaczamy dzień sądowy na 1. 
Grudnia 1874 o godzinie 10 przed po­
łudniem, na którym  wierzyciele h ipo te­
czni tern pewniej zgłosić się m ają, ile 
że niezgłaszający się jako  zgadzający 
się na wni osek staw iających się w ierzy­
cieli, wedle więicszości głosów uw aża­
ni będą.

3. Najwięcej ofiarujący obowiązany będzie 
w przeciągu dni 30, licząc od dnia, w 
którym  uchw ała Sądu ak t licytacyi po­
tw ierdzająca w moc praw a urośnie, 
pierwszą trzec ią  część ceny kupna w 
gotówce lub w książeczkach galicyjs 
kiej kasy oszczędności do depozytu są ­
dowego złożyć, a resztujące dwie t r z e ­
cie części ceny kupna z obowiązkiem 
kupiciela p łacenia od te jże  60/o odse 
tek  półrocznie z dołu od dnia odebra­
nia fizycznego posiadauia w stanie bier­
nym nabytej 1/12 części realności swo­
im kosztem zaiutabulow ać.
Resztę warunków chęć kupienia m ają­

cy mogą przejrzeć w tutejszej reg istra tu rze  
sądowej, a w dzień licytacyi przy komisyi 
licytacyjnej.

Lwów dnia 11. W rześnia 1874.
(3323 2 —3) Obwieszczenie.

L. 15140. C. k. Sąd obwodowy w T ar­
nowie zawiadam ia niniejszem, że na zaspo­
kojenie w ierzytelności p. Eufrozyny Tur- 
kowej wyrokiem z dnia 11. L ipca 1870 L. 
9655 p rzyznane j, w kwocie 1400 zł. w. a. 
z pn. dozwoloną została sprzedaż egzekucyj­
na  realności Nr. 48 tudzież połowowy rea l­
ności Nr. 276. na Zawału w Tarnow ie poło­
żonych, na imię dłużnika A braham a R ubina 
zain tabu low anych ; sprzedaż powyższych re ­
alności odbędzie się przez licytacyę p u b li­
czną w sali sądowej we dwóch term inach, a 
mianowicie w dniu 9. L istopada 1874 i w 
dniu 9 G rudnia 1874 każdą razą  o godzinie 
10 przed południem.

P rzy  term inach tych odbędzie się naj- 
pierwej sprzedaż połowy realności pod 1. 276 
a po ukończeniu licytacyi tejże połowy r e ­
alności, n astąp i bezpośrednio sprzedaż re a l­
ności pod 1. 48 położonej.

Cenę wywołania stanowić będzie w ar- 
;ość szacunkowa, dla realności pod 1. 48. 
na Zawału —  na kwotę 3977 zł., zaś dla 
połowy realności pod 1.276, n a  kwotę 18706 
zł. 541/2 ct. w. a. wypośrodkowana.

Przed  rozpoczęciem sprzedaży ma każ­
dy z licytantów  realności pod 1. 48. poło­
żonej, kwotę 398 zł., zaś każdy z licytantów  
połowy realności pod 1. 276 na Zawału po­
łożonej kwotę 1871 zł. w. a. bądź w gotów ­
ce, bądź w papierach pnpilarną pewność da­
jących złożyć.

N a wypadek, jeżeliby n ik t przynajm niej 
ceny szacunkowej przy term inach licy tacy j­
nych nie zaofiarował, wyznacza się te rm in  
do ułożenia w arunków lżejszych na dzień 
10. G rudnia 1874 o godzinie 4. po południu 
na którym  wierzyciele hipoteczni tern pew ­
niej staw ić się m ają, ile że niestaw ający za 
przystępujących do wniosków większości sta- 
wających uw ażam  będą.

O rozpisaniu tej licytacyi, uw iadam ia 
się 'obydw ie  strony i wiorzycieii iiypotecznych 
do rąk  własnych, zas wierzycieli z m iejsca 
pobytu niew iadom ych: Sam uela R osenblata, 
Szymona D eutscha, tudzież tych, którym by 
uchw ała niniejsza lub też w przyszłości za­
paść mogąca z jakiegokolwiek bądź powodu 
doręczoną być nie mogła, lub którzyby po 
dniu 3. L ipca 1874. do hypoteki powyżej 
wspomnionych realności weszli do rąk  k u ra ­
tora, którego niniejszem  w osobie P. Adw 
Dra. Kaczkowskiego ze substyucyą P. Adw. 
D ra. R ingelhaim a ustanawiam y, tudzież przez 
edykta.

Z R ady c k. Sądu obwodowego.
Tarnów dnia 6. S ierpnia 1874.

(3322 2 — 3 E  d  y  k  t .
L. 12887. C. k. Sąd obwodowy w T a r­

nowie zaw iadam ia niewiadomego z m iejsca 
pobytu i życia F ranc iszka  E lterla  a względnie 
jego spadkobierców  lub prawonabywców iż 
przeciw nim wytoczył A braham  Diamand pozew 
o wymazanie ze stanu  biernego folwarku Okop 
praw a trzech letn iej dzierżawy, na który do 
rozpraw y ustnej term in  na dzień 23. P aź­
dziernika 1874 o godz. 10. przed południem 
wyznaczonym został.

W zywa się zatem  pomienionych pozwa­
nych,, aby na term in  ten  albo osobiście się 
zgłosili lub też kuratorow i w celu obrony 
praw  tychże zam ianow anem u Adwowi Dr. To­
karzowi lub zastępcy tegoż Adwowi Dr. Fo- 
rystowi potrzebnych środków obrony dostar­
czyli, lub innego obrońcę sobie obrali gdyż 
w przeciwnym razie  spór wytoczony z rzeczo­
nym kuratorem  w edług ustaw y sądowej prze­
prowadzonym — i co z praw a wypadnie 0-

rzeczonem  będzie.
Z Rady c. k. Sądu obwodowego.

Tarnów  dnia 2. L ipca 1874 
(3327 2— 3) E  d  y  k  t.

L. 5157. C. k. 8ąd  powiatowy w K ra- 
kowcu podaje do powszechnej wiadomości, 
że celem zaspokojenia wywalczonej nakazem, 
płatniczym  z 24. W rześnia 1873 1. 4086 
pretensy i c. k. uprzyw. gal. zak ładu  kredy­
towego włościańskiego w kwocie 200 z łr  a 
względnie 187 złr. 51 ct. z 120/0 odsetkam i 
od 2. P aździern ika 1871, bieżącem i tudzież 
dalszem i 3 %  odsetkam i od kwoty w nale­
żytym czasie niezapłaconej, kosztam i pra- 
wnemi w kwocie 5 złr. 82 ct., tudzież ko­
sztam i egzekucyjnem i w kwocie 5 z łr  21 
ct. w. a. odbędzie się w duiu 29. P aździer­
nika 1874, 26. L istopada 1874 i w dniu 17 
G rudnia 1874 zawsze o godzinie 10. przed 
południem  w zabudowaniu c. k. Sądu powia­
towego w K rakowcu publiczna przym usowa 
sprzedaż należącej do d łużnika H ryńka Po­
ny realności pod 1. kons. 64 w Budzyniu 
położonej, c ia ła  tabularnego niestanowiącej 
na 400 złr. w. a. oszacowanej, na pierw ­
szych dwóch term inach tylko za cenę sza­
cunkową oraz i wywołania lub  wyżej na 
trzecim  term inie zaś i niżej takowej, za­
p rasza chęć kupienia mających, z k tórych 
każdy będzie miał złożyć do rąk  komisyi 
licytacyjnej, wadyum w kwocie 40 złr. w. a. 
z praw em  przeglądu protokołu zajęcia i 
oszacowania, tudzież reszty  w arunków  licy 
tacyjnych w swej reg istra tu rze.

C. k. Sąd. powiatowy.
Krakowiec 10. Stycznia 1874.

(3333 2 -  3) E d y k  t.
L. 5 i 97. C. k. Sąd powiatowy dele­

gowany d la  okolicy Lwowa czyni wiadomo, 
iż w skutek odezwy c. k. Sądu krajow ego z 
dnia 12. Czerwca 1874 L. 27440 na  zaspo­
kojenie pretensyi M arkusa F raenk la  327 zł. 5ct. 
z większej 388 zł. pochodzącej wraz z 00/0 odse­
tkam i zwłoki od dnia 19. G rudnia 1871 bie­
żącemi i kosztam i w kwocie 16 zł. 97 ct. 
w. a. przymusowa sprzedaż realności m łyńs­
kiej pod 1. kons. 60 i 61 st./59 now. w Brzu- 
chowicach położonej, do m asy spadkowej 
Stefana Prym y a  względnie tegoż spadko­
bierców  należącej na  dniu 27. Października 
1874, na dniu 25. L istopada 1874, i na dniu 
29. G rudnia 1874, każdą razą  o godzinie 
10 przed  południem  w tutejszym  sądzie pod 
następującem i warunkam i przeprow adzoną 
zo s ta n ie :

Cenę w yw ołania stanow i w artość sza­
cunkow a 10396 zł. 25 ct. w. a.

Chęć kupienia mający złożyć m a wa­
dyum 1040 zł. w gotówce lub publicznych 
pap ierach  w edług kursu  dniem  przed licy- 
tacy ą  w „Gazecie Lwowskiej* ogłoszonego

R ealność ta  na pierwszych dwóch te r ­
m inach za, lub wyżej ceny szacunkowej, zaś 
na trzecim  niżej tejże sprzedaną zostanie.

Resztę warunków licytacyjnych można 
w tutejszo-sądow ej reg istra tu rze  lub na  te r ­
m inie przy komisyi licytacyjnej przegląd- 
nąć.

Dla niewiadomych w ierzycieli, lub k tó ­
rym by uchw ała licytacyjna doręczoną być 
nie m ogła, ustanaw ia  się k u ra to ra  w osobie 
adw okata Dra. Przesm yckiego, a zastępcą te ­
goż Adw. D ra. Józefa Smolkę, wzywając za­
razem  ty c h ż e , ażeby się u  pomienionego 
k u ra to ra  lub w tutejszym  sądzie zgłosili i 
miejsce swego pobytu do dni 30 podali, gdyż 
inaczej doręczenie do rąk  k u ra to ra  za ważne 
i ich obowiązujące uw ażanym  będzie.

Lwów, dnia 26. S ierpnia 1874.
(3338 2— 3) E  d y  k  t.

L. 8317/ciy. N a prośbę Józefa i M a­
gdaleny małżonków Jakubow skich z dnia 11. 
W rześnia 1873 1. 8317 dozwala się dzisiaj 
zastrzeżenie dla proszących praw a w łasno­
ści do części drugiej połowy realności pod
1. 186/287 w Folw arkach  wielkich dotąd  w ła­
snością G abryela Bobo wnika będącej.

O czem nieo5jętą m asę po G ąbryelu 
Bobowniku względnie tegoż niewiadomych 
domniemanych spadkobierców na ręce rów ­
nocześnie dla nich ustanow ionego kura to ra  
p adw okata D ra. W ilhelma Ornstein w B ro­
dach i niniejszem  zaw iadam ia się.

Z c. k. S ądu  powiatowego.
Brody 22. Czrwea 1874.

(3341 2— 3) O g ł o s z e n i e .
L. 1549/karn. W Zastaw iu, sądowego 

pow iatu M ikulince, przytrzym ano klacz siwą 
rasy  chłopskich kon i, z bilmem na lewem 
oku, z kulaw ą ty lną  nogą i z łoszęciem.

Gdy konie te  prawdopodobnie z k ra ­
dzieży pochodzą ; p rzeto  przytrzym anie to 
ogłasza się, i wzywa się właściciela, aby się 
w c. k. Sądzie powiatowym w M ikulińcach 
zgłosił, w przeciągu roku, licząc od dnia, w 
którym  ogłoszenie po raz trzeci w urzędo­
wej części gazety  lwowskiej umieszczono 
i aby swe praw o własności udowodnił.

Z c. k. Sądu powiatowego.
M ikulińce dnia 31. Sierpnia 1874.

(3342 2— 3) E d y l c t .
L. 4593/civ. Ze strony c. k. Sądu p o ­

wiatowego w M ikulińcach ogłasza się, że za 
przyzw oleniem  c. k. Sądu obwodowego w 
Tarnopolu, uznano M aksyma P ietryka, wło­

ścianina z KoaSwki za m arnotraw cę, i n a d a ­
no mu k u ra to ra  w osobie Sem ka Paw lika, 
gospodarza z Kozówki.

M ikulińce dnia 20. W rześnia 1874. 
(3346 2 - 3 )  E d y k  1.

L. 9391. C. k. Sąd powiatowy w Brze- 
żanach powiadamia z m iejsca pobytu  i życia 
niewiadz nego Józefa Dolińskiego, że przeciw 
niem u wytoczył F ryderyk  Lehm an na dniu
5 . W rześnia 1874 do 1. 9391 pozew o uzna­
nie praw a własności de realności pod 1. k. 
02/igę i 63/ i 39 w B rzeżanach położonej i że 
dla niego kura to ra  w osobie adw okata Dr. 
p. Finkelste ina postanowiono, oraz że w tej 
sprawie spornej term in do rozpraw y na dzień 
25. L istopada 1874 na 10. godzinę przed 
południem  oznaczono.

Niniejszym edyktem  upom ina się Jó ­
zefa Dolińskiego, aby na powyższym term i­
nie albo sam s tan ą ł lub swego pełnom ocnika 
Sądowi wcześnie wskazał, lub postanowio­
nemu kuratorow i środki obrony udzielił, w 
przeciwnym razie z zaniedbania tej p rzezorno­
ści wynikłe skutki, tylko sobie przypisać 
będzie m usiał.

C. k. Sąd powiatowy
Brzeżany dnia 18. W rześnia 1874. 

(3351 2 —3) Obwieszczenie.
L. 4113. C. k Sąd powiatowy w Krze­

szowicach zaw iadam ia z m iejsca pobytu n ie ­
wiadomego S tan isław a Żak, lub w razie je ­
go śmierci, z im ienia i pobytu  niewiadom ych 
spadkobierców tegoż, że jem u i M aryannie 
Żak, Jakób  B arber i E s te ra  W achsm ann z 
Chrzanowa pod dniem  13. L ipca 1874 1. 
4113. dalszą dzierżawę gruntów  pod 1. d.
28 w Lgocie, z dniem 1. L istopada 1874
wypowiedzieli, w skutek czego dotyczący
nakaz exmisyi wydanym i kuratorow i d la
Stanisław a Żak w osobie c. k. no taryusza 
Rudolphiego ustanow ionem u doręczonym 
został.

Wzywa się zatem  S tan isław a Żak, aby 
albo sam się zgłosił, albo kuratorow i infor- 
macyi udzielił, albo teź pełnom ocnika obrał, 
inaczej z zaniedbania wynikłe skutki sam 
sobie przypisze.

C. k. Sąd powiatowy.
Krzeszowice dn ia  13. L ipca 1874.

(3352 2— 3; E d y k  t.
L, 4681. C. k. Sąd powiatowy w 

Krzeszowicach podaje do wiadomości, iż dnia 
I. Lutego 1874 zm arł A ntoni P iecho ta  w 
Krzeszowicach bez pozostaw ienia rozporzą­
dzenia ostatniej woli i że spadek jego przy­
pada jego rodzeństwu, a  m ianowicie: Ma­
ryannie z Piechotów Sołtusikow ej, Brygidzie 
z Piechotów Ćwikłowej i Mary&nnie Piecho- 
tów Szlubikowej czyli Skubikowej.

C. k. Sąd powiatowy nieznając z m iej­
sca pobytu M aryanny Szlubikowej czyli S ku­
bikowej wzywa ją , aby w przeciągu roku 
jednego, licząc od dnia niżej wyrażonego 
zgłosiła się w tym że Sądzie i wniosła o- 
świadczenio przyjęcia spadku, w przeciwnym 
bowiem razie spadek byłby przeprow adzo­
nym z dziedzicam i zgłaszającym i się, i k u ­
ra to rem  w osobie Ja n a  Ferteckiego starsze­
go dla niej ustanowionym .

C. k. Sąd powiatowy.
Krzeszowice 19. S ierpnia 1874.

(3355 2— 3) E d y k t
L. 2169. C. k. S ąd  powiatowy w Cie­

szanowie podaje do powszechnej wiadomości, 
że na zaspokojenie Eliaszowi H am m er d łu ­
żnej sum y 60 złr. w. a. z. pn. rozpisaną 
zostaje dozwolona przym usowa publiczna 
sprzedaż gospodarstw a gruntowego, należą­
cego do dłużnika Luki Chomań położonego 
w L ublińcu nowym, pod 1. d. 235 sub. rep. 
547/2 nie stanowiącego ciała tabularnego  w 
trzech term inach dnia 26. Października 1874, 
dnia 23. L is to p ad a  1874 i dn ia  28. G rudnia 
1874 każdą razą  o godzinie 10. przed połu- 
dniem , k tó ra  w lokalu tutejszego Sądu od­
będzie się pod następującem i w aru n k am i:

1. Jako  cenę wywołania stanow i się war­
tość szacunkowa 341 złr. w. a.

2. W adyum  10°/0 w okrągłej sumie 35 zł. 
w. a. gotówką.

3. Na dwóch pierwszych term inach rze­
czona realność tylko za lub wyżej ceny 
szacunkowej na  trzecim  term inie zaś 
także niżej takowej sprzedaną będzie. 
O przestrzen i gruntów, stanie budyn­
ków, m ogą chęć kupienia mający p rz e ­
konać się na  miejscu, mogą również a k t 
opisania i oszacowania tudzież szczegó­
łowe w arunki licytacyi przejrzeć w tu - 
sądowej reg istra turze.
Cieszanów dnia 21. L ipca 1874.

(3388 2— 3) O g ł o s z e n i e .
L. 10393. Koń czarnobrunatny z rasy 

chłopskiej pojmany przez Oleksę N aleśnika 
w Zam arstynowie na dniu 22. W rześnia 1867 
i mający wówczas około 10 lat, zosta ł przez 
miejscową zwierzchność na dniu 11. M arca 
1868 przy publicznej licytacyi sprzedany, 
a  uzyskaną zań kwotę oddano w przechow a­
nie tutejszego c. k. Sądu powiatowego miejsko 
del Sek. II.

Co się niniejszem podaje do publicznej 
wiadomości i w myśl § 390 ust. cyw.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Lwów dnia 24. W rześnia 1874.



(3115 3 - 3 )  @  & i  f  t .
g . 5403. $011 ©cite beś Ł f. 23e,firf§* 

geridjteś in K enty mirb lunbgemac^t, baji 311 
golge ber 9łequifition be§ f t- .Śłrei§geridjte§ 
n Teschen nom 14, 3u lt 1874 3- 8818, be- 

|u f ś  Ginbringung ber bem Abraham  Uetter 
non ben Jan tek  unb K atharina Tobiczj'k ju= 
gefprocfjenen 2Becfjfelfuinme pr. } 15 ft. 5. 9fi. 
bte offentlidje geilbietuitg ber in Osiek sub 
9ir. 103 gelegenen, ben Gtjeleuteu Jan tek  unb 
K atharina  Tobiczyk geljorigen Jtealitdt in 
brei Dermirten, unb 3 w ar am 16. Dctober 1874, 
30. Dctober 1874 unb Uh Etooember 1874 
jebeśmal urn 10 tUjr 95ormittag§ an D rt unb 
©telle in Osiek mirb abgetjatten merbeu, unb 
bafj bei ben sroei erften Derminen bie gebadjte 
Sieatitat nur iiber ben ©Ądfeuitgśpreis pr. 
1495 ft. 60 fr. b. 2B-/ beim britten Genuine 
aber um roaś irnmer fiir einen ifSreiS audj tut* 
ter bem ©djaftungśroertfje mirb nerfauft roerben.

SJabium betragt bie ©umme non 149 
ft. 60 fr. oft. 2B-

®a<5 JieatpfdnbungsprototoH, baś ©d;at= 
guugsprotofoE roie bie Sijitationsbebingungen 
fottneu in ber diegijtratur be§ f l  93ejirfs= 
gericbteś in K enty  nnb ber luśroeiś ber©teu= 
ern bei bem f. f. ©teueramte in B iała  einge* 
fetjen tnerben.

Sienon roerben afle ^nterejfenten, unb 
jroar bie 93efannten ju eigeneit ,V)anben, bie 
Unbefannten aber, bie irgenb roeldje Dtedjte ju 
ber in Jłebe ftefjenben Jiealitat erroorbeit tjatten, 
fo roie Diejenigen, benen ber Sijitaticnsbefdjeib 
nicfjt, ober nić^t redjtjeitig jugeftettt roerben 
fbnnte, ju  fgaiiben bes beftettten Guratorś <grn. 
2lbn. B r. F rane Xawer Chrzanowski in Kenty 
unb beffeu ©ubftituten 2tbo. fgrtt. Dr. Daniel 
in B iała  in Senntnifi gefefet.

K enty, am 25. Stuguft 1874.
(3135 3 — 3) Obwieszczenie.

2677. C. k. Sąd powiatowy w Głogo­
wie podaje do powszechnej w iadom ości, że 
za przyzwoleniem  c, k. Sądu obwodowego 
w Rzeszowie z dnia 23. M aja 1874. L. 4018. 
B artłom iej Węglowski gospodarz gruntow y 
w Wysokiej uznanym został za m arnotraw cę 
— z ustanowieniem  dlań k u ra to ra  S tanisław a 
W ęglowskiego z Wysokiej.

C. k. Sąd powiatowy 
Głogów dnia 8 . L ipca 1874.

(3193 3 - 3 )  E d y k  *»
L. 24776. C. k. Sąd krajowy k rak o ­

wski ogłasza, że zam ieszkałem u w Podgó­
rzu  pod Nr. 3 Wrolfowi Beerowi Schiff m ia­
ła  zginąć k a rtk a  zastaw na tutejszej kasy 0 - 
szczędności z dnia 23 lipca 1874 .Nr. 4790 
na jeden los z roku 1864 Serya 1755 Nr. 
43 na 100 zł. w. a. z term inem  wykupu w 
dniu 23 sierpnia 1874, wzywa zatem  posia­
dacza zaginionej k a rtk i zastaw nej, ażeby się 
w przeciągu jednego roku  sześciu tygodni i 
trzech  dni zgłosił i praw a swoje do zaginio­
nej k a rtk i zastaw nej tem  pewniej w ykazał, 
ile że inaczej takow a po upływie owego 
czasu na pow tórne żądanie WTolfa Beera 
Schiffa za am ortyzow aną zostanie uznaną.

Kraków dnia 5 września 1874.
(3139 3 - 3 )  E  «1 y  k  t .

3120. C. k. Sąd obwodowy w Nowym 
Sączu na skutek prośby prez. 16. W rześnia 
1874. L. 3120. Anny Uhlowej, Anny M ar- 
szałko i P io tra  U hla imieniem własnem  tu ­
dzież ojca m ałoletnich E m ilii i Karoliny 
Uhlowych zezwala na wdrożenie postępow a­
n ia  am ortyzacyjnego względem następujących 
wpisów hipotecznych w stanie czynnym i 
biernym  realności pod N r. 276 w Mowym 
Sączu położonej c iążących :

1. W edług Dom. I. pag. 228 n. 9 łtaer. i 
Dom. I. pag. 227 n. 3 on. wpisu zakazu 
alienow ania i onerowania dóbr wedle 
Dom. I. pag. 227 n. 1. 2 . 3. 4. 5. 0 
haer. na rzecz D om inika D inot de 
Vigneuillo prenotowanych.

2. W edług Dom. I. pag. 227. n. 4 on. na 
rzecz Tekli Satczyńskiej wpisanego za­
pisu l/c części ruchomego i nieruchomego 
m ajątku Dom inika D inot de Vigneuille, 
tudzież praw a tejże Tekli Solczyńskiej 
do odziedziczenia tej l/g części, lub 
sumy 175 zł. 482/g ct. po śmierci D o­
m inika Dinot.

Zarazem  wzywa niniejszym  edyktem  
Teklę Solczyńską z życia i m iejsca pobytu 
niewiadomą , niemniej ty c l i , którzyby sobie 
z ty tu łu  wzmiankowanych wpisów jakowe 
pretensye rościli, aby się ztakow em i w prze­
ciągu roku do dnia  20. W rześnia 1875 r. 
tem  pewniej zgłosili, ile że po upływie wy­
znaczonego term inu wyszczególnione wpisy 
za um orzone uznane i z hipoteki realności 
pod Nr 276 w Nowym Sączu położonej 
w odnośnych pozycyach wykreślone zostaną 

Z c. k. Sądu obwodowego 
Nowy Sącz 1. Sierpnia 1874.

(3140 3— 3) E d y  k t.
3121. C. k. Sąd obwodowy w Nowym 

Sączu na skutek prośby prez. 16. Czerwca 
1874. L. 3121. Anny Uhlowej, Anny Mar- 
szałko i P io tra  U hla imieniem własnem, tu ­
dzież jako ojca i praw nego zastępcy m ało­
letn ich  K aroliny i Em ilii Uhlowych zezwala 
na  wdrożenie postępow ania amortyzacyjnego 
względem następujących wpisów hipotecznych

w stanie biernym  realności pod N r. 276 
w Nowym Sączu położonego na rzecz A nto­
niego Łazińskiego ciążących:

1. wpisu Dom. I. pag. 228 n. 6 on. p re- 
notacyi złożenia do depozytu sądowych 
pierwszej ra ty  czyli sumy 1500 zł, na 
poczet ceny kupna realności w księdze 
hipotecznej m iasta Nowego Sącza Dom
I. pag 227 n. 2 haer. wyrażonej na 
podstaw ie kwitu kasowego z dn ia  28. 
W rześnia 1802 uskutecznionej.

2 . wpisu Dom. I. pag. 229 n. 7 en. w dniu
I I . L istopada 1806 uskutecznionego 
zanotowania skargi wyniesionej przez 
Antoniego Łazińskiego przeciw D om ini­
kowi Dinot o w ystawienie dokum entu 
kontrak tu  kupna i sprzedaży względem 
realności w księdze hipotecznej m iasta 
Nowego Sącza Dcm, I, pag. 230 n. 11 
haer. wyrażonej.

3. wpisu Dom. I. pag. 229 n. 9 on. w ro ­
ku 1809 uskutecznionej prenotacyi wy­
roku M agistratu Tarnowskiego z dnia
27. Maja 1809, skazującego Dom inika 
Dinota na wystawienie Antoniemu Ł a 
zińskiemu kon trak tu  co do realności 
skargą objętej.

Zarazem wzywa niniejszym edyktem  
Antoniego Łazińskiego z życia i m iejsca po­
by tu  niewiadomego, nie mniej tych, którzyby 
sobie z ty tu łu  wzmiankowanych wpisów j a ­
kowe pretensye rościli, aby się z takowemi 
w przeciągu roku do dnia  20. W rześuia 1875 
tem  pewniej zgłosili, ile że po upływie wy­
znaczonego term inu  wyszczególnione wpisy 
za umorzone uznane i ze stanu biernego 
obciążonej realności wykreślone zostaną.

Z c, k. Sądu obwodowego 
Nowy Sącz 1. S ierpnia 1874.

(3141 3 - 3 )  E  t t  y  k  t .
6579. W dniu 28 S ierpnia 1874 do L. 

6579 wniósł Lejba R osm arin pozew przeciw 
Józefowi Tendajowi o zapłacenie sumy 77 zł. 
60 ct. — Do rozprawy sum arycznej wyzna­
cza c. k. Sąd powiatowy term in na dzień
5. L istopada 1874 o godzinie 9tej rano, do 
zastępstw a zapozwanego z m iejsca pobytu  
niewiadomego, ustanaw ia N otaryusza P. K a­
niewskiego kuratorem , i o tem  zapozwanego 
zawiadam ia z  zawezwaniem, aby swemu za- 
stępcy środków ku swojei obronie udzielił, 
lub też innego zastępcę ustanow ił i Sądowi 
oznajmił.

0 . k. Sąd powiatowy 
Ł ańcu t dnia 2. Sierpnia 1874.

(3150 3—3) Obwieszczenie.
L. 6405/civ. C. k. Sąd powiatowy w 

G orlicach podaje do powszechnej wiadomo­
ści iż na zaspokojenie przyznanej przez c. k. 
obwodowy Sąd w Nowym Sączu Leibowi 
D urstow i pretensy i wekslowej 170 zł. w. a. 
z pn. odbędzie się w gm achu sądowym w 
dniu 17. L istopada, 17. G rudnia 1874, i 16. 
Stycznia 1875 r., publiczna przymusowa 
sprzedaż połowy realności pod Nr. 88. w 
Gorlicach położonej na  imię d łużnika Leiby 
K annera zaintabulow anej.

Za cenę wywołania stanow i się w artość 
szacunkowa 535 zł. wadyum zaś wynosi 
54 zł. w. a.

Bliższe w arunki licytacyi ciemniej jak  
ak t oszacowania i wyciąg hipoteczny p rze j­
rzeć można w reg istra tu rze  sądowej.

O tem  się zaw iadam ia wszystkich n ie­
wiadomych w ierzycieli oraz tych, którzyby 
po dniu 14 W rześnia 1873 do księgi g ru n ­
towej weszli jakoteż i tych  którym by uchw a­
ła  licytacyę rozpisująca doręczoną nie zo­
sta ła  do rąk  k u ra to ra  adw okata p Kapiszew- 
skiego.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Gorlice dnia 29. L ipca 1874.

(3147 3— 3) @  b  i  f  t .
8- 9577. 93ort ©citen bel f. f. $reis* 

ate £anbelsgeridjte§ in Stanisław ów  rottb tjie* 
mit ben bem Seben unb SBofjnorte nad) unbe* 
fannten ©laubigern ber fgitteU ©djauerfdjeit 
SSergteidjsmaffe, alś : (Sekubet Neumann, W. 
Ullmann, Jobam i M uller juit. F . W . B rucht 
$-ttma Nessi et B arberin i, Acliille Lasarico, 
J Robinsohn uud Gustaw W ranitzki I)iemit 
befannt gegeben, baj) betjufs guftellung bes lj. g. 
93efcbetbe§ uon 23. 2tprit 1873 3 . 5178. roo* 

ate bbiUebodjaueFfcbe SBergleidj&SBerfian* 
bumg fur aufgeljobeu erflart unb bem Gribatar 
bie frete Tkrmogenścerroaltnng roteber etttge* 
raum t rourbe, an biefelben fiir ©ie ein Gura* 
tor tit ber Sperfon bes £ e trn  2tboocateu D r. 
StzydłZ s r . ernan n t, unb bemfelbeu bie fiir 
obtge ('JlauEńger beftimmteu Gremptare bes er* 
rociljnten Sefdjeibeś jugefteEt roorben firtb.

. ^om  f. f. ^reisgeridje.
S tam siau, ben 12. Stuguft 1874.

(3163 3 — 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 2282/ciy. C. k. Sąd powiatowy w 

Kulikowie podaje do powszechnej wiadomo­
ści, że celem zaspokojenia k ap ita łu  300 zł. 
a względnie 281 zł. 27 ct. w. a. z odsetka­
mi po 1 2°/q od 10 października 187 0 aż do 
rzeczywistej zap ła ty  bieżącem i, tudzież dal- 
szemi 3 %  odsetkam i od kwoty w należytym  
czasie nieuiszczonej, nakoniec na  zaspoko­
jenie kosztów w kwocie 3 zł. 92 ct. w. a. 
już poprzednio przysądzonych — odbędzie 
się publiczna egzekucyjna sprzedaż realno

śei pod 1. k. 91 położonej w Zwertowie, S ta ­
nisław a Markowskiego w łasnej ze wxszystkie- 
mi do tej realności należącem i w protokole 
zastawnego opisu z dnia 4 M arca 1869 opi- 
sanemi gruntam i i innemi przynależnościam i 
w term inach a to: 26 październ ika, 16 i 30 
listopada 1874 każdą razą  o godzinie 11 
z rana w zabudowaniu sądow em , a  to  pod 
następuj ącemi w arunkam i :

1. Za cenę wywołania stanow i się sumę 
600 zł. w. a jako w artość szacunkową 
w mowie będącej realności.

2. Każdy chęć kupienia m ający złoży przed 
lic y ta c ją  do rąk  kom isyi licytacyjnej 
jako zakład  10°/o sumy wywołania, to 
je s t kwotę 60 zł. w. a. w gotówce, w 
obligacyack państw a, w listach  zasta­
wnych c. k. uprz. Z akładu  kredytow e­
go włościańskiego wraz z kuponam i 
nie zapadłem i, a to w edług kursu  w 
ostatniej „Gazecie Lwowskiej" ogłoszo­
nego
Prowadzący egzekucyę Z ak ład  kredy­

towy włościański uwolniony je s t jako licy­
ta n t od składania wadium.

Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w kancelaryi sądowej.

Kulików dnia 30 Czerwca 1874.
(3364 2— 3) E d y  k  t,

L. 8298/cfv. Ze strony c. k. Sądu ob­
wodowego w Złoczowie, zawiadam ia się z 
życia i miejsca pobytu niewiadomych T ade­
usza Bieniewskiege i Annę z G órnickich 
M aniewskę, względnie ich z życia i miejsca 
pobytu niewiadomych spadkobierców, że 
przeciw  nim Frańciszek Górnicki wniósł pod 
dniem 5. Sierpnia 1874 1. 8298 pozew o 
wykreślenie ze stanu biernego części dóbr 
Piiwłowa prawo zastaw u d la  Sumy 2248 zł. 
poi. 1 gr. i prawa użytkowania części te j za 
przypadające odsetki od sumy powyższej, —  
że w skutek tego term in do ustnej rozpraw y 
n a  dzień 12. Października 1874 o godzinie
10. przed południem  wyznaczony i pozew u- 
stanawionem u kuratorow i Adwokatowi D. Mi- 
jakow skiem u, którego zastępcą wyznaczono 
A iw okata  Dra. IJolzera doręczony został.

Z Rady c. k. Sądu  obwodowego. 
Złoczów dnia 19. S ierpnia 1874.

(3365 2 —3) E  d y  k t.
L. 22103. G. k. Sąd delegowany m iej­

ski dla spraw  cywilnych w Krakowie, w ia ­
domo czyni, iż Józef Kowalski na zabezpie­
czenie pretensyi w kwocie 121 zł. 9 ct. w. 
a. z pn. uzyskał t. s. rezolucyą z dn ia  21. 
S ierpnia 1874.1. 20090 zapowiedzenie skrzyn­
ki z kw iatam i do kapeluszy damskich 27 fnt. 
ważącej pod lit. A. D. Nr. 26. z T orunia 
przez p. Rosenthala dla p. A leksandra Che- 
yalier Dolent nadesłanej w c. k. urzędzie 
cłowym znajdującej się, a to za kaucyą 30 zł.
a. w., i że p. Józef Kowalski wniósł pozew 
usprawiedliw iający de praes. 5 W rześnia 
1874 L. 21382, na który term in do ro zp ra ­
wy sumarycznej na dzień 16. Października 
1874 o godzinie 9. rano wyznaczono.

Wzywa się przeto niewiadomego z 
m iejsca pobytu Aleksandra Chevaliera Do- 
len ta  zaw iadam iając go o powyższem zapo- 
wiedzeniu, aby się na  powyżej wyznaczonym 
term inie albo sam, albo też przez pełnom o­
cnika staw ił, inaczej bowiem ustanowiony 
dla niego k u ra to r w osobie p adw. Dra. 
K aufm anna prawnie i na koszt i n iebezpie­
czeństwo jego, zastępow ać go będzie.

Kraków duia 22. W rześnia 1874.

(3169 3 - 3 )  E  4l y  b  t .
L. 24979. C. k. Sąd krajowy podaje 

niniejszem  do wiadomości że uchw ałą z dnia 
5 W rześnia 1874 L. 23979 opieka ojcowska 
p. Feliksa Wolffa nad m ałoletnim  synem 
S tanisław em  W incentym  Henrykiem  3 im. 
Wolffem w dniu 17 L istopada 1850 urodzo­
nym w myśl §. 172 U st Civ. na czas nieo­
graniczony przedłużoną została.

Kraków dnia 5 W rześnia 1874.
(3407 2 - 3 )  H o n k u r s .

L. 1205. Z powodu reorganizacyi szkół 
pospolitych ogłasza się um iejszem  konkurs 
ua następujące posady nauczycielskie:

1. Przy 4 klasowej szkole etatow ej w 
Czortkowie, posada starszego nauczyciela 
jako  kierow nika tej szkoły z p łacą  rocznie 
350 zł. dodatkiem  za kierownictwo 50 zł i 
wolnem mieszkaniem, posada drugiego nau- 
czj^ciela z p łacą rocznie 350 zł., tudzież 
dwie posad młodszych nauczycieli z płacą 
po 210 zł. zł. w. a.

2. Przy 4 klasowej szkole etatowej w 
O bertynie, posada drugiego nauczyciela z 
p łacą rocznie 350 zł., posada zaś 2 m ło­
dszych nauczycieli rocznie po 210 zł.

3 Przy 4 klasowej szkole etatowej w 
Saale, posada drugiego nauczyciela z p łacą 
rocznych 350 zł., pesada zaś 2 młodszych 
nauczycieli rocznie po 210 zł.

4. Przy szkole filialnej w Bielowcach, 
posada nauczyciela z płacą 250 zł. i wol­
nem pomieszkaniem.

5. Przy szkol- etatowej w Gormakowce, 
posada nauczyciela z p łacą 350 zł. i wol­
nem pomieszkaniem.

6 . Przy szkole filialnej w Sapohowie, 
posada nauczyciela z p łacą 250 zł. i wol­

nem  pomieszkaniem.
7. Przy szkole etatow ej w Filipkowcach, 

posada nauczyciela z p łacą  300 zł. i wol­
nem  pomieszkaniem.

8. Przy szkole etatowej w K udryńcach , 
posada nauczyciela z płacą 350 zł. w. a. i 
wolnem pomieszkaniem.

9 Przy szkole filialnej w Paniowcach 
zielonych, posada nauczyciela z p łacą  250 
zł. i wolnem pomieszkaniem.

10. Przy szkole etatowej w Wołkow- 
cach, posada nauczyciela z p lącą 300 zł. i 
wolnem pomieszkaniem.

11. P rzy  szkoie etatowej w Popowcach. 
posada nauczyciela z p łacą 250 zł. i wol­
nem pom ieszkaniem , nakoniec

12. P rzy  3 klasowej żeńskiej szkole 
etatowej w Buczaczu, posada starszej nau­
czycielki z p łacą 350 zł. dodatkiem za k ie­
rownictwo w kwocie 50 zł. i wolnem pomie­
szkaniem, posada drugiej nauczycielki z płacą 
350 zł nareszcie posada 2 młodczych nau­
czycielek z p łacą  210 zł. w. a.

Oprócz wymienionych p łac pobierać 
będą nauczyciele dodatki pięcioletnie w myśl 
a r t. 12 ust. szkolnej, tudzież dodatki na po ­
trz e b y  szkolne.

Kandydaci ubiegający się o te  posady 
posady -winni wnieść swoje podania zaopa­
trzone w dokument służbowe za pośredn i­
ctwem swych władz przełożonych najdalej 
do końca Października b r. do c. k. Rady 
szkolnej okręgowej w Czortkowie.

Z Rady szkolnej okręgowej.
Czortków dnia 25. W rześnia 1874. 

(3408 2 3) f i e n k u r s a .
L . 132 l/s. Niniejszem ogłasza się kon­

kurs na następujące posady przy szkołach 
etatowych i filialnych.

I . P rzy  szkole filialnej w Siedliskach, 
posada młodszego nauczyciela z p łacą  ro­
czną 250 zł.

2 Przy szkole etatowej w Nowem mie 
ście posada nauczyciela z p łacą  roczną 
300 zł.

3. P rzy szkole etatowej w Lipie po­
sada nauczyciela z roczną p łacą 300 zł.

4. Przy szkole filialnej w Jaw orniku 
ruskim, posada młodszego nauczyciela z p ła ­
cą roczną 250 zł.

5. P rzy  szkole filialnej w Malawie 
posada młodszego nauczyciela z p łacą roczną 
250 zł.

6. Przy szkole etatow ej w D obry 
szlacheckiej posada nauczyciela z p łacą  r o ­
czną 300 żł.

7. P rzy  szkole filialuaj w P ietn icach , 
posada nauczyciela młodszego z p łacą  roczną 
250 zł.

8 . Przy szkole filialnej w Roseburgu, 
posada nauczyciela młodszego z p łacą ro ­
czną 250 zł.

9. Przy szkole etatowej w Lackiej 
Woli, posada nauczyciela z p łacą  roczną 
300 zł.

1C. Przy szkole fiilialnej w M ałnowskiej 
Woli, posada młodszego nauczyciela z p łacą 
roczną 250 zł.

I I . P rzy  szkole fiilalnej wHodyniach, 
posada nauczyciela młodszego z p łacą ro ­
czną 250 zł.

12. Przy  szkole filialnej w Trzciencu, 
posada m łodszego nauczyciela z p łacą  ro ­
czną 250 zł.

13. Przy szkole etatowej wM ałuowie, 
posada nauczyciela z p łacą  roczną 300 zł

14. Przy szkole etatowej w Czernią 
wie, posada nauczyciela z p łacą  roczuą
300 zł.

15. Przy szkole etatowej w S tarza- 
w ie, posada nauczyciela z p łacą roczną
300 zł.

16. Przy szkole etatow ej w Hruszo- 
wi e , posada nauczyciela z p łacą  roczuą
300 zł.

17. Przy szkole filialnej w Grabowcu, 
posada nauczyciela młodszego z p łacą  ro­
czną 250 zł.

18. Przy szkole etatow ej w Wala- 
w ie , posada nauczyciela z p łacą  roczną
300 zł.

19. Przy szkole filialnej w Świętem, 
posada nauczyciele, młodszego z p łacą ro ­
czną 250 zł.

20. Przy szkole etatow ej w Żurawicy, 
posada nauczyciela z p łacą  roczną 300 zł.

21. Przy szkole etatowej w Bykowie, 
posada nauczyciela z p łacą  roczną 300 zł.

22. Przy szkole filialnej w Olszanach, 
posada nauczyciela młodszego z płacą ro ­
czną 250 zł.

28. Przy szkole etatowej w K rów ni- 
k ach , posada nauczyciela z p łacą  roczną 
300 zł.

24. Przy szkole filialnej w D rozdow i- 
cach, posada nauczyciela m łodszego z p łacą  
roczuą 250 zł

Prawo prezentow ania nauczycieli przy  
wymienionych szkołach wykonuje dotycząca 
R ada szkolna miejscowa.

Podania zaopatrzone w potrzebne za ­
łączniki, należy wnieść z pośrednictw em  
swych^ W ładz przełożonych najdalej do koń­
ca Październ ika  b. r. do c. k. R ady szkol­
nej okręgowej w Przem yślu.

Przem yśl dnia 25. W rześnia 1874.
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L. 44833 C k. Sąd krajow y w sp ra­
wach cywilnych wzywa posiadaczy 30/0 ohli- 
gacyi kam ery nadwornej d tto  17. Sierpnia 
1810 Nr. 12694- na dostawione srebro ko 
ściełne na kwotę 90 z ł.  w. w. opiewającej, 
ażeby obligarwę tę w przeciągu jednego roku, 
6 tygodni i 3 dni licząc od dnia ostatniego 
ogłoszenia edyktu niniejszego w Gazecie 
Lwowskiej tu tejszem u sądowi krajowemu tem 
pewniej przedłożyli, ile że po upływie tego 
term inu obligocya ta  za  umorzoną uznaną 
będzie

Z c. k. Sądu krajowego 
Lwów dnia 14. S ierpnia 1874.

(3406 3— 3) E  d  y  k  t .
L 48.378. U. k. S ąd  krajowy we Lwo­

wie podaje do wiadomości, że Ju lian  Czer- 
kaw ski w niósł d. 20. Sierp. 1874 do 1.48.378 
pozew przeciw niewiadomym z m iejsca po­
bytu potom kom  Anny z Kampfów Fabry, 
testam entem  C hrystyana Kampfa tejże Annie 
z Kampfów F ab ry  substytuowanym  spa­
dkobiercom, a  także przeciw  Rudolfowi F a ­
b ry  i m ałoletniej Sabinie Gross, o zaw yro­
kowanie, że fideikom isarna substytucya dla 
potom stw a Anny F ab ry cb  Kam pf zastrzeżona, 
ze stanu czynnego 4|g części powoda w ła­
snych z jednej niegdyś C hrystyana Kampf 
własnej połowy realności pod Nr. 834/^ we 
Lwowie położonej i wszelkie zastrzeżen ia w 
nozycyi Dom. 20 p .  4 n. 4 on. d la  Rudolfa 
F abry  i Sabiny z Fabrych  Gross pod lite ­
ram i a. b, c, d zaintabulov/ane ze stanu 
biernego powoda własnych 4), części całej 
realności pod Nr. 834/4 położonej m ają  być 
wykreślone, a przeto powód rna być zain ta- 
bulowany za nieograniczonego właściciela 
tych 4/g części całej realności pod N r. 834/4 
w stanie czynnym takowej.

Dla wspomnionycb z pobytu niew iado­
mych potomków Anny z Kampfów F ab ry  
ustanow ił Sąd k u ra to ra  w osobie p adwok. 
D r. Bobownika z zastępstw em  adw. Dr. Gó­
reckiego, którem u pozew w celu wniesienia 
obronę w przeciągu 30 dni doręczonym 
został.

W zywa się ich zatem, aby zgłosili się 
n ustanowionego dla nich k u ra to ra  i -emu 
potrzebnej inform acji udzielili, albo sobie 
innego pełnom ocnika w ybrali i tu tejszy Sąd 
o tem  uwiadom ili, gdyż w razie  przeciwnym 
sami sobie złe skutki przypisać będą  mu­
sieli, gd jby  w prawne upadli.

Z c. k. Sądu krajowego cywilnego. 
Lwów dnia 19. W rześnia “ 874.

(3296 3— 3)
g . 1085. l u t  16. Dftober 1874 unt 11 

Uf)r SSormittagS roerben bei ber S ireftion  beś 
f. f. ©tatsgeftiites in R r.dautz 64 ©tiicf 3 U9' 
odjjen, al§ au§ bent eigerten Stanbe au§gefc|ie= 
ben an§ freier igaitb oerfauft, roefc^e fid) nor* 
iiiglid) ju r  Sluffteffung unb 9Jłaftung (itr eine 
93ranbmeinbrennerei eignen.

9łeele la u fe r  mit StuSfdjtuft non Unter= 
I)dnbleru roerben fjteju flir ben beftimmten £ ag  
mit bem SBeifiiąen eingelabeu, baji roer bie Ddp 
fen erfauft, geljatten bleibt, bie fjiefur entfab 
lenbe ftauffumme gleict) baar an bie f. f. ©e= 
ftiitśfaffa einjujafjlen, unb biernacf) fofort tie 
Dctjfen ju  ubernełjmen.

Stauftuftige fonnen bieie ju  nerfaufenbetr 
Ddfiett noefj nor bem SSerfaufstage, in bem nactjft 
ber © tabt R adautz gelegenen Soco 2Birt^fc^aft§= 
tjofe roo btefelbeit fiir biefen 3 TOeĉ  einen ^ rt9 
friiljer aufgeftellt roerben, beficitigen, unb itr bie 
roeitere SSerfjanblung tjieritber mit ber ©ireftion 
be§ f. f. ©taategefinteś treten.

3Son ber f. f. ©taat§geftitt§ ©ireftion 
R adau tz  am 18. ©eptember 1874.

Doniesienia prywatne.

Całe I sze piętro
zł©#!©!®© z  TLI p o k o i

w raz z wozowniami stajniami itp. 
przy ulicy Czarneckiego I. n. 18

(w domu niegdyś p. A. Młockicgo, dziś rządowym)
jest od 1. L istopada do wynajęcia.

Bliższa w iadomość w Adm inistracyi 
„G azety Lwowskiej", w tym  samym lokalu. 

(3444)

vsvwrrrrrrrrrvrwrv^

Podziękowanie.
Jak  to już poprzednio gazetą ogłoszono, skradziono 
u mnie w Nuszczu dnia 18. Sierpnia 1874, cztery 
konie w wartości 1.000 zlr. w. a Tylko gorliwe­
mu i energicznemu zajęciu się tą  sprawą c. k. 
Starostwa złoazowskiego. c. k. Sądu powiatowego 
Zborowskiego, c. k. Sądu obwodowego Złoczowskie- 
go, tamecznej c. k. P rokuratory i i c. k. Żandarme- 
ryi, a w szczególności wachmistrzowi c. k. Żandar- 
meryi Złoezowskiej, panu A ntoniem u Bieleckiemu, 
któren z niezrównaną gorliwością przez cały mie­
siąc zbrodnie tropił i całą daleko rozgałęzioną szaj­
kę złodziei wykrył i w ręce sprawiedliwości oddał, 
zawdzięczam, że już dnia 18. W rześnia 1874 byłem 
napow rót w posiadaniu u mnie skradzionych koni. 
— Zaco pomienionym wysokim -władzom i p. A n­
toniemu Bieleckiemu serdeczne podziękowanie pu­
blicznie składam . (3428 2—2)

ł< er d yn  a n d  de K r ie y sh a b e r . 
AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA

' ' A. A / V ^ V W W

1 c e n tó w !  i
M a i iifaktur - W aaren ltaus,

W ien, M ariah ilfe rstrasse  77
sprzedaje en gros i en detail piękniejsze i lepsze 
towary niż wszędzie in d z ie j: 4/4 modne m aterje 
w ełniane na suknie we wszystkich barwach, ba- 
reże, gaziery, grenadyny, lustry, surowe fulary, 
m aterje-eeru, najprzedniejszy perkal kosmano- 
zeński i francuski, batysty, żakouery z francu­
skiej gładkiej i wzorowanej brylantyny i piki, 
kretony we wszystkich gatunkach, rozm aite to ­
wary lniane w najlepszej jakości, rum burską b ie ­
liznę na pościel, serwety damastowe i ręczniki, 
białe i kolorowe gradyny; */t  barchany w prążki, 
cycowe i siatkowe firanki, kobierce ciężkie, chu­
steczki płócienne i batystow e białe i kolorowe 
w najlepszym gatunku, itd . itd ., ło k ie ć  lub 
s z tu k a  po 2 7  ct.

Szczególnie zwracam uwagę P. T. ku ­
pujących na obfity  w y b ó r  wytworniejszego 

^  to w a ru  p o  stosunkowo n izk ich  cenach.
* 11 —121 ’ K C o n o ^ l t z ,

ł  [ 1 Wien, Mariahilferstrasse Nr. 77.
J  N a żądanie przesyłam  wzory franco. Zamówienia £  
C  uskuteczniam  spiesznie za pobraniem  pocztowem. J
/ w w w w  y

(2433 25 26)

„ P u r i ta s “,
Ha ar-V er j iim gun gs - M! leli.

. , P l i r i t a s “  ist, keine H aarfarbe , 
sondern  eine m ilchartige F liissigkeit, wel- 
che die nahezu  w u n d erb are  E igenscha ft 
b e s itz t, w eisse H aare  zu  verjungen , d. b. 
ałlm alig und  zw ar b innen  I s i i i g s t e ia s  
vier/.eliii T agen  jen e  F a rb ę  w iederzuge 
ben , welche sie u rspriing lich  besassen!

„ P s ! r i t a s “  enthalfc keinen  F a rb -  
stoff. M au kann  das H ao r nach  B elieben 
m it W asser w aschen, m an  kann  au f w eiss- 
iiborzogenen K issen sc h la fe n , m an w ird 
keine Spur e in e r F a rb ę  m erken , denn

„PURITAS“ ~& rn
fa rb t  nicb.t, sondern  verjiing t.

ID  e r C3-eTDraxzcłi 
is t d e r m nfacbste vt>: d e r W elt. M an
sch u tte t von d e r M ilch au f die H and, re ib t 
die H aare  so iange  d am it ein, b is sie alle 
geho rig  durohfeucbtet sind nnd  w iederholt 
das alle T age einujal. D as is t A lłes H a t 
das Ha,ar seine u rsp rung liche  N atu rfa rbe  
w ieder erlang t, was gew obnlich nach zebu 
bis zw olf T agen  der F a li is t, so gen iig t 
fiir dessen fernere  C onserviruug e ine w o - 
cheatlieiie 2m alige A nw endung d e r Milch, 
un d  kdim en so Scliuu r-, B acken nnd 
Y o llb a r t, wie das langste  und iippigste 
F ra u e n h a a r  ebenfalls v e rju n g t w erden.

Die FJnsche , , P u r l t a s “  k o s te t 2 
G ulden (bei V ersendungen  20  kr. fiir Spe- 
seu) und  is t gegen Postnaehnahm e zu be- 
ziehen durch

Otto FrswiK, & domp, in W ie«s, 
M ariah ilferstrasse  3 8 .  

X X a u p t - ] ! 3' i e < i e r l a . g e ] a . : 
W i e n : J o s e f W e i s s ,  A potheker, S tad t, 

u n te r  den T auchlauben .
Fest: J o s e f  von T o r  o k  , A potlieker, 

K onigsgasse 7.
P r s i g  : J o s e f  F  ii r s t ,  A po theker, Schil- 

lingsgasse.
_ B r t t u i i : A. "W. W l a s a k ,  A po theker _ 
■  „zum  róm . K a ise r .” B

i
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Bank Galicyjski dla Handlu i Przemysłu.
Z dniem 30. Września 1874 r, było w obiegu 

Assygnacyj kasowych złr. a. w. 272.900,, —
Biletów kasowych ‘ „ „ 2.350,,

(3434) złr. a. w. 275.250,, —
Kraków, dnia 1, Października 1874. D y r e k c j a .

(2665 3^ ?)

Solłtera leczy ( i lintow nie) 
D r. B loch  wWietlniu, P ra te rs tra sse

Skład komisowy 
I I  E  R  B A T

z m a g a z y n u  C . T r a u a  -
poleca w

Kaisow Tea 1 fun t  złr. 5 .  s
Sausinksy familijna złr. 4.
Souchong czarna złr. 3 . 6 0  ct. i złr. 3 . ^  
Congo złr. 2 . 4 0  ct. i złr. 2.
P r o c h  z  cherbaty l  funt zł. l . 2 0 c t .

F. W . KRÓ LIKO W SKI
f r i W Ó W  .  róg  ulicy Kopernika.

O r n a k i  c x n § u
Tylls© k powocin m ałego odbytu o

sprzedaję teraz także po  je d n e j  sz tu ce  i 
to niżej ceny fabrycznej :
1 sztulię piękną k o szu lę  m ęzk a  z gorsem 

zł. 1.70, 1.90, 2.20.
1 sztukę piękną koszulę męz.ką haftowaną ,S 

ślubną lub balową zł. 1.90, 2.20, 2,50.
1 sztukę m a jtk i  z górskiego płótna ct. 95," (

1 złr. 10 ct.
1 sztukę p ię k n y  g o rse t d a m sk i  według 

upodobania albo haftowany zł. 2, 2.50, 3.50.
6 ch u stek  p łó c ien n ych  zł. 1.50 
12 par s z k a r p e te k  (wciągających pot) zł. 

1.10. 1.50.
Zamówienia z prowincyi uskutecznia się 

prędko i sum iennie za zaliczką pocztową. Je ­
żeli się co niepodoba wymienia się. Przy wiel­
kich zamówieniach daje się pomimo bajecznie 
niskicli cen, rabat. Zamawiającym wystarczy 
przesłać miarę centym etr, albo też tylko nitkę

g w r  Tylko u J. DKITM HA
g  Wiedeń n. B ezirk, Circusgasse Nr. 3. g  
ooooooooooooooo oooocooooooooooo

Spis celniejszych pism peryodycznych polskich, niemieckich i francuskich,
na które prenumeratę przyjmuje księgarnia

S ł i Y F A B f H A  i  C Z A J K O W S K I E G O
w e  L w o w i e ,  r y n e k : 1. 2 0

(3395 3—3)
P i s m a  p o l s k i e .

T yg od n ik  i i ln s frow n n y
„ „ z dodatkiem dzieł Kaczkowskiego
„ „ Encyklopedyi ogólnej

W ę d r o w ie c  ■
z dodatkiem  podróży . .

„ „ dzieł Kaczkowskiego . . . .
Bhsszcz . pismo tygodniowe illustrow ane dla kobiet

„ „ „ » r * modami kolorowanemi
Kronika rodzinna  
P rzeg lą d  kato l ick i  
P rz y ja c ie l  d z iec i  
Ruch literacki  
T yg od n ik  m ód  i p o w ie ś c i  
T y dzień

P i s m a  n i e m i e c k i e .
B a zar ,  illustrirte Damenzeitung 
!fans und W elt ,  B latt fiir Deutschlands F rauen  
M e d e n w e lt  illustrirte  Damenzeitung 
M oden zeitun g  europaeische fur H erren Garderobę .
V ietoria  . Illustr. M uster und M odenzeitung .

P i s m a  f r a n o u z k i e .
Jou rn a l des dames e t demoisselles I. ed itio n , r o  c z n i e  

„ des Demoiselles (Paris) edition blance r o c z n i e
» verte 

iY ouveaute  la haute g rand edition
n n pe tit „ .

S a is o n . Journal illustre grand edition
n r » petit „ . , .

kw artalnie
we Lwowie na prowincyi

z przesyłką
złr. et. złr. ct.

3 60 4 40
7 30 8 90
6 10 7 __
2 40 2 80
2 80 3 40
6 10 7 —
3 3 60
5 ■10 6 30
1 80 2 16
2 50 2 80
2 — 2 24
2 60 3 _
3 26 3 78
3 — 3 60

1 80 2 20— 90 1 101 _ 1 20
2 — 2 20
1 60 2 —

10 65 12 30
10 92 12 36
14 45 16 80
4 50 4 80
3 30 3 601 90 2 50
1 10 1 30

m . Iszy
R U C H U  L I T E R  A  C K  I E G O

w y s z e d ł  i z a w i e r a  :
P r o g r a m : Król i B ondaryw na, powieść h istoryczna B. Bolesławity. —  Król H en -  ^  
ryk  V III , tragedya Szekspira , now y  przek ład  L. LDrycha. —  Kazimierz B ro ­
dziński, s tudyum  literackie Dr. A. Bełcikowskiego. -  P am ię tn ik  Damy polskiej 
XVIII, w ieku . —  S y n  Z najdy  pow ieść ukraińska  Biotra J. B ykow skiego —
P rzem iną ł  czas, wiersz E l  y. —  Rzecz o l i teraturze f ra n c u sk ie j  w  średnich
w ie k a c h ,  przez Jana A m borsk iego .  —  Obrazy Kalifornii, now elle  am erykańsk ie  
B re t t-har ta .  —  Listy z Niem iec, J. I. Kraszewskiego. —  Listy z F ran cy i ,  S e -  v7? 
w e ry n y  z Ż. Duchińskiej.  —  Przeg ląd  literacki, przez dra. Al. H irschberga. —  
Knngres s ta roży tn ików  w  Kijowie, przez Klemensa K anteckiego. —  P ro jek t  w  sp ra ­
wie tea tru  L w ow skiego ,  przez B ronisław a Zawadzkiego. —  P rom yki .  —  Biblio­
grafia Po lska  i zagran iczna .  —  K ronika artystyczna. W iadom ości z kraju i świata,

N um er ten  otrzym ać można bezpłatnie w  księgarni 
Gubrynowicza i Schmidta.

I r .  wyjdzie d. 10. Października * ^ 8  X’
Cena kwartalna we Lwowie 2 złr. 50 ct., z przesyłką na Q

prowincyę 3 złr. (3684 3 3)
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€. k. iiprz.

K  3 , r  o l a

Ogłoszenie.

g a l i e .  k o l e j

L n d w i K a ,

_j Do sprzedania 4 3 2 5  centnar, żelaza lanego ze zniesionych
H  mostów konstrukcji Schiffkorna w drodze oferty, ryczałtem  albo ^  
^  też częściowo, najwięcej ofiarującemu pod warunkiem: że zaku- | j  
Q  pione ąuantum ze składów naszych najdalej do ostatniego Gru- 0  
M dnia b. r. przez kupującego zabranem będzie. §H

Zaprasza się p.p. oferentów, aby dotyczące oferty zaopatrzone w v  
H  marki 5 0  centowe i wadium 5°|0 najdalej do 10. Października 
%  b. r. do Dyrekcyi ruchu kolei Karola Ludwika we Lwowie wnieśli, jlj 
S  Lw ów , dnia 26. Września 1874. 2*
g g  (3411 3 —3) D y r e k c y a  r u c h u .  S

9 s s m & B Ś b  m m  M T
y. drukarni E. W iniarza we Lwowię.


